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DZIENNIK 
POPULIRIY 

Georges ·Marchais 
przehvwał z wizvta 1 Polsce 

W DNIACH 15-16 BM. W WOJ. OLSZTYiqSKIM ODBYŁO 
SIĘ PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE I SEKRETARZA KC 
PZPR EDWARDA GmRKA Z SEKRETARZnł GENERAL­
NYM FRANCUSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ - GEOB­
GESEM .MARCBUS. NA ZAKOŃCZENIE ROZMÓW PRZY· 
JĘTO WSPOLNY KOMUNIKAT. 

. 

16 bm. w godzinach J>OP()łudin.io. 
wych George~ Mairchlllis ~n 
Polskę żegn.ainy n.a lot.n.isku O'..tęcie 
przez człon.ka Biura Polityc7Jnego, 
sekretarza KC PZPR - Edwa.rda 
Babiucha.. 

le:lnołć katdeJ partll, · T6wnoU praw 
nielngereneJę. Konstruktywne l 

owocne 1potkanle wykazało , wol• 
działania 'obu partii zwłaszcza na 
rzecz rozbrojenia, odpręhnJa I u­
trwalenia pokoJu. 

w Wa.rszawle odbyło de wspól­
ńe PoSiedrz.enie prezydiów; Ogóln~ 
J)C)l.s.kiego Komitetu Pokoju oraz 
P<>lskiego Społecznego Komltetu 
Bezpieczeństwa i Wsp6łpracy w 
Europie n.a którym przyjęto o­
świadcze.n.ie WY'rażajace · stainowca:y 
pi:otest wobec decyzji !)aństw 
NATO w spra.wie prod'l.lkcjii i roz-
młeszcŻenia w Europie zachod.nieJ 
nowYCh ame:ryluńsldeh bron4 ra· 
:{jetowo-jąda.-owych. · 

Ostatnia decyzja NATO - Mcyta­
my m.ln. w olwladczeniu - stoi 
w jaskrawej 1przeO'lności • duchem 
aktu końcowego KBWE I grozi od­
wrotem od procesu odprężenia 

w kierunku zimnej wojny. 
W komunikacie ,DOdk.reśla sie, it 

rozmowy P<>l&ko-framcuskie odbvłv 

się w atmosferze szczerej i s&­
deo7inei prz:viażni. 

OBRADY ZGROMADZENIA OGÓLNEGO PAN 

E. Gierek i G. Muchails omówili 
problemy aktualnej s:vtuacj~ miie­
dzymairod<>V\'.ej. oraz rozwój wsp6ł­

pr a.cy nuęcLzy PZPR a FPK, mię· 
dzy PolsF.tą i Francją. 

W końcoweJ części komunikatu 
wyrazono zadowolenie z braterskich 
stosunków i więzów solidarności, któ­
re istnleja od dawna między PZPR 
ł FPK i które wywodzą się i dlu­
goletniej tradycji wspólnych walk 
klasy robotniczej Polski I Francji. 
Różnice w ocenach i pewne rozbież· 
ności, które moga zaistnieć między 
partiami, nie stanowią przeszkody we 
wspólnej walce przeciw Imperializ­
mowi, o socjalizm, oraz w rozwija­
niu wzajemnej współpracy - głosi 
komunikat.· Przywódcy obu partii 
zgodnie postanowili umacniać wsp61· 
pracę między PZPR I FPK na ba· 
zie wspólnego Ideału uznaJ11c nleza• 

ajęol codzienną knątanlną, 
obarczeni praeą, wykonując 
lepiej lub gorzej obowiąz-

. ki mętów, żon, ojców i 
matek niewiele ma.my czasu a I 
ochoty na zastanawianie się nad 
tym wszystkim, oo dzieje się poza 
naszy m zakładem pucy, domem, 
ulicą czy miastem, w którym mie­
szkamy. Na C'O dlień, "O jest w 
jak~mś sen.sie nll!t.iralne • . nie za­
stanawiamy się, że te wszystkie 
nasze radości, smutki, kłopoty i 
sukcesy pozostają bo pozostawać 
muszą„ w ścisłym zwuµku z tym 
co dzieje się na świecie, co ma 
miejsce najczęściei daleko od nas, 
a tym samym może &ię obejść be-z 

W WarSIZawde •O.bradowała 51 se­
sji! Zgromad.zenia Ogólnego Pols­
kiej. Nawiązując do Wytycznych na 
ceny stanu realizacji uchwał i Po­
stulatów IT Kongresu Nauki Pols­
kiej. Nawiązując do Wyitycznych na 

Vlll Zjazd PZPR. ucze-ni przedsta­
wili wnioi(ti dotyczące !)rogramu 
badań Podstawowych na lata 1981 
-1985. We wnioskach tych mówi 
się m.i'll o ootrzebie wzmożenia 
badań zwią.za.nych z dookona~enle.m 
systemu fuinkcjonowania gos'J)O<da~-

dzień po dniu walczyli, zabiegać, 
umacniać, Beiipieczeństwo owo 
wyinika z siły Polski. z jej soju­
szu ze Związkiem Radzieclllm I 
Inn~ państwami socja1istycmiy­
mi. Powstrzymuje to siły wrogie 
pokojoW'i, każe im długo I uwa- . 
żnie zastana.wiać się nad ka.zdyim 
krokiem. nad każdą decyzją, ale 
nas nie zwalnia od t roski i czuj­
ności. 

Zajmijmy 11lę najśwle0szym 
przykładem . - oto na ostM.niej, 
odby'tej przed krllkoma dniami w 
Brukseli sesji Rady NATO za.pa­
da decyzja o rozmieszczenll\l na 
terenie Europy zachodniej long 

k4 nan-odowej, lcierullllkach rorz.wo­
ju elemeritów i sys.temów !.niy­
nJe.ri1 biomedyc7Jnej, a taikże -
efektywnego wykorzystywania &U· 
rowców i emerg-ii w wytwa<rzainiu 
żvwnoiści. 

Zgromadzenie uchwaliło rezolu­
cję wyrażającą głębokie zaniepo­
kojenie podjęciem przez Radę 
NATO decyzji o produkcji I roz­
mieszczeniu w niektórych krajac~ 
Europy zachodniej nowych brom 
jądrowych. 

stał.o - po prostu NATO posta­
nowlło „nieco sic dozbroić" i 
unowocześniać''. Żadna broń Boie, 
eskalacja zbrojeń atomowych, le<-z 
jedynie mała, nieledwie nic nie 
znaczą.ca poprawka niezbędna w 
obliczu „radzieckiego zagrożenia". 
Ani słowa o tym, że jest to ni 
mniej ni więcej kolej.na, powaiżna 
eS>kaiacja zbrojeń nuklearnych na­
ruszająca istniejącą r.ównowagę· 
sił w Euiropie, mogąca n ie tylko 
zakłóci ć poważnie o-oces ooprężP- · 
nia, ale takźe zahamować wszel­
kie negoc jacje rozbrojen·iowe. 

Tym wykrętnym tłiumaczeniiom 

naszego w tym uczestnictwa. . l·-----
A przecież do prawd banaLnych DOZBRAJANIE~~ zaliozyć należy twierdzenie, te 1 ' ' 

.,świa.t zmalał. nam do rozmiarów ' 
~ dprodnej dyni" i współzaleinoścl „ ' · · - · 

są dzi ś stokrotnie większe niż te 
sprzed kilku c'zy kilkudziesięciu W s·TY..,..LU NATO lat, k iedY to na przykład wojną 
w Abisyal'il zajmowaliśmy się ja­
ko wydarzeniem po pros~u egzoty· 
cznym i cieszyliśmy się, gdy .,Ny- ..__..,. __ _ 
gus dawał lanie Italjałcom". 

Przyjmujemy łez jako rzecz na­
tura.tną fakt tl'WllDia pokoJu 
nasz żołnierz, a z nim cały naród 
p r zez z górą ~rzydzieścl lat nie 
musiał z bronią w ręku, bronić 
g rani c oj czymy, nie istniała po• 
trzeba daniny krwi I iycla w 
obronif ie podlegloś~i. Żyliśmy I 
źyje,my ·w ooezuc:iu br.pieczeńslwa, 
ale czasem nie pamiętamy, ie bez­
pieczeństw o to i pokój na świecle 
nie jest czymś danym na zawsze I 
za darmo. O to wszystko co naJcen­
o.lejsze VJT życiu człowieka trzeb& 

range · theatre nucleair torcea (siły 
nuklearne teatru dalekiego zasdę­
gu). Pod tą długą i skomplikowa.ną 
nazwą kryje się ogromna siła ato­
mowa tkwiąca w 572 rakietach -
108 Pershlngach-2 i 464 pociskach 
typu Cruise. Każdy z ty~h nowych 
I nowoczesnych środków przenosze­
nia uz.brojony jesi w głowicę a.to­
mową i ma zasięg 2 tys. km. 

Adwokaci LRTNF rto angielski 
!lkrót nowego systemu rll!k•ieto·we-
go) usiłują wmówić świat'll, że 
właściwie nic wieJk>ie€O się nie 

n.ie diał.a s!Q zwieść przew.a.żająca 
część opLnli publicznej w Europie 
zachodniej, co znalazło wyiraz w 
licznych pr<>testach wyirażanych 
podczas masowych manifestacii po­
kojowych. Nie dały 11>ię też zwieść 
rządy Holandii, D&iUi, Norwegii i 
Belgii, które dały wyraz nie tyl­
ko swym obawom co do konsek­
wencji tego kroku, ale p'zedsta-
wiły konkretne propozycje, 'bio-
rąc pod uwagę istruiejący stan 
rzeczy I drogi wiodące dl> prawdzi 
wego be~ieczeństwa. 

PPR W SKIER IEWICACH 

' 
RYSZARD BRYK I SEl~RETARZEM KW PZPR 

z udziałem 241 delegatów reprezentujący<'h 
34-tysięczną organizację partyjną obradowała 
w piątek III Wojewódzka Konfere-ncja Spra­
wozdawczo-Wybonza PZPR w Skierniewicach. 
Zamykając okres kampanii . sprawozdawczo­
wyborczej w tym województwie podsumowała 
ona dokonania minionej kadencji, wytyczyła 
też i adam11 i pczyj~ła k.Hu ,1l!: j dz'ata n..a · nc 
najbliższe 2 lata. 
Otwierając obrady· I sekretarz KW PZPR -

Ryszard Bryk powitał delegatów, przybyłych 
na obrady, członka KC PZPR, kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KC PZPR - Krysty­
na Dąbrowę, zastępcę kierownika Wydziału 

· Prasy, Radia i Telewizji KC :Ę'ZPR - Micha­
ła Atlasa; działaczy wojewódzkich, członków 
centralnych władz partyjnych - członka Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej, przewodniczącego 
WK FJN prof. Zbigniewa Gertycha, członka 
KC PZPR i Egzekutywy KW PZPR - Ire­
nę Lipińską oraz przedstawicieli bratnich 
stronnictw politycznych - prezesa WK ZSL 
- Mieczysława Zycha, i prze.wodniczącego WK 
SD - Zygmunta Głodka. 

W, pre-zydlum konferencji oprócz przedstawi­
cieli władz centralnych miejsra zajęli: Elźbie­
ta Bakuła - członek E!(zekutywy KW, 1 se­
kretarz KM PZPR w Żyrardowie, Stanisław 
Barański - członek Egzekutywy KW, woje­
woda skierniewicki, Stanisław Bartos - czło­
nek Egzekutywy KW, sekretarz KW PZPR, 
Kazimierz Borczyk, członPk E/!'Zf>k11t vwv KW, 
sekretarz KW PZPR, Teresa Borkowska 

naczelnik m. Łe>wicza, Kazimierz Bors 
przewodniczący ZW ZSMP, Henryk Buczek 
członek CKKP, rolnik z gmlny Nowa Sucha, 
Walenty Czarnecki - delegat na VIII Zjazd, 
tokarz w Zakładach Włókien Chemiczny~h 
„Chemitex" w Sochaczewie, Teresa Garlińska 
- członek Egzekutywy KW, sekretarz KW. 
PZPR, Wojciech Kluszczyński - członek Egze· 
kutywy KW, przewodniczący WRZZ, Stanisław 
Kruk - delegat na VIII Zjazd, tkaczka w Za-: 
kładach Przemysłu Lniarskiego w Żyrardowi e, 
Kazimierz Matyjek - I sekretarz KZ PZPR 
Węzła PKP Skierniewice, Tadeusz Michalski 
- I sekretarz KM-G PZPR w Białej Rawskiej, 
Kazimierz Nowakowski - człone-k Egzekutywy 
KW r'ZPR, I , ek re, ta r7 KM PZPR w Skier· 
niewicach, Jan Owczarek przewodniczący 
WKR, Czesław Przybylski - członek Egzeku­
tywy KW, I ~ekretarz KM PZPR w So­
chacze-wie, Czesław Roter - członek Egzek.i· 
tywy KW, komendant wojewódzki MO. Ta­
deusz Szymański - członek Egzekutywy KW, 
sekret a rz KW PZPR, Grażyna Ślęzak - ro­
botnka w Zakładach Przemysł u Gumowego 
„Stomil" w Brzezina.:h, Aleksander Wesela.k -
członek Egz.ekutywy KW, przewodn iczący 
WKKP, Feliks Wolny - dział3cz ruchu ro­
botriiczego w Ra w ie Maz 

Obradom przewodniczyli I •sekretarz KM 
PZPR w Sochaczewie - Czesław Przybylski, 
I sekz:~tarz KZ PZPR Węzła PKP Skierniewi­
ce - Czesław l\1a.tyjek i T sekretarz KM PZPR 
w Żyrardowie E!Zbieta Bakuła. · 

W imieniu ustępującej Egzeku· pomniał, że w ciągu minionych 2 
tywy KW PZPR referat o pracy lat szeregi skierniewickiej organi­
partyjnej województwa skiernie- i:acji powiększyły się o P<>nad 7 
w ickiego wygłosił I sekretarz KW tys. członków i kandydatów. 
PZPR Rysz~rd Bryk: Nast~pi;•e Jest to dowód - kontynuował 
roz?<?C~ęła s1~ dyskusJa (omow1e- zaufania do partii, wiary, że wy­
r.•e JeJ zamieszczamy nr str. 2). prowadzi ona nas z trudności ja­
Dok'O'lla.no pod.czas niej podsumo- kle obecnie dają zn;.ć o .;obie. 
war:ia ~.orobku w~jewódzkiej or- , Za'!fania tego nie można zawieść. 
gan.1zacJ1 partyjneJ, wskazywa:i.o Dązyć należy, aby w ramach Lyrh 
na probleńly i trudności, które warunków jakie mamy epiej 
występowały i nada~ jeszcze wy- I zaspokajać społeczne ~otrzeby. 
stępuJą w codzlenneJ pracy, mó- Konieczne są więc konsekwentniP 
wiono o koni:czności efektywnego przeprowadzane zmiany w syste­
gospodarowama. mie zarządzania gospodarką,, Zajść 

W trakcie konferencji nadeszło musza przeobrażenia w śwlitdomo­
do jej prezydium wiele telel'ra- ści kadry administracyjnej I ito· 
mów z gratulacjami i życzeniami spodarczej, potrzebna będzie su­
owocnych obrad. Nadesłały je rowa, dobrze pojmowana dyscv­
m. in. komitety WOJewódzkie plina pracy. na kazd-ym stanowls­
PZPR w Łodzi I Piotrkowie Tryb„ ku, poprawie musi ulec Jakość 
stronnictwa polityczne wojewódz- obsługi społeczeńs\wa. 
twa ski niewickiego, WK ZSL i 
WK SD, O'rg·anizacje społeczne i 
młodzieżowe . zakłady pracy, in­
~tytucje, Nadeszło także wiele 
meldu„ .&..,. ~ t kł.:idów pracy wo­
jew ztwa o przedterminowej re­
alizacji zadań i podjętych zobo­
wiązaniach. 

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał kierownik Wydziału Orga­
nizacyjnego KC PZPR . - Krystyn 
Dq;browa. - Biuro Polityczne i 
Sekretariat KC PZPR - powie­
dział - upowainily mnie, żebym 
reprezentując na konferencji sta­
nowisko KC wyraził w iego imie­
niu opinię o waszej pracy. Oiynię 
to z tym większą przyjemnością, 
że opinia ta I ocena. jest pozytyw­
na.. Województwo skierniewickie 
jeszcze nie ta'k dawno po<l ivielo­
ma względami odstawało od ~re­
dniej krajowej. Dziś zaległości te 
w znacznym stopniu zostały jui 
odrobione Biorąc zaś pod uwagę, 
ie w ostatnich latach dynamicznie 
rozwija sie cały . kraj, postęp w 
Skierniewickiem musiał być jesz-
cze wiekszy. · 

- Cenimy - kontvnuował mó­
wca - waszą pracę i wasze do- . 
konania. Osiągnięte efekty są bo­
wiem w większym stopniu wyni­
kiem waszej inwencji, inicjatyw:v 
i dobrej orl!anlz~.cii pracy niż 
przyznawanych dot"acji i bndzetu 
państwa. 

W dalszym ciągu swego wystą· 
pienia Krystyn Dąbrowa w iele 
uwagi poświęcił roa:wo 'owi i 
umacniani'll szeregów partii . Przy-

' Przecież Rosjanie - argumentu~ 
ją pr~ec iwnicy wsz<?<lkkh „dozbra­
jań" - dali wyra.z swej dobrej 
woli. WięceJ - rozpoczęlt bez 
oczekiwania na wz'ajemność wyco­
fywanie poważnej części swych 
sił konwencj~nalnycb z NRD. Pro­
ponują rozmowy na temat rakiet 
i gotowość Ich- redukcji. TymC'lia­
sem odrzucamy to wszystko bez 
dokładnego zbadania tej oferty i 
brniemy po niebezptecznej drodze. 
Politycy różnyeb odcieni, uczen i, 
twórcy i w reszcie prości ludzie . 
podpisują się w całej rozdągłoiści 
pod taką argumentacją 

Spo1eczeństwo polskie ma je­
szcze dodatkowy a rgument do 
występowania z całą mocą przeciw 
ko planom NATO większość 
,pershingów" i „cru.'sów" roz•mie­
szczona ma być na terytoriwm 
RFN, a w Polsce żvią jeszc-ze po­
kolenia; które na własnej skóne 
odczuły przed 40 laty „pokojowe 
tendencje" tego państwa któ­
re zwało się Tysiącletnią Rze­
szą. A przecież mamy nie­
mal OO<Wiennie dowody tego, 
jak wiele z tych „pokojowych 
marzeń i uniesień" pozostało tam, 
za Łabą. Dlatego w tym europej­
skim głosi e potępienia dla nowe- ' 
go planu zbrojeń !lasz głos musi 
być wyjątkowo potężny i zdecydo­
wany, gdyż ów plan godzi w nasze 
najwyisze wartości - w pokój, w 
prawo do spokojnego życia, wy­
chowanie .dzi•ecf nie znających gro-­
zy ł okrucieństw,a wojny. 

(B. 'W.) 

Dokonania minionych 2 lat 
z;i.kończył swoje wystąpienie 
rodzą pewność, źe przyjęty na 
konferencji program dzjałania zo­
stanie co najmniej wykonany, że 
b'ędziecie mogli z pełną odpowie­
dzialnością zameldować Z,iazdowi, 
ze wniesiecie liczący · się wkład w 
dorobek naszego kraju. 

W oparciu o .materiały zawarte 
w sprawozdaniu, referat Egzeku­
tywy KW oraz o wniosk\ wvpły­
wające z dyskusji, konferencja 
przyjęła program działania woje­
wódzkiej organizacji pairtyjnej na 
lata 1980-1981. W przyję\ej 
uchwale zawarty został .również 
protest !)l"zeciwko decyzji NATO o 
rozmieszczeniu w Europie nowych 
rakiet nuklearnych. 
· Konferencja wybrała 17 delega­
tów, którzy wraz z dwoma wy. 
branymi wcześniej w zakładach 
pracy, repirezentować będą organi­
zację partyjną województwa skier-

EGZEKUTYW A KW PZPR 
W SKIERNIEWICACH 

Ryszard Bryk 
Elżbieta Bakuła 
Stanisław· Barański 
Stanisław Bartos 
Kazimierz Borczyk 
Kazimierz Bors 
Eugeniusz Brysiak 
Władysława Gala 
Teresa Garlińska 
Zbigniew Gertych 
Józef Jędryka 
Wojciech Kluszczyński 
Irena Lipińska 
Włodzimierz Napieracz 
Kazimierz Nowakowski 
Czesław Przybylski 
Czesław Roter 
Stanisław Szymański 
Aleksander Weselak 

niewickiego na VIII Zjeździe. 
Mandaty delegatów pow1er.:ono 
m. in. Krystynowi Dąbrowie 
Ryszardowi Brykowi. 

Dokonano wvboru nowych władz 
orga nizacji partyjnej wojewódz. 
twa <;k[er:ii e wi0 kiego: 83 członków 
KW PZPR, 20 zastęprów członków 
KW PZPR i 20-<>s<Jbo<wą Komisję 
Rewizyjną , 

Podczas konferencji odbyło się 
I plenarne posiedzenie nowo wv­
branego KW w Skierniewirach Po 
wznowieniu obrad Krystyn Dąbro­
wa poinformował, że na I sekre­
tarza KW PZPR iednogłośnie wy­
bnno Ryszarda flryka. 
Obejmując pri t> wodnirtwo obrad 

T sekretarz KW 'PZPR w Skier­
niewirach Rv~za rd Brvk przensta· 
wił skład nowo wybranej Egzeku­
tywy I Sekretariatu oraz przewod-

niczących I wiceprzewodniczących 
Wojew6dz.kiej Komisji Rewizyjne j 
i Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Pariyjnej (skład nowych władz 
poda i emy niżej). 

Na zakończenie obrad Ryszard 
Bryk dziękując za zaufa.nie wyra­
żone ponownym powierzeniem 
mu · funkcji I sekretarza KW 
PZPR wyi:aził przekonanie, że za­
dania wynikajace z uchwały III 
Wojewódzkiej Konferencji Pa.rtyj. 
nej dzi~ki wspólnemu zaangażo­
waniu I wspólnej pracy zostaną 
wy1i:onane. 

Obrady zakońrzono odśpiewa-
n~em Międzynarodówki. 

• • • 
14 bm. o.bradowały konf&elllcie 

spra'WO:zid!l'Wczo-wybórcze PZPR . w 
Lesizini e Gdańsku i Wałbrzychu, 
a 15 bm. odbyły się wojewódzkie 
konferencie si:>rawozct.awczo-wvbor­
cze PZPR w Bydgoszca:y, Szczeci­
nie i Suwałlkach. 

SEKRETARIAT KW PZPR 

I sekretarz KW PZPR: 
Ryszard Bryk 
Sekretarze KW PZPR: 
Stanisław Bartos 
Kazimierz Borczyk 
Teresa Garlińska 
Tadeusz Szymański 

CZŁONEK 
SEKRETARIATU KW 
PRZEWODN~CZĄCV 

WKKP: 

.Aleksander Weselak 

PRZEWODNICZĄCY 
WKR: 

Jon Owczarek 
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110 rocznica uroclzfn W. Lenina dy s· ku s j i ogólnonar~dowyii. święte_m_"_r _z_s_·R_R 

na 111 KonterencP Sprawozdawczu-WVlltrczei PZPR w Skirniewicach Uchwała· KC KPZR 
Om.ówienie 

ANDRZEJ RYBUS 

I eeluet&rz &M PZPR 
w Łc>wiczu 

A-ndl"Zej Ryil:rus omów1ł w swym 
wystą'Piooi'U problem skuteczności 
pa.rtyjnego działa.n.ia, jako warun-
k ·u pomyślnej re6fo~acji zadań 
~łeczno-gospodar~ego rozwoiu 
woj!l'Wódz~wa. Pod:ki'~lił s:z:cz-egól­
nie rolę dwóch nowych form pra­
cy, diz.ięki którym skutectmość ta 
powa!Żlllie się ZJWiększyła. Sprawa. 
p ierwma, to wyjazdowe posiedze­
nia SekretaJ:iatiu i Egzekutywy 
KomHetu WojewóOOkiego partii-i, 
druga zaś, to kon<Sekwentnie rea­
lizowany system koo·troli i oceny 
wdrażania uc·hwał władz centrai!­
nycth I in.stancjoi wojewódzkiej. 

Charakt.erya:ując rea.J'iuc ję b.ie­
.!ących z,adań rozwo1u Lawict.a. 
z:.wrócił uiwagę, iii obok po2yty­
wów ~·nowe wtkonanie pro­
diu.kcj i rynkowej i ekspo.rtowe.j, 
dobre wyni1ld w budownictwie 
miesZ>kani<>wym), są tak:że spra­
wy wymagaiące pilnego_ ro~wiąq;_a­
:o:ia, w ska<Li całego woJe"Wód7'tWa. 
Zaliczył do nich przede wszyst­
k~m braki w i•nf.rastruiJttull'!l:e 
miejsiltiiej oru terminowym wy­
k011y-w11Jniu remon·t6w. 

GUSTAW GROCHOWSKI 

rołnik r. cminy Młod11leszyn . 

Omr.wir.Jąo czynnik•i wnosłn 
produkcji rolnej w go~poda·rsłw&<;h 
rn.dyWlidualnych r.tw1erdził, ze 
J'/HCZ polega pr.zede wszystkim ~a 
korr.ystnym klimacie, jak.i partia 
stworzyła dl& rolniotwa i w•I. Mó­
wią,c, :ie duża część gospoda<rstw 
~ęła Już bardzo do-bre 'YY" 
niki w produ·kcJi rolnej, zw.rocił 
rów.nocześnle uwagę na te, ldó.re 
ale dorównują naweł średniej wo­
jewódzkiej. W rololetwie wojewó· 
ddwa istnieją jeszcze ba.rdzo po­
ważne rezerwy. Nie wszystkie bo• 
wiem nie]>(łWodHnia mołma wy· 
tłumaczyć tylko warunkami kll­
maity~nyml. Tn:eb& po pr°""tu le­
piej praoowa6. 

Gusta.w Grochowski slW'óclł tak· 
ie uwagę na przejawy bałaganu, 
s j111111im rolnlk. r.był często jenCH 
wię spotJ'ka, ilust.rująe to przykła­
dem ze r.kupu trzody 1 s punktu 
opałowego. 

JOZEF JĘDRYKA 

wa.la się w 1woi·m wystąpieniu na 
dokonaniach minionych dwóch lat 
w zakresie ochro.ny zd·rowla spo­
łeczeństwa, podk-reśl&jl\(l szczegół· 
nie osiągnięcia na polu ochrony 
zdrowia matek I dzieci do pierw­
szego roku życia. Sukcesem - po­
wieilziała - jest ·m. in. 1two.rze­
nie w każdej gminie szkoły ma­
iek oraz szkól rodzenia w Skier­
niewicach i Żyrardowie, 

Wszyscy pra.cownicy służ.by zclro 
wia wo-j. skierniewickiego - kon­
tynuowała Kazi-mlera Diks - zda­
ją IOl>ie równocześnde sprawę 1t 

powainych jeszcze niedomagań, m. 
in., gdy chodzi o profilaktykę or~ 
rzeczywiście pełne wykorzysta:aie 
lstniejącej bazy toołlilllie:mej służby 
zdrowia oraz posiadanej już a.pa­
ratuiry. Zda.ją sobie także spra­
wę z ogromnej odpowiedzialiności, 
l>o każda funlulja w służbie zdro· 
wia niesie ze sobą poWażne sk.uiki 
społecz,ne, 

STANISt.AW BARABSKI 

w~j~woda eklerlldewioki 

St. · Barański przedstawił zada· 
ni.a admiinJstncji państwowej w 
realizacji programu daJszeeo roz­
woju wojew6d'Lltwa, Skupiająe uwa 
gę przede W<Szystkim na tych dzie­
dzi.Jna.ch życia, w któryc·h wcil\!Ż 
jeszcze wy.stępu.ją braki i. uchy· 
bi.enia. Podkireślając, iż zasadni.­
czym celem jest dail<Sza poprawa 
warunków życia i pracy apołecze·ń 
stwa, powiedz:.iał m. in., że przy 
U;tniejących napięciach rynko­
wych, w.i.ększą j~szcze wagę przy· 
wiązywać się będzie do inteinisyti­
ltowania produkcjj ' rynkowej w 
z8!kladach przem~łowych woje­
wództwa, do uT1Uchamiania tej 
produkcji. w małycll zakład·ach 
oraz do usprawniania pracy han­
dlu. 
Dużo mi..ejsca w swym wystą­

pieniu wojewoda sk 'erniewic'ki po.. 
święcił także problemom budow­
nictwa mieszl:aniowego. Podkre­
ślając, iiŻ w osta•tnich latach 
budowano w Skierniewicach rze­
czyiw~ście bairdzo dud:o, zw·róci.ł 
równocześnie uwagę, że kończą się 
już w miastach wojew6d~twa te­
reny u~brojone, co powo­
d<Uje konieczność przeznaczenia na 
rozbudowę inkast-rukitury ogrom­
nych naikładów w najMiriszych la­
tach. 

br:rtr&clzlsta s FUO „Fumo•" St. BAJ:'ański poruszył takie .sz.e-
. w Skiemiewfoach roko problemy związane z racjo­

nadnym i oszczęd!llym gospodaro-
Poruszył, na przy'kładzie swoje- ·wani.em, materiałami i energią, a 

go zakładu, problem efek~ywności także z koniecznością dalszych 
gospodaro-wania. Załoga .~mosu" zmi&n w strukiturze produ.kcj~ 
w os.taitnim okresie osiąenęla w te~ przemTSlu województwa. Mówiąc 
sferze działalności g~arczei o roln~ctw•ie, podkreślił stałe 
ba•rdzo pomyślne rezultaty, co zwięknalllie się ilości gospodarstw 
wyil:'Ua się poważnymi oszczędno- specja.Llstycznych i 'COraz lepsze 
ścia·mi materiału hutniczego i zna- wykorzystanie ziemi. 
cznie lepszym, nili: przed dwoma la­
ty wyko!"Zy.s.taniem c:z:a.s.u pracy. 
, Ogromną rolę odegrs;ła tu LD:spi­

rators'ka działalność za!KładoweJ or­
ganizacji partyjnej, . or~aniza~ji 
związkowej oraz raciona!Jza,torow 
t wyinalazców „Fumosu", którzy 
uzY'!>kali w óstatnim czasie 5 pa­
tentów. Nie bez znaczenia, Jest 
ta'kże' WY'Pracowany w zakładzie 
i ;.oosekwent.nie. stosowany . system 
materialnego za.mteresowania spra­
wa•mi racjonaJin~j gospod.ariki ma­
teriałami., surowcami i energią. 

KAZIMIERA DIKS 

pr:i:ełoiona pielęgniarek 
w Woj. Szpitalu Zespolonym 

ReprMenia.ntka słuiby MIHwla 
woj. skier.niewickiego skoncentro· 

KRYSTYNA BAllTOSIAK 

brygadzistka w RSP 
w Białej ~wskiej 

Przedstawicielka rolniczej sp6ł· 
dzielczoścl produkcyjnej przypom­
niała, że ta forma działa.Inc śei 
rol.Jlliczej upowszechniła się w 
ciągu kilku minionych JM w wo­
jewództwie i :ie pn:yoosi to wido· 
ezne i korzystne rezulta.ty. W ro­
ku 1915 istniało w SJdemiewl­
ckiem 18 RSP, r. tera.z jesł ieh 
jui 34 i gospodMują one na po­
nad 8 łys. ha gll'lUltów. I choci.at 
ezęsło przejmuJI\ one Z'lemie ni· 
skich klas, a do tego bardzo za­
niedbane, potrafią na n.fob rozwl• 
nąć skuteczną działa.!nośó produk· 
cyJną. 

Baryłka ropy-50 dolarów? 
Na ł dni przed konferencją orga­

nizacji 13 państw eksportujących ro­
pę naftową (OPEC), która rozpo­
czyna 17 bm. obrady w stolicy We­
nezueli, Caracas, Arabia SaudyJ­
•ka, Kata·r, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie oraz Wenezuela zapow1e­
dzl.aly podwyżkę cen ropy o & do­
larów na ba.rylce (ba.rvłka = 159 l). 
Równie:!: Irak zapowied<ział podwyż­
kę cen ropy o 2 dolary na ba rylce 
(z obecnych i2 na 24 dolary). 

Irańs:lt.1 minister przemysłu nafto-

P.!!ll! 
/ 

Piątek, . tł grudnia 
O Godz. 9,30. W Lipinach gm. No• 

wosolna 8-letnl Zbigniew ·z. wbiegł 
na jfli"dnię gdzie potrącony został 
przez ciętarowego „Jelcza" LDA 
717D. Chłopiec doznał powatnych o­
brażeń I przebywa w szpitalu. 

O Godz. 9.35. Na skrzyżowaniu 
ulic Al. Włókniarzy I Limanowskie­
go kierujący „Jelczem" CZM 9SłC 
Eugeniusz K. nie uszanował pierw­
szeństwa przejazdu I spowodował 
zder,:enle z tramwa.Jem 26/10. W wy­
niku katastrofy 3 -osoby przewie· 
zlono do szpitala a siedmiu pomo­
cy udziellło pogotowie. Straty prze· 
kraczają 300 tys. zł. 

O Godz. 14.15. W mleiscowo~cl 
Widzew gm. Pabianice na ul. Szkol­
nej 12 Izabela G. lat 83 weszła nle­
ostrotnle na jezdnię I potrącona :r:o­
Jtala przez .• Tra banta" 'BYA 1727. 
łCobletę z urazamr nogi przewieziono 
do szpitala. 

Sobota. 15 grudnia 
O Godz. 4.40, W Zgierzu przy 

l!biegµ ulic Waryńskiego 1 Bojowni­
ków 190& r. Leokadia P . lat 42 wesz­
ła na jezdnię pr2y czerwonym świe­
tle i potrącona została bokiem 'Przez 
.,żuka". Piesza doznała powa:l!nych 
urazów głowy i przebyWa w szpi­
talu. 

O Godz. 1.0I . . Na ul. Roklc!ńsk\ej 

wego, All Akbar Moinfar, poparł 
18 •bm. na konte-rencji prasowej w 
Caracu Lnicjatywę A.rabii Sa<Udyj­
sklej, która jeszcze przed konferen­
cją OPEC w stolicy Wenezueli pod­
wyt.szyla ceny ropy na-ftowej do­
starczonej w Ustopadzle br. o 6 do­
larów (z 141 do !4 dolarów). Decyzję 
tę MQinfar uważa jednak za pod­
wyżkę jertynle .na rok 1979. O pod­
wyżce cen ropy na rok 1980 musi 
za<lecydować konferencja OPEC. Ja­
ko realną cenę barylkl ropy Moin­
far wymienił 35 do 50 dolarów. 

133 kierujący •• starem" KIG OBOB 
Sylwester B. na skutek nadmiernej 
szybkości wprowadził samochód w 
poślizg l spowodował zderzenie z 
„Nysą" LDA -5700. W wyniku zde­
rzenia pasażerowie .. Nysy" Zygmunt 
P . lat 40. Krystyna G, lat 25 l Grze­
gorz. W. lat 18 doznali bardzo cież­
kich obrażeń. Dwie pierwsze osoby 
zmarły. Straty przekraczają 100 tys. 
zł. 

O 12.05. Przy zbiegu ulic Matej­
ki l Lubeckiego „Fiat" LDD 9560 
prowadzony przez Witolda Z. wpadł 
w poślizg i uderzył w słup oświe­
tleniowy. Niefortunny kierowca do­
znał obrateń i przewieziony został 
do szptala. Straty oszacowano na 
ponad 50 tys. zł. 

O Godz. 23.25. 
jadący •• Fiatem" 
chał na leżącego 
sława Z. lat 45. 
złamania nogi I 
talu. 

Na ul. l Maja 23 
Tadeusz F. naje­
na jezdni Włady­
Mę:l!czyzna doznał 

przebywa w szpl-

Niedziela, 11 11trudnla 
t") Godz. 16.40. Przy &biegu ullc 

~L Polltecbniltl l Ob:ll'VllJ.t..!lsk!eJ Ha­
llna R, lat 55 przeblegaJąc jezdnie 

1·- została przez .. Mercede­
sa" 713 z 7287 prowadzonego przez 
Mleczvslawa M. Piesza poniosła 
śmierć. ' 

O Godz. 20.35. W Pabianicach na 
ul. Partyzanckiej 53 Michał P. lat 
75 wyszedł zza stojącego autobusu 
MPK i potrącony został przez .• Tra­
banta" LDB 2460. Mę:l!czyzna doznał 
złamania nogl i przewieziony został 
do szprtala ~1) 

I ·DZl&NNllK POPULARNY m !82 (9458) 
I 

Kr111tY11a Bartcialak swr6clła 
także uwa.gę na coraz więkHy 
udział RSP w przetwórstwie rol­
no-spożywczym. Już obecnie prze­
twórnie spółdzielni dają roczną 
produkcję wielkości ponad 250 mln 
zł. Przetwórnia pr.zy RSP w Bia· 
lej Rawskiej daje roczną pro-
dukcję wartości 60 mln zL f 

KAZIMIERZ NOWAKOWSKI 

I sekreta.n KM PZPR 
w Sklemiew!lcaeh 

Omówił szeroko działa.n.la na 
rzecz . poprawy wairu.nków życia i 
pracy miesz.kańców stolicy woje­
wództwa. Sprawą naj.walŹlniejiszą 
jest tu bard·~ duży postęip w bu­
downi.dwJe mieszkaniowym. W 
ciągu dwóch ostatn.ich lat ~ier· 
niew~c;zanie otrzymali 1152 miesz­
kania, przy czym pod.kreślić trze­
l>a, że było to mo.ż.liwe drcięki wy­
datnej pomocy załóg mi.eoj<Sco.-wych 
zaJkład6w pracy. 

Zaangażowanie s.połeczeństwa 
miasta - powJedział następnie 
K. NO'Wakowski - przysporzyło 
Skierniewicom wie!lu trwałych dób<r 
materil&Lnych. W ·czynie sipołecz­
nym budowano m. in. stadion, za­
lew rekireacyjny, odnowiono wie­
le elewacji oraz wy.produkowano 
dodatikowo na rynek i ek51port 
wyroby za ponad 100 mln zł. 

Skierniewice nadal będą &ię 
r01;wijać, aby funkcje stolicy wo­
jewódi~twa spełniać coru lepi<ej. 
Wa7:ne jest to, że rozwijać się bę­
dą w oparci.IU o szczegółowy plan 
przestrzennego zagospoda,rowan•i.a, 
co pozwoli czynić to racjona:lnie i 
zgodnie ,i potrzebami.. 

RYSZARD POLA~SKJ 

dyrektor ZPO ,,Da>mma" 
w Brzezi'llach 

Omówił pro.blemy dalnego roz­
woju produkcji rynkowej i eu­
porłowej o.ra.z pc>pra.wy Jej jako· 
ilci, na przykładzie kiero·W11illego 
przez siebie zakładu. Przypc>mnlał, 
ii „Darnina" w teJ chwili należy 
do czołówki eksporterów w prae­
myśle oclzież-ym, a o poziomie 
jej produkcji świadczyć mogą · li­
czne dyplomy i medale na mię­
dzyulltl'odowych targach i poka­
zach. 

Rc>k bieżący był wyjątkowo tru­
dny. Jeśli więc dlziil można za.pewnie, 
że zaJdad wykona rf)C'mle zada.nia, ło 
jeA &o niewą.płllwy sukces salo· 
gi. Ró.wnocześnie ,,Da.mina" sta­
nęła przed problem.ami Jesz<ne 
trudniejszymi. Od 1 stycznU. wpro­
wadrony tu będzie bębnowy system 
ekonomiczno-finansowy • wybitnie 
prorynkowym cha.rakłerze. ,,Da· 
mina" jest Jednym z 9 zakła~ilw 
przemysłu lekkiego w kifaju obję­
tych tym eksperymentem. Fakt 
ten jest zapewne formą wyró:iu.ie­
nia. Niepokoją.ce i niezrozumiale 
jest Jednak &o - powiedział R. 
Polański - źe Ila dwa tygodnie 
przed wprowadzeniem tego syste­
mu, nikt w zakładzie n~e zna Je· 
go szczegółowych zasad. 

STANISŁAW ZAGAJA 

sastępca dyrektora 
ln&tyłu~u Sadownictwa 

i K wiaeiarstwa 

St. Zagaja pod.k!!"eś1ił na wstę­
. pie, że skierniewickie instytuty -
Warzywnictwa oraz Sadowructwa 
i Kwiaciatrstwa są j!U.ż nie tyilko 
placówkami naukowymi, a ieh 
warsztatem pracy są ni1e tylko la­
boratoria. Ob.ie te placówki pro­
w.ad·zą równocześnie szeroką dzia­
łailność produkcyjną. wd'l"8iając 
siwoje naijnowsze o.s.iąginięcia i po· 
magając wdrażać je i111nym. 
0.5ta.tn.ie p!'Zykłady łici<Słego po­
wiązania z prakityką, to cho®y 
najwięk-sza pi.ecza.rkarni.a w EUll'O­
pie, kt6ra stamęła w SkiernJew.i­
cach., czy „Hortex", k ·t6rego budo­
wa już się .r07Jpoczęła. 

Woj. s'kierniewicki~ znajlduje się 
obecnie w krajowej czołówce pro­
ducentów warzyw i owoców. To 
zobowiązuje zarówno prooucen· 
tów1 jak i Lnsty,tUJty. Zo'b<Yw'i.ą:ziu­
je do s1Lyb.9zego jeszcze niż dotąd 
tempa rozwoju tej prod•u.kcji, do 
jej unowoc·ześniiania i do większej 
specjali zacji. 

KAZIMIERZ BORS 

pr11ewoclniciący ZW ZSMP 

przewodniczący ZW ZSMP 1<koa 
cent-rowal się w •woim wy· 
stąpieniu na problema.ch swlą· 
zanych 11 ideo-wo~ychowaw-
CZI\ działalnością organiza· 
cji młodzieżowych w ciągu ml· 
nlonych dwóch lał. Oma.wiaJl\e 
szczególc>wo formy pracy ideowo· 
wyehowawczej w środowisku mło· 
dzieżowym stwl&rdzlł, ze najlepiej 
wychowuje pr.zykład ł ak·tywne 
uczestnictwo w działain~u. 

Wyehowmłe poprze.a prMię, Włlł· 
cza.nie się młodzieży , województwa 
w rMwią,zywanie naJwa•źnlejszych 
jego problemów, da wymierne re­
zultaty. K. Bo.rs zwrócił uwagę 
m. In. na efekty dz,iała.lnoścli mlo­
cłych racjonallzato-rów, młodych 
mistrzów gospodarności o1'H na 
,wyniki pownllłlhnego Ct&yinu •by· 
wa.łelsklego • okas.Jj 35-leda PRL. 

STANISŁAWA KRUK 

tkanka w ZPL .,2yra.rdów" 

Przeds.tawiia rolę związków za. 
wooowych w apołeczno-iprodukcyj­
nej aktywJzacjl społeczeństwa wo­
jewództwa. Prezentując rezulta­
ty C:Z:YlllÓW społecznych i produk­
cyjnych oraz rezultaty ruch.u wy­
na.Jazczego I racjonalizatorskiego 
(głównie w dziedziinie BHP), szcz.e­
gólnie mocno podkreśliła znacze­
ni.e soćjalistycznego wap6ł:z:awod·ni­
ctwa pracy, które obejmwje co­
il:'az licm1ejszą rieszę za.tr.udn~o­
nych w za.kładach pn:emysłowycb 
woj. sklefuiewi.ckiego, 

Wicie miejsca w swym wysitąpie­
n.iu St. Kruk poświędlfl także ko­
nlecz.nośct dalszej poprawy warun­
ków pracy :załóg, iJ..~rując ten 
.prolblem przy.kładami r:e swoje'io 
za1kładu. 

ANDRZEJ SLIWA 

I seluetars U PZPR . 
"' 8kiernlewicktm Komblnaele 

Budowlanym 

Skcmcea.łirował Ilię na problemaeh 
dalazej JM>praiwy orgnlzacjf pra­
cy w SKB, oc1 ldóreao przecież 
najwięcej za.leży, gdy chodzi o 
budownictwo mieszkaniowe w wo­
jewóchtwle. Stwle-nlzajl\(), ii w 
ost&tllilm czasie pocljęto w kombi· 
nacie wiele sku.t.ecznych działań 
na rzecz pełinej reallzacj( zad&ń, 
zw.róoil r'ównoezełnle uwagę na 
Jlcme Jeszcze przyklMly niegospo­
darności, na a,ieclosiakcmą współ· 
pra~ • k04lłleranta.mi, wi.reszciie 
na konlecsno~ likwidacji po­
ważnych bra.ków w łechnłcmym 
zapleczu pnedslęblorstwr., co wa­
runkuje wręcz dalszy dJ'Da.mlcmy 
rozwój budownictwa mieszkanio­
wego. 

WŁODZIMIERZ NAPIERACZ 

rolnik-specjalista 
I gm.iny Ro&ÓW 

Wł. Naipieracz, specjal.iSlta sadow­
nik, scharakteryzowai o;siąignięc.ia 
rolników gmin.)', podkreślając, ii 
na tym te.renie ziemia nie ma1r­
nuje się, a rolnicy oprócz upra­
wy zbóż l hodowli w coraz wię'k­
szyim zakxesle zajmują &ię także 
sadownictwem. P.rzy tej okazji 
zw<I'ócił u.wagę na rolę lnt>tytutu 
Sadownictwa; któreco pracownicy 
są w gminie c·zęstyml gośćmi I 
kt6rzy udzi<elają r0Łntkom wszech­
stronnej pomocy. 
Omawiając sz,eroko problemy 

życia i pracy rolni.ka • .mówca wie­
le krytycznych u.wag zgłosił pod 
adresem spółdzielni kółek rołni­
czych, k<tóre nie z:.awsze ze 1woich 
obowiąz,ków wywiązuj' aię nale­
życie i w terml:ni.e. 

MACIEJ WOJEWODA 

klero-lk 
Museum Ziemi Sochaozewsklej 

Szeroko omówił rolę placc>wek 
kuUuralnych, a azczególnie pla­
cc>wek muzealnych województwa, 
w kazłaltowMllu pa.tricttyc:mych 
pntaw społeezeósłwa, cłównie zaś 
jego młodszej cr1ęści. Wiele 1 
nich, r. 11wlaszcza Muzeum Ok.rę­
g1>we w :tyirardowie l Muzeum 
Ziemi _Sochaczewskiej specjalizuJI\ 
się w zbieraniu 1 Herokim .pr~zen· 
'°wuiu eksponatów ilustrujących 
najnowsze d7'ieje, a więc hlsto·rię 
ruchu robc>tniczego ł historię lał 
wojny I okupacji. kh. rola w wy­
chowa.niu młodeco pokolenia jest 
chyba największa. 

JOZEF SICKO 
prezes WSS ,,Społem" 

w Ski-emlewiA!aoh 

Zda·jem7 aobl• spraw4 - lt'Wiet' 
dz.il na wstępie J. Sicko - że 
społeczeństwo ocenia llalSzą pracę 
p!"Zez pryz.mat :zaopa<trzen.ia skle­
p(> w. Zdajemy sobie tei. sprawę, 
że zaoipatrzen1e to powa±n.ie od­
biega od ideału. Podejmujemy 
więc szereg przedsięweięć, aby !st~ 
niejącą sytiuację poprawić. Nawią­
zujemy m. i.n. be.zpośrednlą współ­
pracę z producentami., o·rgani.ziuje­
my też cara.z częściej bez,pośre­
dnie dostawy do słt-le<p6w z p<>mi­
ni.ęciem magazynów. 
Następnie J. Sicko poda.l przy­

kłady konk•ret.nych pl"Z€d.się zięć 
l•nwestycyjnych, dzięki którym w 
najbliri<szym czas.ie znacznemu 
wq;,bogacen-i111 u!legnie · sieć placó­
weik handlowych i gutronomicz­
n.ych w wojewódlzltrwtie. 

ZENON MACIĄG 
I .ek.retarz KG PZPR 

w Teresinie 

Omówił na pnykładsie doś-
wiadczeń rmillilleJ instancji pa.rtyj 
nej w Teresinie problem umacnia­
nia, ro.zwoju l poprawy rozmiesz­
czenia sil padli. Bezpośrednie kon-
ta.kły przedstawlciell aktywu 
gminnego ze wszystkimi środo-
wdskami, nowe, skuteczniejsze for­
my kszłalcellfa polił:v~nego (zwła­
szcza wśród ko-blet), a ła.k~e roz• 
mowy s najlepszymi rolnikami, 
potenejalinymi Jc.ndydataml do 
partii, dały po:il\Cłane rezulta.ty. 
Wai:ną sprawą - pc>wleclział na­

stępnie Z. Maciąg - jes~ także 
koncenłrowainie sił partii. W zW'll\­
:llku r. tym będziemy łąezyó małe 
jej ogniwa, a.by działające w po• 
ftClHJg6lnych sołectwach POP Ne­
ezyw.Jścle m01rły wywierr.6 decy­
dnjl\c:f w0pł7w na iycle 1woich 
łroclcrwld. 

W Moskwje opublikowa<I10 uch•wa.. 
łę KC KPZR podjętą w z.wi.ąrtJku 
ze 110 roc:znicą urodz.iin Włodiz:.imie­
rza Lendna. która przypada 22 
kwdeitn.ia 1980 r. KC KPZR pootd• 
nowił obchoda:.ić tę roczn~ę ja(to 
wi.elkie og61nonaxodo.we święto, 

„Be?JCenin.ą idoowMec:>retycz.ną I 
metodo!ogiCIZlllą bronią reiwol'llcjo­
rustów wszystikich k.rajów - pod­
kJ:'eś1a m.din. uchiwała - stały się 
lemiinowsikie nauJ:ti o imi>eriali'Z>!nie. 
o rewolucji socjaliiStyez.nej i d:Y\k· 
taturze protle:tari-atu o part.ii o soju­
SiZl!l.ikaiM klaJS()tWych proletaria.tu w 
w.a.lee o demokirację i socj.all:z:m, o 
nierozłąoz.nei wJęzi wyuwoleinia 
9JXl<łeC?Jilego i narodowego oraz o 
zas~daeh pokojowego współisit.nie­
nia państw-o od.mte11JllY'Ch usit.rojach 
s.ll0'1~Y'Ch. 

Wiett'l!lośc·ią ideom Leniina l)I'.U­

nLklllieta iest cała d.Zlia.łalmość mię­
drzynairodow a KPZR. Wysu,neła ona 
pro.!lum pokoju i kons.ekw~mie 
wail-'JLy o jego U•t'2eczyw:is'bn~emie. 
Zawarcie S!Ze<rel(u u.kła.dów miedey 

panstwllm.i socjadistycz.nymi i ka­
p.iitali.stycznvmi oraz roz.w6j w:z.ade­
mni.e korzy~n.ej współpracy międa:y 
n.itnJi. Pomyślne przeprowadiZenie 
KBWE doprowad·z:iły do Pogłębie­
nia odpręże-nia m ied·zvmarodowego. 
Do istobnoe.j !)Oprawy klimatu po­
lityczmego w świecie przyczyniłoł)y 
.s.ię wejście w życie radz.iec:rn­
ameryikańskie.go ukłarlu SA4T II. 
Re~ne pers.pektywv red·uk.cii zb~o­
jeń I sił z,brojnych oraiz n:eczvw:s­
te.go umoonienia p0koju i bezpie­
czeństwa w Europie otwierają kon­
siWu!ktywllle pr<>pozvcie państw -
s.tron Układu Wairs:z.awS:tiego i no­
we inic.iartvwy pokojowe ZSRR -
podkreśla sie w uchwaile. 

_ZSRR, kraje sociaiLi<SltyCtlllle, 
wsz:i1mkie iiły pokojowe globu 
wyifi:waile waloza o to, by od.prę­
~niie pozostało dominującą tenden­
cją stosunków miedizynairodowych, a 
oopreżenie Politycrzne zostało uzu­
pełn10ille Odprężen iem m i. J.itarnym 
- Podikreśla uchwa.ła. 

Prof. dr J. K. Kostrzewski V 
doktorem hoc. WAM w Łodzi 

Swiatowej s!a.wy 11pt?1:jallista w 
dzie<lzinie epidemiologii I chorób 
zakaźnych - prof .jr hab. med. 
Jan Karol , Kostrzewski, sekretarz 
Wydziału Nauk Medyczny.:h PA.N, 
wyróżniony został tytułem doktora 
honoris causa Wojskowej Aka<demil 
Medycznej im. gen. dyw. prof. B. 
Szareckiego w Łodzi. 
uroczystość, jaka odbyła się z tej 

okazji w minioną sobotę, zgro­
madZiła członków senatu wojskowej 
uczelni medycznej na czele z rek­
torem - pik. doc. dr T. Brzezińskim. 

· Obecni byli r.ektorzy łódzkich uczel-
ni l kierowni-cy •nstytutów nauko­
wych wraz z prezesem OL PAN -
prof. dr. J. Micbalsklrn. 

Sylwetkę wybitnego naukowca l 
zasłużonego organizatora polskiej 
służby zdrowia, prof. dr J. K. Ko­
strzewskiego, przedstawil zebranym 
szef wojskowej służby zdrowia, za­
stępca głównego !twatermistrza WP 
- gen, bryg. prof. dr med. .Jerzy 
Bończak. 

Profesor Kostrzewski kończył stu-

REZA PAHLAWI w 

dla medyczne w czasie okupacji na 
ta}nych wykładach, uzyskując dy- . 
płom lekarski w roKu 1945. Jednak 
jut w czasie Powstania Warszaw­
skiego, a takie później w czasie po­
bytu w obozach jenieckich, dał się 
poznać jako ofiarny lekarz. Lata 
powojenne, to praca naukowa I ba­
dania epidemiologiczne. W roku 1961 
zostaje wiceministrem.- a w roku 
1~8 - ministrem zdrowia i opieki 
społecznej. Dzlałal!losć prof. Ko­
strzewskiego ściśle związana jest z 
pracami Swlatowej Organizacji Zdro­
wia, której wiceprezydentem wy­
brany został w roku 1969, później 
przewodniczącym Rady Wykonaw­
czej $OZ. Stal na czele międzyna­
rodowej komisji do spraw wykorze­
nienia ospy w Ind' ach, Nepalu i 
f3hutan!e.. Jest je<lnym z sygnata­
Huszy deklaracji SOZ o wykorzenie­
niu ospy w świecie Podczas sobot- · 
niej uroczystości prof dr J. K. Ko­
strzewski zapoznał zebranych z u­
działem specjalistów polskich w re­
alizacji światowych zadań epideml1'-
loglcznych. ler) 

PANAMIE 

Proces zakładników nieunikniony 
Od wybuchu głębokiego kryzysu w 

stosunkach irańsko-amerykańskich. 
zapoczątkowanego zajęciem ambasa­
dy USA w Teheranie przez studen­
tów Irańskich I zatrzymaniem 50 
obywateli Stanów Zjednoczonych, u­
płynęło jut sześć tygodni. Obserwa­
torzy nie wykluczają, te istotny 
wpływ na dalszy _kierunek rozwoju 
stosunków Irańsko-amerykańskich 
może mleć wyjazd obalonego cesarza 
Iranu Mohammeda Rezy Pahlawie­
gq do' Panamy. 

Reza Pahlawi zamieszkał w sobo­
tę na należącej do Panamy wyspie 
Contadora odległej o 50 km od sto­
licy kraju. Zgodę na wpuszczenie 
byłego szacha Iranu I udzielenia mu 
nie ograniczonej czasem wizy pobyto­
wej, prezydent Panamy, Ro:vo uza­
sadnił chęcią przyczynienia się do 
znalezienia wyjścia z kryzysu irań­
sko-amerykańskiego. Agencja trań­
ska PARS komentując wyjazd Rezy 
Pahlawiego z USA napisała. te w 
tej sytuacji proces zakładników a­
merykańskich o szpiegostwo jest nie­
unikniony. Minister spraw zagranicz­
nych Iranu. Sadek Ghotbzadeh wy­
razll w niedzielę op!nlt;. te proces 
rozpocznie się w •ostatnich dniach 
grudnia br. lub na początku nowe­
go roku. Natomiast rozgłośnia ra­
diowa w Teheranie uznała. że wy­
jazd byłego szachą. z USA jest jego 
wydaleniem. co. skomentowała jako 
sukces Iranu w konfrontacji ze Sta­
nami Zjednoczonymi. 
Irańska Rada Rewolucji 11tamakleJ 

za:tądała po swym niedzielnym po­
siedzeniu od władz panamskich, aby 
niezwłocznie wydały Jej obalonego 
szacha Mohammeda Rezę Pablawle10, 

" 
So1·uz T" 

na orbicie 
W rui.edzielę w Związlku Ra.di:z::l.ec­

kim roopoczął S<ię nowy Llllteresu­
jący e:ts.peryment kosm.iozny. o 
godi:z:. 15.30 oza.s.u mo.<>kiewskdego 
wyisi;irzelono trans!)Or.towy statek 
„SojU1Z T" w wersji niepiJ.Ottowain.ej. 

„Sojuz T" . ?Jbudowaino na b&!Lie 
pilotowaine.go staroku „Sojuz". Na 
.s.ta;tku :z:aiin.stalowamo nowe s.:vste­
my !)()kładowe. w tym łaCtllllośct 
ra.d'iq.wej, naw1gacji. kierowain.ia 
lotem l ookła.dowy zoonół obli.ciz.e· 
niowy. 

Nagroda · GUS 
Tradycyjnie · Już GłóWl!ly Uirząd 

Staity.s.tycz,ny ziorgani.zował kolllkuirs 
na najlepsze prace doll:<tor.sik.1e i 
magiste.rs:ti.e z,wiązame z teorią I 
prakty'ką !ltatystY'07Jllą oraz zaisto. 
sowamiean informatyk.i 11tatysty~­
nej. Wpłynęło nań 25 prac wybra­
nycih w różmyich uoz,e]l!ljach · kraju. , 

14 bm. w GUS w.ręczono na,gro­
dy autorom nadleps.zych prac. W 
IC!'U.pie prac daktonk~ch I nagrode 
otrzymał Andrzej Czajkowski ~ 
Uniwersytetu Łódy,kie.go, a tNeeią 
- MaTia.n Stefański. 

w łlr'WJ)ie prac m~lc.h m 
.na.gll'Ody przY1Z>na·no Tomanowi !ła­
pocińskiemu z UW i Kat&rzynle 
SkTobaekleJ z Uniw r rsytetu Łódrz­
ki!ego. 

zał decyzję Mlędzynarodov;:ego Tr'y· 
bunału Sprawiedliwości w Harlze 
uznała :11a „sztuczną I pochopną". 

DZ I ER 
KIESIE 

W 351 dniu roku słońce wze-
szło o godz. 1.40, zajd?Ji.e za5 
o 15.24. 

Imieniny obchodzą 
Olimpia, Łazan 

Dyżurny synoptyk 
w dniu cbiiesiejssym dla t.O<dzi 
przewiduje następują,cą pogodę: 
za.chmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Okresami 
opady' deszczu. Temp. maks, 
5 st. C. Wiatry słabe i umiar­
kowane przejściowo dość silne 
polułniowo-zachodnie 1 zachod­
nie. 
Ciśnienie • gc>dz. 19 wynosiło 

919,9 hPa czyli 735,0 mm. 

Ważniejsze · rocznice 
1944 - W Lublilllie org11nizuje 

li~ Robotnicza Spółchlelnia Wy­
daw•nióza „Książka.", 

1954 - Zm. z. Na.lkowska; 
plsark&, 

1944 - W Lublinie odbyła się 
pierwsza uroczysta promocja 
500 oficerów WP, wyszkolonych 
na ziellliaeh wyzwolonych, 

· 1919 - Zm. A. Renc>ir, ma.Ian 
fraincuski. 

T oka sobie myśl 
Jedynie miłość rozumie tajem-

nicę, by innych obdarować, a 
i samemu być bogatym. 

Uśmiechnij się 

- My teraz oboje oszczędza­
my - Ja. rezygnuję z kupna. 
pralki a mój mą:i przestaje pa­
llćil 



,-tyczne na Vlll Zjazd part!-! zakładają, le 
W· nadchoozącym pięcioleciu produkcja 
przemysłu lekkiego wzrośnie o 18-23 proc. 
Dokument KC PZPR podkreśla, że prze­
mysł ten I?<>Winlen zadbać o dalszą popraw, 
zaopa.trzenia rynku, nas.tawi~jąc się zwła-

. szcza na zaspokajanie potrzeb rodzillly 
Zwiększa~ n11;[eży produkcję wyrobów d>la niemowląt i 
dzieci, a tak!l:e w~obów służących wy-posa<i.eniu mies:;:;­
kań. Jaik na·lciy to robić? 

Dotyichczas wzro.st produkcji w zakładach tego re­
llOl'tu dokonyiwał się w dużej mierze dzięki wysokim 
nakład?m na in"'.estycje. Na rO!Zbudowę i modernizację 
potencJału wytworczego przemysłu lekk·iego przezna­
czono w tej dekadzie ponad 110 mld zł. W nadchodzą­
cych. latach udz!ał .i.n.westyicji w .dochodz.e narodowym 
będ;z1e ~alał. Row.n1ez w przemysle lekkim nie będzie 
mozn_a liczyć n:i większe inwestycje, chociaż około jedna 
trzecia . zaJt.ładow (zwłaszcza na Dolnym Sląsku) ·wy­
maga piilnei odnowy . 

. szczup~ejsz.e ~r<>dki nie, ozn.aczają jednak, że w ogóle 
nie będZd~ SJę i.nwestowac Pieniądze na ;nw.estycje ~­
dą, tyle ze skromniejsze, a rozwój pójdzie w określo­
nyc.h kierunkach. Pierwszeństwo mieć będą inwestycje 
D?aJące na ~el~ leipsz~ wykorzystanie krajowych surow­
cow. Przew1duJe się, ze z tych powodów większe środki 
na unowocześnielllie oitra:yma m. ful. przemysł lniiarsk.i. 

Stosunkowo duże do n·i.OOawna pie11iądze kierowane 
na ro~wój przem~~łu lekkiego powodowały, że niejedno­
krotni~ w euforu ~udowania i rozbudowywania nie 
przywiązywano należytej wagi do sprawy natychmiasto­
wet;o I pełn~o wykorzystania nowego, uzyskanego dzię­
ki mwesty~Jom, I?Otencjału produkcyjnego. Można było­
by w~kazac na ruejeden za•kład, który dopiero po prze­
kazamu ha.li produk.cyjnej szkolił kadrę, ba, werbował 
ją W od1ległych wsiach. Ten stan rzeczy uspraiwiedli:. 
wiały ~ugie, p6łroc:zJ?-e, a czasami roczne, okresy do­
~hod•zenia do zdolności produkcyjnych. TytJlczasem nie. 
Jedna fabryka o mniej skomplikowanej produJtcj_i mo- .-„ł.l!m!l~ ... 
gła · ~ełną zdolność osiągnąć w kilka lwb ~Hkanaśde ty­
god.n~, gdyiby odpowiednio wcześniej priygotowano ka­
drę ~ pomyśla.no o zapewnieniu dobrej organizacji pra­
cy. 

Niemało kosztowało n"s i nadal -kosztuje niedolkładne 
planowanie i brak korordynacji. Jest to szczególnie wi­
doczne !la placach budowy, gdzie kosztowne, zakupione 
za dewizy urządzenia czekają nieraz miesiącami na za­
mstalowanie: . z p~wnośc1ą sytuacje tak.ie będą teraz 
r~a.dsze, mn1eJ. bo~·1em sprowa<i,zać będziemy z zagra­
nicy nowych hcencJi I technologu, ale nie uda nam się 
z pewnością od razu zharmolliioować wszystkJich proce­
sów składających się ·na budowę zakładu produkcyjne­
go. W tej dziedzinie mus.i się . jednak dokonywać szyb­
szy po.stęp, wymuszony szczuplejszymi środkami na roz-· 
~;td~wę. :r'rzeba oszczędniej niż kiedyś gospodarować 
p1en1ędzmi przeznaczony>ml na inwestycje. Nie m<l!Ż.na 
sobie pozwolić na p0wol'Ile zago<;pOdarowywa.nie oddzia­
łów produkcy}nych, usuwanie usterek po przekazamiu 
zakł~du do produkcji. Nie można dopuścić do sprowa­
d~an1a ~a~zyn, które instalować się ~dzie dopiero za 
k!Jka m1es1ęcy. W ten sposób zamraża się przecież ka­
p~tał, płaci odsetki - bez korzyści d•la rynk·U i ·ekspor• 
tu. 

Magister w czepku 
Mniejsze nakłady ba inwestycje powinny przye11Y'l!lić 

.się do pewnego „uapokojenia" front.u budowla.nego Do 
ni~dawna jedną z pr.zeszkód w .sprawnym, szybkJm i ter­
~m?wym budowaniu była niedootatecz:ia moc przed­
s1ęb1orstw budowlanych, a określeniem często spotyka­
n~ - yzw. zamknięty portfel robót. Wiązały się z 
tym br:ak~ wystarczających Mości ma·terjałów j sprzętu. 
US1>?k0Jen1e frontu budowlanego, fo nadzieja na budo­
wanie bez z·rywów ! szarpani.ny, powodującyJ:h - jak 
~wsze. w takich wypadkach - straty materiałów 
i surowców, odbijające się ujemnie ·na jalkości przelka­
zywanych do uiytku budowli. 

~ 68 p!elęgniar~ jako pierwsze absolwentki Prawdę mówiąc nie wiadomo. Jedni d.rug.iej kolej,ności lelt~zem". Dlaczego? ~ 
~ :;:; tytułem „magister pielęg.nlarst.wa". opuś- twierdzą tak, a inni inaczej. Najlepszym Przyczyna jest bardzo prosta. Do medycy- ~ 
~ ciły w tym roku Wydział Pielęgniarski jednak lekarstwem na chroniczną ró:i;nicę ny szeroką ławą wtargnęła dziś technit1:ił ~ 
~ Akademii Medycznej w Poznaniu i rozpo- poglądów są fakty dokonane. Ale często i i chyba można· nawet stwierdzić, źe tecł\,t1i- ~ 
~ częły swoją wspaniałą drogę przez życie fakty dokonane mewiele z.naczą. Małoż ro ka wyznacza dziś medycynie granice po- ~ ~rzystępując zatem do tworzenia planów na rok naj­

b11mzy ! lata •następne, powinniśmy najpierw pomyśleć 
o. szybkim ~akończeniu rozpoczę1ych już budów. z łódz­
kiego podworka moi.na byłooy wskazać tu na długo już 
budowa.ne„ i ciągle nie zakończone obiekty, jak ZPW 
„pąbro~a cz:r ZPW „Konstilana". Szybciej powiinno 

·.si~ takze reałi~ować inwestycje moder'lizacyjne. Naito­
m1~ tam, gdzie roboty już zakończono - pełną parą 
J>?Winn~ ruszać l?:o<ł~kcja. Jeśli zaś z przyzwyczajenia.111 ... ':'!_...,._. 

~ między ludżnti cierpiącymi. razy, kiedy człowiek zanurzy się w lud stępu. CM techniki na przykład zależy w 0 
~ Co o tym sądzić? A musimy ust;al1ć \\ nasz ukochany, słyszy takie mniej więcej dużym stopniu stawianie diagnoz, wyk.ry- 0 
t ·tej kwestii nasze sądy z wielu powod6\\. przestrogi: panie, wszyscy pójdą na uni-· wanie chorób l od techniki zależy nieraz ~ 
~ Oto na firmamencie naszej na·rodowej edu- wersytety. a kto będzie robił? Znowu i'ti:ia życie człowieka. 0 
~ kacji pojawił się nowy i o przełomowym część tego samego ludu replikuje: panie, a ~ 
~ znaczeniu fllikt, który te.raz 68 dyplomami kto będzie robił naukowo-techniczną cy>wi- Myślę zatem, że pielęgniarka z wyźszymi 0 
~ dowodzi, . że z tym rzekomym egoizmem lizację XXI w~eku? studiami będzie miała co robić i że te dyplo- 0 
~ oświeconych jest co najmniej różnie. Gdy my się nie zmarnują. Na razie - podob- ~ 

nie m<YZemy obeJsć się bez tzw. cykli dochodzenia do 
planowych zdolności produlrey}nyoh, J>Owi'llllly być one 
maksyma.lnie krótkie. 

ii,: bowiem jedni dyskutowali, czy upowszech- Z tego pu,nktu widzenia trzeba więc no - wszystkie poszły na stanowiska pie- 0 
~ niać wyższe wykształcenie, w jakim. stoI;· stwierdzić, że i pielęgniarce studia mogą lęgniarskie. Na przełożone, a więc będą 0 
~ niu i na jakich kierunkach, inni upowsze- być j>otrzebne Natomiast tych, którzy pod- rządzić, pisać g·rafiki, składać sprawozda- 2 
~ chiniali. Po prostu: ci inni zakładali wy- jęliby ze mną ewentualny spc>r w duchu nia. ~ 
~ działy pielęgniarskie, otwierając tym sa,- „dobrze jest ja,k jest, przez cały XX Wiek Dyplom wyższej uczelni pielęgniarkom ~ 
~ mym nowe perspektywy ·przed tym wspa- pielęgniarki nie studiowały I było dobrzel", jest potraebny z innego jeszcze powodu. Pro- g 
~ niałym i jakże ludzkim zawodem. Zaś zgo- chcę z g6ry uprzedzić, że oskarżę ich c szę moich miłych Czytelników o chwilę re-. ~ 
~ da ministerstwa, bo ta.kie fakty mogą na- konserwatyzm i o to, że nie starają się zro- fleksji nad tym co za chwilę. Czy ten dy- ~ 
~ stąpić tylko za zgodą centrali, zdawałaby zumieć naszej epoki. Bo ich konserwatyzm plom nie podniesie prestiżu społecznego te- ~ 
~ się potwierdzać, że kierunek na upowszech- wynika z tego, że nie zakłada zmian, kt6:-e go pięknego zawodu, a ~óry to prestiż ~ 

Kwestia spraw·nego budowania ł zagospodal'Ol\Vywania 
nowyc~ l~b modernizowanych obielktów, to tylko część 
odpow~edz1 na posta.wiane na poczlltku pyta.nie. Aby 
prze:mysł lekki mógł &,pro&tać rosnącym potrzebom ryn­
ku .1 ekspor.tu - przy niiszych niż da lllmiej nakładach 
n~ mw_estycJe -:- 1!1UGi się spełnić o wiele więcej warun:. 
kow, ze wymienimy tylko pełniejsze wykorzystanie 
czas~. p~acY: maszyn i ludzi, sprawniejszą organi.zację, 
r~zw1·Jame 1 udo;;konalanie zakupionych licencji.' Wiel-

~ nianie wyższego wykształcenia oraz na są najlapidarniejszą definicją postępu. „Bo- naprawdę wymaga podbudowania czy '>Cl- ~ 
~ obejmowanie coraz nowych zawodów wyż- ję się - powiedział kiedyś znakomity WY· budowania. Sam nie wierni Jestem w krop- ~ 
~ szym kształceniem nie ma się beznadziejnie, chowawca lekarzy prof M. Kasprzak - te ce. Może jednak Odbudowania. Tym wspa- 0 
~ a przeciwnie - ten kierunek ma szansę. już w niedalekiej przyszłości, lekan będzie niałym kobietom I dziewczętom należy się ~ 
~ Czy pielęgniarce potrzebne są studia? w pierwszej ,kolejności inżynierem, a w coś więcej niż' kwiatek. ~ 

kie. pole. do popisu ma tu kadTa inźynie'l'yjna, w tym 
racJonalrnatorzy, któ.rych w przemyśJ.e lekkim jest blisko 
40 tys. (i;k) 

~''~'"'''~'''~~'~"''''~'''~''''~'''''""""''''''~'''~''''''"''"'""~·~,~'""''""''''~''"'-''~'''''"'''"'"'-'"''~'~~,,~~'''~ 

Z pozoru apteka iak tnne. Na pierwszy r~t oka 
niczym szczególnym się nie wyróżnia. Sprzedawane 

tu leki są ied•na·k odmienne od tradycyjnych„. 
Pr·zed budynkiem apteki leków homeopaty-czmych 
pr.zy ul. Wólczańskiej 37 w Lodiz.i roomami·am 11: 
j ooną z klientek - p, B. Piet.rzaJk. 

- Jestem tu po raz pierwszy. Mói synetk często 
choruje na migdały. CM daw.na chod,ziłam z n•im 
do różnych lekarzy, wykupywałam mn6s·two re­
cept. Stosowana kuracja nie dawała }ed1n_ll!k ocze­
kiwanego rezultatu. W końcu lekairka poleciła mli 
J>rzyjść tu. Za.pisała chliopcu „Apis". 

- ~Y wie pa,ni co to za le-karsłiwo i jalk cl.zdał.a? ' 
- N~e, ale ufam, że będeie. 'POl!llOOlle. 
KoleJ1ną roomówczynią jest p. Oz. Ozerinik. 
- Przychodzę tu od pół roku. Kupuję „Petro­

leum". Moja mama choruje na żołądek. Leczyła 
~~ te<i. le:kami &J>rzedaiwany:mli w iillilych aą:itek~h, 
JOOn<l;k ten śrQdek przynOISli je.i na.jwięks'Z:ą ulgę. 
~ teJ a.pt~e i lekarstwie dowiedziiała.m się od 
siostry. Kiedyś ona równie<i. looz;rła się„. naifitą. 

Talk, ~ wcale nie poa:nyłika. Homeopaitia z.a1leca 
M:otsorwi:ai~e ~orzt.worów na:fity 'Pl'2Y oohoraeniach sk6-
ry i IllleQ:Yc1e i.ołądka, wyoiąrgu z jadJU P=elego 
(Apisu) przy chorobach ga.rdiła, a leku prodn.!1kowa­
n~o .z wy&ielanej przea: Skunksa substaincji przy 
:nie.kt,orych schorzeniach d·róg oddechowych. stosu­
j_ąc ie.i zasady, l>Ol:ażenie mięśnda sercowego wy­
wołaine ukąszeniem żmii leczy się preparatem, któ­
rego podsta,wowy składin·i;k stanowi właśnie jej jad. 
PositęP<J<Wanie taikie jeS't wyikładlnikiem pier1W1SZe.j 
i za.razem na<:!Ze!Jnej reguły: &i.rnilia Slimd1liobus atIII'aJll• 
tui!' - ~bne leczymy podobnym. 

Ta odm1enma od trad:vcyjnej metoda li!'CJZeni!a po­
lega 111<1 POida1Wam'iu cho.rym miinimalin)'lC'll diBlwelt 

tych leków, które stosÓwane w większych ilościach 
wywołują obja,wy podobne do obserwowanych w 
określo.ne.i chen-obie. Główna reguła motywuj.e naz­
wę metody, wywodzącą siię od greClkich słfu\i: ho­
mojon - podobne, pathos - ciel!'pienie. Id.eą łe­
czenńa homeopaty~nego jest dążen:ie do l)()budrre­
nia mechainizmu obron.nego orga,munu. Osiąginąć 
je moona poprzez równomierne jego Podra!Ż>niain.ie. 
Stosuje się głów.nie środki z zakresu chemii nieor­
ganicznej, ze świata roślinnego i zwierzęcego. 
Używa się więc m.in : srebra, złota, wyciągów ze 
świeżych roślilll, jadów: żmii. węży, pszczół, mró­
we'k. padąlków i sal8J!11amder. Oczywiście wszystkie 
te sPecyfilki muszą być od;po•wied•lllio SIJ)Orząd,zooe. 
Jest to wła.Ś>nie druga zasada tej metody - podsta­
wowy, główny składmiik leków mu&i być odpowied­
nio rozcieńczony. Konieczność ta decyduje o tym, 
ż.e na J>r·z:rJtład nafta w leku na?JWaJllyrrt •• Petro­
leum" stainovti jedną s*utysięcz,ną część plyniU. 
Bywają środJkil. w kt-óryclh l!'orroieńczenii·e jest jesrt­
cze W1ięik51te. 

Twórcą homoopaii!l, kitór-a swych 1)reikim'soi'6w 
miała już w starożY'bności, był - żyją.cy na p.rrzelo­
:rni.e XVIII i XIX WiE"ku - leikail'Z i farmacoota 
niemiecki Samuel Fl"ied,rich Halllllemain.n. Ja;k: przy­
stało na w:ie.lJkJiego badacza niez.n,anych mo<i:JiJwośd. 
działania f własności leków, efekty przeprowadza­
nych badań cri:ęsto sprawdJzał sam na sobie. Meto­
da ta wk1rótce zmafazła wielu zwo1eln:Mków. głów­
nie w Niem.crzec.h i Stanach ZjednoczO!llY.ch; Wśród 
Polaków niruleżaił do n-ich m.bn. Fryderyik Ch()lpi.n. 
Jalk narplisał w r<mpraiwde pt. „MedY1CY1Da I leki w 
życiu Chopima" ,K. Pamkiewlioz, w ootatniim okresie 
życia opielke nad wła&nym zdrowiem l)OWlieuył O!ll 
homeopatlOfm. , 
P.r~ 111wollenlllik~w, bJllii 1 " itaJkże emt-aeonffścł 

i sceptycy. Hoo::p.eopat!1i za,rzuca się przede WSZ~- s;posoba.mi leczenia. dodatkowo - zapewne w ra­
kim to. że lec:zen.fe choroby opiera głów.nie na Jej mach walkJi z konkurencją - rozpowszechniał bar­
objawach, a nie bierne pod uwagę zmiia.n, jakie dz.o n•iekwzystne opinie o m•iejscowych lekai!'zach. 
pod ie.i wpływem zachodizą w organitmie. Poza Za swą drz;iałaLno.ść wkrótce został z miasta wyda­
tym twierd.zi siię, że Sltosowainie bardzo małych lony, leoz 'PO roku wrócił. Jadc wskazuje roziegła 
ilości leków podaje w wątpliwość skuteczność ich koresponde.neja nadsyłana do prezydenia miasta, 
działa·nia. Stwierdze.nie to s>ugeruje, że środki te do naczelnika powla.tu łęczyckiego oraz do lekairza 
bardziej oddziałują na emocje chorego, niż na obwodowego, walka z Łakayem prowadriona była 
jego organizm. W ten sposób, wywołując odJ>O- jeszcze 'Pl'ZeZ wiele lat. 
wiednie nastawienie psychioz.ne, mogą przyczymić Nie znana jest niestety, dokładna data założenia 
się do zła.godeenia przebieglU c.horoby. Zllil:llY łód.z- jedynej w Łodzii apteki leków homeopatycznych. 
ki leka.n-h011I1eopata (który poprosił nas o niepub1i- Przypuszcza się, ie powstała ona przed rokiem 
kowa.nJe na0wi&ka) zairz,ut ten od.paTł n·llJSltępująco: 1893. Już w ~tkow~ okresie s,prowadea.no tu 

- Rozumując w ten sposób, moona dojść do leki z niemieckich fi.rm „Madaius'', a p6źn.iej 
.absurd'll. Przyjl!IJUjąc, że zarzut le&t słus7Jily„ nii.e „Schwa.be" i .,Scha.per-Brilmmer". Obecni~ część 
będaiie moona wytłumac.zyć fBJktu. ż,e leki! h01meo- nalewek sru.żącyc·h do wyrobu lekarstw WY'konuje 
paty=e slmtec7Jtlie działają także na dmied i się równjeż w opaTclu o wyciągi z Ziiół otrzymywa,; 
z.wierze-ta. ~oniowi na przy>kład trudno cakol'Wiek nych z „Herba'l)()lu". Od 15 lat ł&bka apteka, jako 
zasugerować. Jemu J)l'zecieź iest obojęt.ne iaiką 'P'!- jedy;na z c;.,ter:ech istniejących tego typu w Polsce. 
gulkę musi pol!km.ąć„. Jeszcze jedno naile<i.y podlkre- prowacWi spr.zed~ wysyłkową. Codrzie.n;n!e, na 'PO­
śliić. Środdci stosowa,ne 'P'I'Ze'Z tradycyjna medycy·nę lecenie lelka.rzy z całej Polsk~. reaJJil'Z)Uje się tu od 
- jalk pa.n włe ...,. wciąż ulega.ją ewolucjn; Produ- 170 do 400 recept, m.iiin. I te, kt6re nde posiadają 
kowaine sa ina 'Dl'ZY'kład coraa: to nowe amtybiotyld.. llieciząitki lekaJrskie.j. Pacjenci przy;noi;zą Po prostu 
Leki h011I1eopatycZ1De p0zostają nlez.mie<Illlle i. siku- kai:tkd, na które przepisali sobie skład recepty 
tec7J!le Old czasów Hahnem=·a. orygi·naln•ei, wydanej kiedyś przez lekarza. Ze 

Okarmi.ie się, że hornoopa,tiia w ŁodU ma boga~ą względu na bez,pieczeństwo chorych wyd·aiwal!le 
przeszłość. Podstawowym źródłem w:ied'l:y na ten wówczas prepairaty sa od1po'WiedJndo rozcieńczace. 
temat jest praca magisterska pt. „Apteka horneo- O popufal'lnośoi apteki wśród łod~ain śW'iiadczy 
patyczna w Łodzi w przeszłości I obecnie", napisa- fakt, że spr.zeda.wane środk.l nigdy nde zalegają 
na przez mgr Annę Gabryś pod kierunkiem doc. magaizynowych półe;k. Widać, że mmio i>e'WQl,.-ch 
dr hab. H. Pa.nkiewicza w Zakła<lizie HiMoirid Me- oporów ze sh'Ol!ly ozęści l~.zy i wmaceuitów. 
dv<'vny i Farmacjj Instytutu MedYCYl!lY Społecznej ma·my jednalk .zaufainie do metody opr11cowanej w 
AM w Łodzi. Jut w latach czterdziest:r.ch XIX · czasaich. kiedy nasze pr8J'Pra>bllibcii«t prze<i.yiwały' 
wie.ku d:lliałal w Łod74 homeopata ŁaJcay, którego swoje d;ziedń9two. 
obooność w m·ieście budziiła wie-le kontrdwersji. 
Prócz tego że njmow1ai eit: nie manyml tu dotą~ JlllZTSZTOI' 8PYOBALSKI 

I 
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leśll ktoś poeziije się całkiem awobodnie podróżując po­
ciągami PKP, autobusantl PKS, a nawet zdołał się jut 
nieźle o9Woić z atmosferą i rytuałem lotnisk i samolotów 
„Lot'', wypada, by do swego światowego obycia włączył 
także .znajomość najmłodszego polskiego przewoźnika mor­
l'k.iego - „Polferries". „Polfe.rries" to polskie promy, kur­
&ujące od kilku lat po Bałtyku. „Lotem" - bliźej, pro­
mem - wygodniej. Nie roszcz11 80bie wszelkich praw dO 
tego hasełka, choć jest w nim sama esencja prawdy i do­
liwiadczenia. 

Po co zrobić w godzinę to, co można zrobić przez całą 
noc lub dzień, zażywając zilpeŁnie n.iepowtarzalnych przy­
jemności? Taka jest bowiem różnica między podróżami 
~apawietrznymi i morskimi. . Około 150 km w linii pro­
stej od polskiego do szwedzkiego czy duńskiego bnzegu. 
łio doprawdy tylko ,,kawałek drogi". Na statku czas pły­
ti.ie jedna.k w zwolnionym tempie, trochę star~modn~e. 
W tym też wJelki u'I'Ók takiego podróżowlfnia. 

By się zaokrętować mamy do wyboru Gdańsk tub Sw!­
coujście. Powiedzmy, że wypiywamy z portu nad Świną. 
StSJtek „Wilanów" prezentuje ·się nieźle. Wyporność 4020 
BRT. Miejsca dla 750 pasażerów, w tym 274 w kabin.ach. 
„Rogalin", „Pomerania" i ,,Silesia" są prawie jeszcze raz 
tak silne i pojemne, ale i tak wśród pasażerów, którzy 
zetknęli się z promami pierwszy raz - wyraźne zasko- / 
czenie. Na ogół wszyscy spodziewali się czegoś znacznie 
mniejszego. 
·odprawa odbywa się w przystani promowej, na: lądzie. 

Potem pozostaje podejście po skośnym trapie i już wi­
hją w gości!liilych progach stewardzi, a w recepcji czeka 
klucz do wygodnej kabiny. Prysznic można wziąć przed 
lub po kolacji, co dla po<k'óżnego, który prrzebył np. 500 km 
przez Polskę, b;r wejść na statek, jest szczególnie miłym 
prze;życiem. Pózniej kolacja - w restauracji lulb caf!e­
t~L! - gdzie znacznie taniej, bo samoobsługowa i wresz­
ole pora na relaks, w kitórymś z bairków. 

„Skybar", czyli lokalik dyskotekowy n.a najwyższym 
pokładzie, gdzie nS!d nim tylko niebo - jest czymś w 
rodzaju panoramicinego akwarium. Pomyślany jest dla 
tych, którzy cenią sobie trochę romantyki obok codzien­
nego .realdzmu. Sympatyczny młody barman chętnie daje 
się wciągnąć w rozmowę o tajnikach tego oryginalnego 
zawodu. Barman.i z pewnością nale-żą do najtrzeźwiej­
szych ludzi na świecie. Dystynkcja, uęr.zność, szybkość, 
uprzejmość, bystrość. To wszystko jest potrzebne, by pa­
~ować nad barem 1 jego w.ielojęzyczną klientelą. Ale te­
.go wszystkiego można aię nauczyć. Młody barman i: Ko­
łobrzegu był stewardem. Ale spróbował. Poddał się iat­
tensywnemu szkoleniu w uaju 1 w Szwecji. Teraz jest 
apokojny. •Kilkaseł „krzyżówek" z miksera, po których 
przetknięciu świat wydaje 'aię piękniejszy, a apetyt na 
następnego d.rdnka Ilię wzmaga - to wymaga znawstwa. 

Dobrze, że byŁam w „Skybarze", gdy przyszła reda 
Swinoportu. Czegoś równie pięknego już dawno nie prze­
żyłam. Było dobrze po pierwszej w nocy. Tylko stukot 
maszyn pn;ypominał, że posuwamy się do przodu w 
atramentowej czerni za oknami. I nagle, !akby z morza, 
wyłoniło się ogromne, jasno oświetlone miasto. Swiatła, 
światelka, kolory na różnych wysokościach. A przy tym 
kompletna cisza. Zjawisko w~·łania się z przodu i szybko. 
ucieka do tyłu. Fenomenalne! 
Już prawie od~iedll!ałam n.a pyta.nie, jak polubi~ 

„Polferries". Ale rano po pobudce, a właściwie przypom­
nieniu miękkim głosem &pikera, te za godzinę będziemy 
w Ystad i że jeszcze czeka na podróżnych śniadanie -
pora na następny argument_- „szwedzki stół". To mo-, 
cny a;r.g.ument za podróżowallliem na promie. Można za­
cząć od odkrEJcenia kurka 10-1itrowego kartonu ze szwedz· 
kim lub duńskim mlekiem, czyli Po prostu tzw. krowy. 
Gdyby nie inne smakowitości, można by już przy tej pro­
stokątnej krowie pozostać l dodatkowo wypić filiżankę 
doskonałej kawy. Ale s\ jeszcze znakomite śledZliki w. 
kilku wyd&llliach, świetne „niemowlęce" parówki i mnó­
stwo innych wędlin oraz sałatek. 

Jeśli lttoś· nie za długo wygrzewał śtę w pościeli, prze­
tyć mógł bardzo intymne chwile, 'Witając wcześnie rano 
z któregoś pokładu zarys wybrzeży Szwecji. .Nim zaczną 
się. klifowe skały, najpierw wylandają się nieduże wyse­
pki. Morze jest nimi obsiane. Gdyby nie różnka tempe­
ratur i barw, można by ten pejzaż poróW'!lać .z najpię­
kniejszym! widokami z południa Europy. Wiele wysepek 
jest własnością prywatną, czyli siedz.ibą letniskową jednej 
lub kilku rodzin. , 

Nic dotąd nie powiedziałam • gospodllR'll „Polferrles '. 
Równo trzy lata temu stało się nim przedstębiorstwo Pol­
ska żegluga Bałtycka z siedz.ib4 w Kołobrzegu. Zmiana 
właściciela nie była prosta. Polskie Linie Oceaniczne -
wielki, znany armator - za wiele sobie z linii bałtyckich 
n.ie robił, !>(> cóż, Bałtyk, „zamkl'lięte morze'', w porów­
naniu z całym wielkim światem. Jednak niechętnie roz­
stawał się z obsługą tego reeionu. Teraz można chyba 
spokoj!llie stwierdzić, że dobrze zrobili działacze ze środ­
kowego Wybrzeża, walcząc o tę unianę. Dowody na to 
są po trzech latach zadziwiające. Niedawno obehodzono 
miłe wydarzenie - przejazd prom.em 2-milionowego pa­
sażera. 

Ale PŻB to nie tylko dysponent promów pasażersko­
samochodowych, dających najwygodniejszy tranzyt z pół­
nocnej do południowej Europy. To t11kże przewozy 18 
statkami małego tonażu. To elewatory, własne nabrzeża, 

1 usługi portowe, zakład remontowo-budowlany, który już 
zdążył wybudować całą serię obiektów koniecznych no­
wemu armatorowi, m. in. magazyny, biurowiec, dwa do­
my marynarza, sz.kołę i internat stewardów. 

W przewozach towarowych kołobrzeska PZB odnoto­
wała w 1978 r. 492 tys. ton, wykonujac 766 podróży. Z 
żeglugi pochodzi 80 proc. wpływów nowego ~ator~. 
Kołobrzeg, Darłowo, Ustka zyskały nowe. powazne b.odz­
ce rozwoju, dzięki szybko rosnącym obrotom, uzyskiwa­
nym w obsłudze wymiany międzynarodowej. Okrzepły 
i zyskały szybko rekordowe powodzenie imprezy mor­
skich biur podróży w kilku dużych miastach, w tym tak­
że w Łod2li. Nie ma w tym tylko reklamiarskiej intencji, 
jeśli powiem, że dz.lęki takim imprezom, jak „Popołu­
dnie" czy „Noc z Neptunem" lub „Szkoła na morzu", 
młodzież i tlorośli mogą na sprawy morza spojrzeć z zu­
pełnie nowej, bardzo osobistej perspektywy. 

Zbyt byłoby pięknie, gdyby ~o~na poprzestać na k~­
plementach. Wypada ~ieć n_ad~1e3ę, ~e nowy .prze:vozmk 
wyrzuci szybko z bagazu dosw1adczen to, co się u . m?-ych 
ludziom już dawno nie podoba. r tak ktoś z nowe3 firmy 
chciał zaimponować dziennikarzom i stwierdził, że rejsy 
PZB to jedyna stała komunikacja bez opóźnień. Ja dwa 
razy przeżyłam duż~ opóźnienie w odejściu stB;tków. R~z 
trzy godziny „Rogalinem" do Nymasham, dru~ raz „Wi­
lanowem" ze Swinoujścia do Ystad (tu akurat „Pomera­
nia" odchodząca do Anglii zajęła jedyny podjazd z t~a­
pem i startek nie mógł na czaa zabrać z portu swoich 
pasażerów). 

Temat sam dla siebie -' to kelnerzy w restauracjach. 
Są wyniośli jak lordowie. i P<>, lordowsku t~aktują tyc~, 
co płacą kuponami podróznym1 lub skromnie korzystaią 
z menu. A mo.że to prawd7liwi angielscy lordow.je prze­
brani z:a kelnerów? 

I jeszcze wypada określić swój, klie«ita, stosunek do 
biur podróży. Biur sprzedających bilety na statki, samo­
loty itp. mamy już sporo. Wystarczy pomyśleć, by_ zauwa: 
żyć, że nowe biuro. chcąc ';1-'Ytrzymać konkurencJę, ~us1 
starać się być lepsze. Łódzkie piękne biuro przy ul. Sien­
kiewicza wystartowało wspaniale. Ale, co dziwi - nie 
mo.żna w nim kupić biletów, ani otrzymać informacji o 
rejsach innych morskich biur, łącznie z przybrzeżną 
swojski\ białą flotą. Może to problem bardzo skompliko­
wan7 i trudny, ale skoro olbrzymi teren. obejmujący 
Łódz l kilka innych województw ma wreszcie pierwsze, 
jedyne morskie biuro obsługi - to chciałoby się prosić 
o szerszy serwis. ód nowego ro.ku ma ruszyć kasa wa­
lutowa. To już coś. Ale chciałoby się też na miejscu ku­
pić dla samochodu książeczkę pomocy samochodowej, 
otrzymać fo dery na temat krajów, z którymi łączą nas . 
linie PŻB. Dll porównania - po drugiej stronie Bałtyku 
na turystę czeka tyle informacji, że trzeba st~sować se­
lekcję. Oprócz planów miasta, „Wondertul Copenhagen", 
„Stockholm by night", takie podpowiedzi, jak przepisy 
ruchu w Szwecji, gdzie parkować w Oslo itp. Może i na 
to pn:yjdzle w PżB cus? 

MARYNA KRAJ 
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a POCZl\~ku lat siedemdziesiątych wielu Europejczyków dosłało wy;pieków na twa• 
rzy, czytaj~ wiadomość o dziwnym odkryciu francuskiego na.ukowca, Michela 
Gauqelina. Prowadził on bada.ni& statystyczne, aby wykazać ie pnepowiednie 
astrologiczne aą szarla.taństwem ale natomiast ustalił, li osoby obdarzone okreilo­

~yml talentami lub cechami charakteru przychodzą na świat najczęściej przy takilll. 
:1. nie binym położeniu pia.net. Np. aktorzy i politycy w mc.mencle wschoou lub kul­
minacji Jowisza, a lekal"Ze o wschodzie Marsa l Saturna.„ 

Jak przystało na racjonalistę, Gauqelln 
odrzucił przypuszc-zenie, że ta czy inna pla­
neta, wznosząc się nad horyzontem „rzuca 
czar" n.a noworodki na Ziemi i tą drogą 
kształtuje ich charakter i zdolności. Wy­
klluczył też hipotezę, że promieniowanie pla­
net oddziałuje w określony sposób na ma­
teriał genetyczny noworOdka. Natomiast wy­
sunął przypuszczenie, że dziecko przebywa­
jące w łonie matki odczuwa chęć przyjścia 
na świat przy takim. a nie innym układzie 
plan-et, czy też ogólndej, w określonych wa­
runkach kosmicznych, zaleożnie Od swej kon­
stytucji genetycimej. Pewne cechy d.ziedzicz-· 
ne występują łącznie, przeto nie można wy­
klucz:yć, że op. tym cechom. które pobu­
dzają młodego człowieka do obrania zawo­
du aktora, rowarzyszy Inny czynnik dzie­
dziczny, wywołujący narodziny tegoż czło­
wieka przy takim, a nie innym położeniu 
planet. 

WSZZCHMOCNY BOl\OSKOP 

Naukowcy usiłuj"' obecnie wytłumaczy~ 
naturę tej „dzledizicznoścl astralnej" i wszy-
1/CY miłośnicy a.strologH w Europie czekają 
na wynik ich prac z wielkim zainteresowa­
niem. Tylko w Indiach odkrycie Gauqel!na 

• minęło prawie bez echa. Ogromna wi~kszość 
soośród 650 milionów Hlndus6w wierzy bo­
wiem w astrologię jeszne bardziej ndlż w 
swe bóstwa. 

Hindusi wierzą powszechnie, i.e bieg ich 
tycia określają .i kontrolują planety i gwiaz­
dy. Od położenia ciał niebieskich w chwili 
narodzin dziecka zaileżą nie tylko jego z.dol­
noścl i charakter, lecz także koleje losu, su­
kcesy, choroby, Eezęście i nieszczęście. O 
tym, co o dz.iecku mówią awiazdy, należy 
wiedzieć, jak najwcześniej i dlatego rodzi­
ce noworodka starają si~ jak najszybciej 
wezwać doń astrologa. Podczas gdy u nas 
pierwszym dO'kumentem nowego obywatela 
jest świadectwo urodzenia, w Indiach naj­
pierw sporządza aię horoskop. Astrolog 
układa .:o w oparciu o tzw. geniturę, tj. 
gocWnę narodzin i zalein.ie od tego, na 
jak szczodrą zapłatę może liczyć, przedsta­
wia mniej lu.b bardziej obszernie przyszłe 
koleje losu noworodka. Niektóre horoskopy 
mają przeszło metr długości i wypisane jest 
w nieh wszystko, co się człowiekowi ma w 
życiu zdarzyć, a także niebezpieczeństW<P, 
kt6re mu grożą ! sposoby ich uniknięcia. 

Od gwiazd zalety takie sze%ęście małźeń­
skiie i dlatego prey kojarzeniu młodych par 
bada się bora&kopy obu stron, aby ustalić, 
czy są należycie dobrane. Jest pożądane, aby 
pan m1ody był spod jednego z „dominują­
cych" znaków Zodiaku, najlepiej Lwa lub 
Bliźniąt, gdyż w prZ-eciwnym razie może 
zostać.~ pantoflarzem. Młoda para powinna 
też mieć podobne eha-raktery, które, jak 

wszystkim w Indiaob wiadomo, zależą od 
momentu narodzin. Odpowiednio do swej 
genitury każdy człowiek zostaje zaliczony 
przez astrologów do jednego z trzech rodza­
jów: niebiańskiego, ludrlkiego l szatańskie­
go. Małżeństwo „boga" z „demonem" pro­
wadzi do konfliktów, zaś małżeństwo „czło­
wieka" z „demonem" kończy się bardzo 
często śmiercią tego pierwszego. 

Czasami iloroskop zaczyna się nie spraw­
dzać. Hindus nie złorzeczy wtedy astrolo-· 
gowi, lecz idzie do niego po nową poradę. 
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Astrolog, zwany tu dżjoti&7.!, mówi, ie wi­
docznie moment urodzin podano mu nie 
dość dokładnie, szuka błędu i wprowadza 
odpowiednie poprawki. Wiara w horoskop 
je-st wciąż bardzo silna. 

ASTROLOGIA I." POLITYKA 

Horoskopy można sprawić 110bie równiet 
w wieku dojrzałym. wystarczy tylko pamię­
tać datę i godzinę swych narodzin - i mieć 
pieniądze. Skromny horoskop na małej 
kartce papieru uzyskany od wędrownego 
patriwali (pośledniego astrologa wiejskiego) 
- można mieć już za 2 rupie. Pan R. 
Ramakrishnasarathy, „astrolog luksusowy", 
który wynajął sobie na stałe apartament w 
reprezentacyjnym hotelu delhijskim „Asho­
ka", bierze za sporządzenie horoskopu 250 
rupii (In.formacja na drzwiach apartamentu 
podaje, że do klientów p. Ramakrishna- • 
sarathy'ego należy włoski reżyser filmowy 
Federico Fellini). Wszystkie rekordy bije 
jednak R. Ch. Bhattacharyya z Kalkuty, 

prezes Ogólnoi.ndyjskiego Towarzystwa 
Astrologicznego i Astronomicznego. Za ho­
roskop liczy on od 500 do .5 tysięcy rupid, 
za.leżnie od tego, jak ma być dokU!dny. 
Według położenia gwiazd I planet ustala 

się w Indiach najlepsze pory i daty wszyst­
kich najważniejszych pn;edsięwzięć i czyn­
ności: podania niemowlęciu po raz pierwszy 
ryżu z mlekiem, rozpoczęcia nauki w szko­
le, wejśda pary młodej do sypialni w noc 
poślubną czy wyruszenia w podróż. 

Astrologów radzą się nie tylko rodziny, 
podróżni i nowmeńcy, lecz również po1itycy. 
Bardzo wielu ministrów, posłów i działaczy, 
zwłaszcza należących do starszeJo pokole· 
nia, konsultuje się u dżjotiszich w trudnej 
sytuacji, przed ważnym posiedzeniem parla­
mentu lub przed powzięciem brzemiiennej w 
skutki decyeji. Uroczystości zaprzY'Siężen!a 
nowych gabinetów stanowych, a nawet mi­
nistrów rządu centralnego wyznacza się po­
dobno na godziny „dobrowróżbne", 

W ostatnich miesiącach, w związku z kry­
zysem politycznym i kampanią wyborczą, 
astrologowie mieli ogromne wzięcie u przy­
wódców i kandyd'atów na posłów. Część 
prasy indyjskiej utrzymuje. że rady astro-
14'g6w brano pod uwagę również przy usta­
laniu terminu obecnych wyborów do parla­
mentu (3 i 6 stycznia). 

KIEDY JESć BAKl:.AŻANY, 
A KIEDY GROSZEK? 

Na oo dzień, gdy przychodzi ~ejmow.al! 
decY"?.je w sprawie zwykłych czynności, ogół 
HLndusów nie radzi się dżjotiszich., lecz n­
g l11d '.l do alma f'a" hńw astrolog\cznych. Za­
wierają one informacje o fazach Księżyca 
i położeniu gwiaz.d w każdym dniu danego 
roku, podają zarysy horoskopu dla osób, 
które !lię urodzą danego dnia, a także po­
rv „dobrowróżbne" i ;,złowróżbne" dla każ­
dego dnia. Ponadto w almanachach można 
znaleźć sz.czelółowe .zalecenia i zakazy. 

Oto przykładowa lista dla jednego dnia: 
bakła'1:any wolno jeść dopiero po godz. 23.43 
i 2 sekundy. Po tej •Jodzinie nie wolno jed­
nak jeść grostiku „ani rozkoszować się ko­
bietą, oliwą, rY'bą I mięsem". Pokut żad­
nych nie podejmować. Ryż zbierać z pola 
można przez cały dzień, ale przygotowywa­
nie i zażywanie lekarstw, sadzenle drzew, 
z.aciągan.ie i udzielanie pożyczek oraz po­
dróże łodzią są dozwolone tY'lko do godz. 
16.48 i 58 sekund. 

Almanach astrolog"iczny diantrl jest czę­
sto jedyną książką w domu hinduskim, jak 
kalendarze rolnicze lub książeczka do na­
bożeństwa w XIX-w.iecznej Polsce. 

Astrologia indvjska ma swoich wydrwi­
groszy 5. mędrców, entuzjastów i przeciwni­
ków. ale !>ez względu na to. czy Michel 
Gauqelin i jego k~edzy zna;dą naukowe 
wyjąśnienie choćby niektórych jej twier­
dzeń, czy też nie. pozostanie jeszcze długie 
lata jedną z największych pasji indyjskich. 
Będzie - po kastowokl - drugim dodat­
kowym wymiarem życia hinduskiego, pra­
wie rriewidocznvm dla cudzoziemca. ale jak 
najbardziej realnym dla Wielu Hindusów. 

RYSZARD PIEKAROWICZ 

,.. 
Wiosną 1971 roku nad an­

gielskim mlasi.eczkiem Ca'ten­
dlsh, leżącym na północny 
wschód od Londynu, 1awlsł w 
powietrzu ezerwony helikopter. 
.Jeśliby na.wet łdóryj 1 miesz­
kańców nie był Jeszcze wtaje­
mniczony, to uwagę Jego mu­
siała przyciągnąć nie:i;wYkła 
llarwa śmigłowca. Samolntaml 
tego koloru podróżuje bowiem 
w W. Bryta.nil - rodzina kr6· 
łewska. 

uJrzeć nie tylko mapę ukazu­
jącą rozlokowanie hitlerow­
skich obozów zagłady w oku• 
powanej Polsce, ale J autenty­
c:i;ne fotografie, obrazujące e­
krucleństwo popnedza.jące u­
gładę ludzi. 

nak doszło do tego, te na oll:. 
'l'O domów Fundacji Sue Ryder. 

Europy! .Jako członek echotnl· 
czego korpusu pielęgniarek zo­
stała przydzielona wówczas do 
opieki nad cichociemnymi przed 
zrzucaniem Ich w okupacyjną 
noc. Znajdujemy tam zdanie: 
„troszczyłyśmy się o nich, by­
łyśmy ich powiernicami i pró­
bowałyśmy wprowad~ać pe­
wien element stabilności '10 
ich tycia przed czekającą nie­
pewną, pełną. niebezpieczeństw 
przyszłością.„ Były to czasy, 
których ani ja ani moje towa· 
rzyszki ni~dv nie '1.apomniały­
śmy". Pami~tam, ze jeden z 
chłopców dał mi swoją odzna-

I faktycznie, pe wylądowa· 
nlu śmigłowca na trawniku, 
wysiadła z nie~o królowa mat• 
ka. Powitała ją drobna kobie­
ta, bohaterka mającej nastąpić 
uroczystości. Swoje tycie po­
święciła ona niesieniu pomocy 
ofiarom n wojny iwla.łoweJ, 
zaś wśród nich - w szczegól­
ności - Polakom. Nazwisko Jej 
Jest niezwykłe. Z jej wyboru 
mieści- alę w nim bowiem sio• 
wo „ Warszawa''• 

Kobfetą tą była Lady Sue 
Ryder of Warsaw. Kr~lowa­

matka przybyła właśnie na 
otwarcie muzeum Fundacji 
Sue Ryder, będ-cego Je!lnym 
z niewielu miejsc na ziemi 
brytyjskiej, w którym można 

Kiedy w pół roku pótniej do 
Cavendish przybyła. młodzież 
z polskiej szkoły w Londynie, 
grupującej dzieci pracowni-
ków ambasady, przedstawi-
cielstw handlowych itd., wio­
senną uroczystość upamiętniała 
już kamienna· tablica. Lady 
Sue Ryder powitała gości po 
polsku: „Czujcie się jak u sie­
bie w domu", ,,Jesteście u sie­
bie w domu'' - powiedziała. 

Nie mogłem powstrzymać 
wzruszenia. W moim domu w 
szufiadzie biurka spoC'l:ywa 
szary blankiet Lagerausweisu 
wydany kilkumiesięcznemu 

niemowlęciu. Jak niewiele bra­
kowało, żebym znajdował 1łę 
na którejś z muzealnych foto­
grafii, bądź żebym do Caven­
dish przybył nie jako gość z 
wizytą, ale jako pensjonariusz, 
jeden z grupki Polaków, któ­
ny spędza.ją tu okres leczenia 
czy rekonwalescencji. Jak jed-

w których przebywaJlł byli 
kombatanci, więźniowie obo-
zów koncentracyjnych, ludue 
pnewlekle chorzy, wśród ser­
decznej troski powracają do 
zdrowia chore dzieci, aż 28 
znajduje się w Polsce, zaś -
ma powstać dalszych 18? W 
polskich domach Sue R,yder, 
administrowanych wspólnie z 
Ministerstwem Zdrowia i Oplf'­
ki Społecznej, przebywa ok. 
1400 pacjentów, w tym dzieci 
upośledzonych oraz dziewcząt 
detkniętych schorzeniami reu­
matycznymi. Czemu podczas 
tradycyjnej ceremonii towany­
nącej · przyznaniu tytułu szla­
checkiego, córka absolwenta 
ekskluzywnego Trlnity Colle­
ge w Cambridge przybrała 

przydomek „of Warsaw"? 

Może ozęśó odpowiedzi na to 
pytanie zaw~ra fragment jej 
wydanej również w Polsce 
autobiografii, w którym pisze 
o swojej pracy w Special Ope­
ratlons Executive - powołanej 

przez W. Churchilla. tajnej or-

ganizacji, wspomagającej - dy­
wersje w krajatJb okupowanej 

kę spadochronową,, napisał tei 
- „Do zobaczenia na Dworcu 
Głównym w Warszawie'".. Od­
znakę tę można jeszcze dziś z~­
baczyć w Cavendish! 

Fundacja Sue Ryder nie o­
pływa w łrodki! Liczy się każ­
dy funt, każde 10 pensów. 
Przed muzeum stoi znana do· 
brze w Polsce i w paru Innych 
krajach Europy ciężarówka, 

którą ta krucha kobieta .irze­
jechała kilkadziesiąt tysięcy 

mil, wożąc iywnoś6 l lekar­
stwa. 

M. K. 

~ Kto otrzymuje prawo jazdy? 
fil 
~ „ 

·~ 
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WIELKA BRYTANIA; Dość surowy egzamin 
teoretyczny I praktyczny, Lepiej przystępować 
doń po kursie w specjalnej szkó~ce. Zaświad­
czenie lekarskie nie jest wymagane, ale e~a­
mtnujący prosi kandydatów do prawa jazdy 
o odczytanie z pewnej odległości numeru re­
jestracyjnego samochodu. 

Wl.OCHYt Egzamin składa 11ę z l;Zt:ścl teo­
retycznej (dotyczącej równle:t mechanik! po­
jazdu) I praktycznej. Przedtem na!ety udać 
się z wizytą do lekarza. Koszt prawa jazdy 
- S tysięcy lirów (6 dolarów). Jeśli kandydat 
nie. zda dwukrotnie. pn:ed przystąp{en!em do 
kolejnej próby. płaci ponownie ł tysięcy li­
rów. 

RFN: Egzamin teoretyczn„ I praktyczny 
Cz~ść pierwsza obejmuje przeplay, druga -
jazdę po mieście. Nauczanie w srltółce jest 
wszechstronniejsze. Kursant jddzl równlet po 
a utostradzle I dro1ach polnrcJI. 

SZWAJCARIA: Jeszcze przed przystąpieniem 
do nauki jazdy trzeba otrzymać prawo jazdy 
ucznia - nalety mleć ukończonych 18 lat (pra­
wo jazdy turystyczne), bądt 21 (prawo jazdy 
autokarowe). Z takim dokumentem w ręku , 
uczeń może przystąpić d'I) pobierania lekcji -
albo w szkółce (około 50 procent kandydatów). 
albo z dowolną osobą. posladająclł, 1>rawo ja­
zdy od co najmniej I lat. W tym drugim 
przypadku samochód nauczyciela trzeba ozna­
czyć literą L (z tyh~). Uczniowskie prawo ja­
zdy jest ważne 18 miesięcy. W tym czasie 
uczeń ma motliwość plęclokrotnego .• podcho­
dzenia" do części teoretycznej l trzykrotnie 
do praktycznej. Jeśli nie da rady, będzie mu­
siał dwa lata pauzować przed rozpoczęciem 
operacji od zera, W ezęścl teoretycznej trze­
ba odpowiedzieć Inspektorowi na ae pytań 

w cląi:u pół 1odzln)'. 

.JAPONIA: Egz~mln trzyczęściowy: praktycz­
ny, teoretyczny i ze znajomości rMnych czę­
ści silnika. Kandydat musi umieć wyk'rYć 
pewne urządzenia mechanizmu samochodowe­
go. Prawo jazdy ma wiele wkładek. z któ­
rych pewne służą do wpisywania przewinień. 

USA: Naull:a teroll l prowadzenia samocho­
du są obowiązkowe w .. high schools" . od 14 
do 18 lat". Aby otrzymać __ prawo jazdy po­
czątkowe" - wydawane p0 egzaminie teore­
tycznym I oraktyc;nym kandydatom którzy 
ukończyli 15 lat kl~rowca musi wykazać że 
pomyślnie uczęszczał do szkoły z takim pra­
wem jazdy w ręku klerowca może Jeździć 

pierwszy rok jedynie w towarzystwie do­
rosłego, który sam z kolei ma prawo jazdy, 
Pełne prawo jazdy. motna otrzymać w USA 
w wieku lat 18. W niektórych stanach prze­
pisy 1ą mniej ry,orystyczne. 
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Spotkanie 
z aktywem 
Polesia 
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AikiliuaLne J>roblemy i peirs.pe­
kty,wy roi;woju zacbodln,iej częś­
ci mi.asta · bY'łY tematem piąt­
kowego s'J)Oltlkainia p.rez.ydoota 
Lodzi - Józefa Niewiadomskie­
go z kierowllllictwem po.utyicz­
nyim; aidlmLnistracyjnym i aikty­
weim diz>ieLn.Lcy Ł6di-Polesie. W 
toCt.u rozmów sygnalizowano 
m. iin. poit~,;eby w zakresie roz­
budowy sieci k.a.naliz.acyjinej i 
wodociągowej, regulacjd rze:ki 
Łódki. Dyskutowano także nad 
innyn:ni istotnYillli problemami, 
jaik k<l!Ilieczność zwi~ksrzenfa 
nai:{l:adów na rem<l!IltY 'budyn­
ków mioesz.kalJD.ych, podłąca:enae 
OsLed'la im. M. Mi:reokiiego do 
sieci oi.epłow.niozej, modelf'niza­
cja pl.aicu Badfokieigo. Wiiele u­
wagi ooświec0010 sprawom kom­
pleoksoweogo uoorządlkowa<11Ja 
osie<fila ReU<lillli,a. porządlltOIWa­
nd.a ~mmu;ni:kac.ii w d,ziel'!lJicY, 
liotirz.efuoon w dziedizi.lruie oświaty, 
z.dirowfa i kultury. 

W sPotkamlu uozestnlicizy1li: 
I sekireotai!'z KD PZPR - Wie­
sia w Jóźwiak.. ·wiceprerzyd=cl 
Łod<Z.i - Lech Krowiranda i 
Zbigniew Polit, naczelnik d:z.iel­
nicy Po1esie - Zbigniew Mara­
szek. dY"rekiorzy wydr.zfałów 
UMŁ oraiz z.j-edl!locizeń teireno­
wych. 

Wiz.yitla na ~1111 zamyka 
c:vikl SJJOti:<:ań -prezyd-e<n!Ła z ak­
t:viw~ po]rlitycw.ym i 1Jl>01ecz­
nyim POlsl'LC•ze.góllllYIC'h dizielnic 
naisz,eigo miaist>a. 

Kalejdoskop 
Wz.mo.żony ruch panow.ił w łó<lz­

~ich sklepach podozas dwóch o­
staitl!l.ich wolnych od pracy din:i. 
Ja.Lt wiadomo w sobotę i w nie­
d!Zi~lę czy,nme były sklepy z alt'ty­
kuła.mi orzemysłowyiml, a skletpy 
spożyrwc~ prowaidJzHy sprz.edati: w 
sobotę do god!L. 13. · 

W plac6Wikach z ar·tY1kułami sii»­
ŻY'WC'Zymi klienci części.ej dokony­
wali zwWi:łych cooz.ien,nych wkJU­
p6w. Z myślą o z.bliżlłl.iących się 
świętach :mpo·w:mo przet~ory, &u­
szone gnyby, rodzynki, orzec:hy i 
owoce cytrusowe. Zao:paotirze1I1ie w 
cYtl"USY było dość dobre. Moona 
było dostać graioefrud:v i cytryny. 
Dlurgie kiO<le.i'ki usta wiały się nato­
mia&t po J)()llllllrańcze. Spe-c.ja.1ne. 
dodoarokowe stoi.ska z oomarańczam~ 
były wydzielooo np. obak SDH 
„Central" i p!"Zed &klapeni owo~ 
wOJWarzyiW!Ilym przy ul. PiotrkOIW­
skiei 64. W ramach pr-zeodświątecz­
nych za1:mpów, naibvwaino taili.że 
mro.żony drób. niektóre węctJ.i.ny, 
mą,kę i prosiki do piecizetnia. Na­
dal brakowało w · s.lcleµaich jaij. 
Ni.edostaiteczne byly ta:k.2;e zaPaiSY 
cebuli. 

W wo1ną robotę, przed POŁud-
llliem nie byfo wielu kn.i1PU.ią,cycih 
w sklepach z airt:Y'k.u~ami pnemy­
sJJowyimi J)OZa wieJJ:rimi domami 
towairowymi. Wl?lil1ożOIIly ruch pa­
nował przy stoislk.ach z zwbaiwka­
mi. W PDT „UIIlliwersal" wrucho­
mione zostało na Il pięt;rze dod·a~­
kowe stoisko d1la dziiec.i. przy k,t6-
rym rru:xima było dostać giry, ukła­
da.nlkii i zabSJWlkl mechamkme. 
Sioisko to oz.yinme będzie do świąit. 

W sobote rio POłUJdmiJU i w niie-

·wzrost harcerskich szeregów 
Pod pr~IWIOdl!liciwem prezydenta 

m. ŁodZli, prze.wodinioząeego Lódz­
kiej Rady Przyjaciół Harced's:tiwa 
- Józefa Niewiadomskiego w mi-

Zebranie 
informacyjne DST 

niol!ly piątek odbyło się w „Dyiwi­
lainoie" posied:zen1e L6d.z;kiei Rady · 
Przyjacii6ł Ha,rcerstwa. Komendaint 
Chorągwi Łódzkie) z;HP - Zdzi­
sł~w "$zymor poinform()W<ił o przy­
gotowain1iach Chorągwii L6diz!kiei do 
VIII ZiaOOiu PZPR. Pod ha-.fom 
„z O}c:zywą roonąć, dla nie.j two-· 
r.z.yć i budować" dła uci:.niów szkół 
P'!Xistawowych od'bywa się Turinlei 
Wiecfay Obywa·telSlk•iej, natomiast 
dla 50kół POl!ladPodstawowych -

Dziś 0 godz. 17 w Białej SaJ.i na XXI Olim.piaida · W.ied.zy o Polsce 
I piętirze Domu Srodowi.sl"t Twór- I $wiecie W&półe;Ze5mym, Ma ona 

na celu prą:edSita.wJenie młodzieży 
czych (al. Kościu.szkJ 33), odbędrz.ie rolli PZPR w żyd.u -Po,lityc:z,nym i 
~ę zebri:i'll'ie inform.acyjaie, na kt6- społeczmym n~o ~raJu. Na VUI 
rym złoa:o~e zostaime sprawozdal!l1e Zjazd parlii Chorą.g.iew . Łód.zika 
z wy\ko:iaa:ua uchwał Wallllego Zg:ro- ZHP przyjdizie z powa.imym dorob-
madzenia i przedl;tawione bedą ' ki~ w chiwili obecinej lkzy ona 
plamy pracy na rok 1980. 67.786 z.uch6w, ha.rcerty i iinstruk-

Wszyscy członkowie DST pro~e- torów. 'Wl?lros.t iei 9Zeregów wyno-
ni są o u~iał w zerbra,nJu. s4 w tym roku 6 t~. c-zroni:ców. 

„Delik~tesy" 
na Górnej 
Dziś na<S>tą.pi. otwarcie kzeciego 

w LodiZi. a p.ierwnego w dlz;ielcicy 
Gór.na (PL"Z.Y ul. Rydla) s.kle;pu 
WSS - „Delikatesy". Przedteip 
był to sklep ogólnospożywczy, al'e 
podczas kHkuitygodl!liowego okresu 
moderl!lilLacji wvremontowamo 
wnętirz.e. zmieniono wyiposaiżenie, 
uzU1pełiniaiiąc np. uira:ą,dzecrl.ia chłod­
nicze itp. Placówka będzie miała 

m.i111. stois•ko z wed1ltnami, airtykuła­
mi w,i•n.no-icwk.ierniczymi, nabia­
łem. wa•r,zywami i owocaimi, oraz 
wysokogatunkowyimd alkoholami. 

Sprzedaiż roeoooz.nie &ię o l(od!Z. 
1'4. (lt) 

Pl"Z€1!1zło 54 proc. ueznó.ów sz!kół 
r>Odsławowyich i oonaidlJ)Odstawo­
wyich w naszym wojeiwócWtwie 
Z!'ZBSiZOl!lYoh jest W ZHP . . 

w czasae, pią.trkowego PoSied<Zetllfa 
omówiono równiee przygotowania 
Chorąigwi L6dtzkiej do wypoczy.n.ku 
zimowego hareerzy, z którego sko­
rzy&ta na 51· zimOWli.slkach 2.300 
c:złomlk6w ZHP. Prezydoot l.odiii. 
- J. NiewiadOi!IlS:ti udekorował 
poOO:z:as obraid ŁRPH zasb~a 
illlstruiktorikę Chorągwi Łódzkiej 

ZHP - Emilię Pakułę - Krzyżem 
Ka.walet'Slkim Orderu Odrodze«iia 
Polski oraz wręczył Medal Przyja­
ciołom Hatl'cerstiwa dla lóci:zikdego 
. Dvwilanu". (j.kT) 

Spóźnione 

przedświątecznych zakupów 
ditiedę ruch w 9.ilepach priiemy­
słiowych byl znaczn,i.e wJęksrzy. 
OJNÓCZ zabaiwek kuoowaino zimo­
wy sprzęt sportowy. WyMf był 
na og6ł dTUi:y. Brak()wało .iedyinie 
średnich rozmiall'ów damslkich bu­
tów ł~wd·Bll'skii>C'h oratz łyżew J>\ZY-
k:.ręC.alllych do butów. Ku'P()WalllO 
takż·e odzieiż siporto;wą: oc:ieplan·e 
kuriti:ti, skafamdry i buty. W „Uni­
we:rsalu" oferowa,no duiży wyibór 
damskich koza.czków. 

Ozma:ki przedśw,ią,teicZ;ne,go nasdle­
nia noto.wały siklepy z. u.pominka­
mi, księ,gaTnie, stoiska z płytami 
g1ram&fonowymi. Ru.c·h pamował w 
pJacówt:taich Z·e s.przętem dla gos­
poc!.a:rstwa domowego. UzupeŁnia­
no zastawy sitoaowe. Duży był wy­
bór gaI'1Illków i for~ do ciia.&t. 

Bl'akowaJo ooseuikiwa.nych nożyc 
do d·rob1u. 

Niewie1ki byl nie!>tety wyb6r za­
ba•we.k i ozdób choinkowych. Trud­
no było o ladJn.e bomhlti i padacy­
ki. SprzE1daż niektórych zabaiwel:t 
na choimkę prowadilliły kw'iacial!'­
nie. Siprzedawa.no tam rówmież 
st'1'oi:ki i małe di!"z,ewka. Nie bra­
k01Wało n-aitamfasit lampek na cho­
i1ru.V:.i. 

.ł,od:zfanie ~mpowali podic<Z.as 
diwóch handlowych dini tylko cześć 
p.rod1utktów. Szczyt przedśWlią.tecrz- · 
n~h zaku!J)ÓW przypadlllie zdaini·em 
pe-rsoiilelu wielu sklep6w na ko­
niec tego tygodnia Jednak 
.. bru<lina" sobota i nJedziela oddą­
żYły wyda,tinię na!!Z·e siklepy pr·zed 
zbliż.aiącym się szczy;~. (111k) 

,:DZIECI DZIECIOM" 

półmetku akcji 
Nasza aikcja Pod hasłem „Dzieci · 

- ciz,ieciom" · dobiega półmefl"ta. 
Codeienn!ie na·i'ii ma.li Ozyte1nicy 
~laszaiją się z p~kam.i pełnymi 
d.araw do „Un:i·wersal'll". Wdele osób 
składa tu odtz.ież:, ksią.ż,ki, czy za­
baiwki bezi.miellillJe. Sporo prerzen­
tów giwU.aizidrk01Wych pr.zyjmują t.aik­
że ~flredindo domy· dziecka. Dy­
reilttor Domu Dz..iecl:t.a prizy u.I. 
Małaichow!Sikieigo - Maria Stasiak 
poiinfoirmowała nas, że słuchacze 
Ceintrum S1ikolooia Oficerów PoU­
tycrzmyc!h mrgamiwwatld juiż dl<l 
wyichowanlków tef placÓ"Wlki diwa 
mille s-ootkainfa z Millmlajem, który 
rozd,a1Wal u.oomnm, a sami J)l'zie­
k.a1za.ii 3.050 :U. 
Na'Pływają też za,prosze,rua na z.i-

mow,i,sk•a. Zgłosiły je: łódzlka Spół­
dzielinia Usługowa, Zaklady WY­
konaiwsitwa Sieci Elek!iryW.nei. Za­
kła.dy Ener·getyczm.ę Łódź-Teren, 
Niemal cod?:ie11inie nadcb.od<Z.il za- · 
proswn.ia dla du~ na imprezy 
n(llworooz.rie. ZaPI'oszenia wpłynęły 
od koła ZSMP w Przedsiębiorstwie 
Zaopait;ru,n:ia P.rz.emyis.Łu Oda:i.eżo­
wego, z Domu Stowill!'zyszeń Twór­
czych oraz z WojeowódiiJkiej. Sp6l-· 
dlzierłn.i Mleozia•r !f.ti ej. 

Naisza akcja tr·wa. W:St!::vstkim 
ofi·a;rodawcom seirdecrzi!llie d~ię!kuie­
my. Pro•simy o jaik najszY'bsz.e 
sikładainie d.airów, aby mogły one 
trafić na czas do rą.k dz.ieoi, dla 
którY1ch są przezmBIC'ZOOle. (kas) 

Dziś. sesje DRN: Widzewa, 
Dziś odibędą się ses.ie dzie~niko­

wych rad narodowych Wid,zewa, 
Polesia i B3.łut. , e O godz. 9 w sali kon!ere.n­
CY'}ne.i Centrałinego Laborato.ri.um 
Chłodnictwa (ul. Armii Cze;rWOfll,ei 
28) rozt>OCZną obrady rOOn.i Widize­
wa: Porzą.ctek obraid przewidluie 
m. i·n. ocenę działa.lności Urzędu 
DzieLnkowego w zakresie załatwia­
nia spraw wniesrl001ych prrez oby­
wateli i org.an.izacie s.Połeczne. 
SIJ)rawozdanie z rocmej działalllloś­
ci DKKS, podsumowanie działa.l­
ności DRN w rcitu biea:ącym i plan 
priacy na rok przyszły. 

e W sali ()brad RN m. Łodzi 
(ul. Riotrkowska 104) o godz. 9,30 
rozpocznie się ses.ia DRN - PQle­
sie. Prizedmiotem ·jej beclz.ie oce-

Polesia i Bałut 
na· pracy Urzed.u Dz!elnk:owego w 
za.kres.ie sw aiW111ości dziala!Jlia w 
załatWlianiu StpratW obywateli 1 wy­
konyWaniia zadań sPOłecrzm().;gOIS.po­
darczych. 

e O god-z. 10 w sali ŁZPS „sto­
mil" (ul. Wersa.lska 47) rozPOCz.ną 
wspótne obrady DRN - B"ałuty 
i · RN miasta-gml·ny Aleksandrów. 
Por.ządek-.&eSji · przewidluie ro.in. iin­
foirmacie o ochronie zdr9'?1ia na 
Bałutach i w Aleksa,ndiroWie, spra­
W01Jdamie z dz.iałailności DKKS Ba­
łut i "Drzyjęcie plan.u pracy DRN 
Bałuitv na. nrzY&zły rol:t. 

Sports-Tou1·ist najlepszym 
biurem turystycziiym 

W zesizly piątek yą sali p,rezy­
dlaLn.ei Urz~u Mi.a~ta pod · prze­
wod1n;ictwem wiceprezydenta ł'...o­
dlZi L . K.rowfra.ndy odbyła się n.a­
r·ada, na ~dórei dokonano OC€ny 
sezonl\l tu.rystvozneg<> w tym rokiu. 
za,ootrz·ebowainie na usŁug.l tury­
i;,tyczne łodziain stale rośnie. o 
czym świadc.zy fakt że ok. 230 tv.s . 

przyjazdy 

osób wzięło udrz.iał w różmych wy­
cieczkach organi.zowanveh do o­
środków krajowvch. a 32. t~. w 
wycieczkach zag·rainicznyc'h Lódż 
coraz batJ'd,zi·ei w"idoe<2llla j~t' na 
tu:r:r'!iił<Y"mei mapie.· N~e mJai;.to 
odiwi&drzHo 105 tys. Osób z It,raju i 
35 tvs. tUJ!'yisiów z zaigranky. 

Coraz ba.rd•zi e.l dooeniamy WYp<>­
·czYl!lek sobotn.io-niedrzie·Lny, głow-
nie orga.ni7.owany w ".tilJmna&tu 
ośrod0k.ach WOSiR. Na naradrtie 
mówfono ta·kże o potrzebie dalme.i 
ooorawv obsh1,gi ruchu l;urystycz-
nego w r. 1980. · Dyżur poselski 

godz. 10-13, w Zespole Posel-
====- We wtorek, '1.8 gruclnia, w 

skim in. Łodzi (ul. Piotrkowska 
104) dyżurują posłowie na sejm 

odjazdy • 
I .•• 

• ., 
pociąg o w We wsp6łza.wod,nic:tw,ie o tY"t;uł 

na.ile)'.liSIZego biura turystycznego w 
r. 1979 I miejsce i pucha.r p,rzy­
padły .łbdZJkiemu odd~arowi Soorts 
Toua'istu. PZMot zdobył puchar za 
organizacje . ciekaiwyc.h imprąrz tu­
rystycz.nvch. (kas) 

5 PRL - Stwisława Awlderska 
- i Jerzy Bu·kowski. 

Dyżury -członków KKS 
: Jutro, jak w każdy wtorek, 
- interesantów przyjmowae będą 
:: • członkowie komitetów kcmtroU 
: społecznej, 5 W Urzędzie Miuta (ul. Pioir­
- kowska 104, pok. 104 B) w ,;odz. 
i:= 14-17 dyżttrować będzie . cdo­
E nek WKKS. 
: W ttrzędach dzielnioowych 
=::: Górnej. Polesia i Widzewa dy· e żury odbywać sie bedą w udz. 
i:= 14-17. na Bałutach w godz. 14 
- -16. w Sróamieściu w ctndz. E 15-17, w Utzedzie Miasta" Pa· 
: bianic w god7. 13-17, w Urzę­= dzłe Miasta Zderza w iodz. = 12-14. 

Plr·zyiz,wyczajeni jesteśmy na na­
szych dworcach · kolejowyc.h do 
ciągłych ogłoszeń okireślaiąc:\'ch 
opóź.naenda podą,g6W. Pr!Lyc:zyn ta­
ki.ego stan.u rzec,zy fest wiele: nie­
sprawne lokomotyiwy, zły stan to­
rowisk, cieiJk~e wa.rurulti abmos.fe­
rycz.ne, -c.vreSiZCie „zielone śwfatło" 
dla przewozów towarowvch. 

Pierwsze dni zimy nie sp.raiw:iły 
chyba bardzo dużych kłopotów na­
szej :mlei ·ieó:eli ickie o ' przewozy 
pas.i±e.rskie. A ledn.ak opóź.nienia 
p0c,iągów dochodzą do ki!ikudz.ie• 
sięcJu mhnu-t W czwadek 13 bm. 
pocią,g pospiesz.ny z Zakopa~ego 
(10.15) przybył do Lodzi Faibrvcz­
ne.i z niemal 1.20-,ll1'i,ruutowym opóź­
nieniem. Osobowy z Terespola 
~późnił się 20 min .• a ra:runy oo·cdal!' 
OO<>Pif'Sltny z Wa'!'sz.awy „.hadhił" 
n~ trasie dodatkowa f'Od'Z-ine. 
Również gotdzi.nę spóźnił się o.i;o­
b<>wv z Gl:wic 110.05), Wszystkie 
przvtOM:Oll1e tu przvkłady sa ni­
~zym w porów.naniu z c.zwartf.{o-

wym, godzin.nym op6źmien.iem po­
ciągu relac-ji Kol!JJs"Lki - Lódiź Fa­
brycz·na pa kasie liczącej 27 kilo-­
metrów. 

Śpó:im i one są róWl!licl: odjazdy 
))()Ciągów z Dworca Fa,brvczne,go 
(stacja końcowa). Powodem takie­
go stanu rzeczy jesi wahadłO<.WY 
system WVPUSZCIZ3Jnia &kładów . Spó­
ż.niony pr-zyjaiZd J)()Cią,gn powodu­
je automatyc=ie wypusz.czen·ie te-

Sylwester 

w Klubie Dziennikarza 

go ~kładu niezgodlnie z planO<Wallla Komulll·kat w rozkładzie godziną. Z tego powo-
du 13 bm o godzirlę później wy-
ruszył o5<>bowy pociąg do Gliwic _ 
i lqkainy skład do Kolusa;ek. O 10 = 
minut s:późnił się wyja1t.d oodagu 5 
do Warszawy {!>Olwód: uszkodze1I1ie = 
elektrow=u). := --

K<lllllite-t Orgain:lzacyi1ny BALU 
SYLWESTROWEGO w Kllllble 
Dzi~Thnik.ar-za za wi·adaimia, że 
Z!lmówione stoliki nie wykuplo·. 
ne do dnia 17 bm •• uwa.:iać bę­

'dzie za zwolnione! Dworzec Faibrycmy nfo p00!ada­
iacy rez.erwowyeh składów sia'mo­
wi dobitny Pl"ZY'kład n,iestosowa,ma 
sie PKP do ooowiązują,cego roz­
kładu ia7.dy. A co będl':!e gdy &pa<"l­
na więksee śniegJ? (sk) 

w-kilku ·zdaniach 
' 

Akcja porządkowania ruchu drogowego 
• Choroby naczyń obwodowych -

!!potkanie z le~arzem w KltJbie Se­
niora (ul. Lima.nowskiego 25) dziś o 
godz. 16.30. 

• „Obraz ginącego świata w „Wę­
:tłach tycia" Z. Nałkow.sklej" - od­
czyt mgr S. Majchrowskiego na ze­
braniu Oddziału Łódzkiego Towarzy­
stwa Literackiego Im. A. Mlcklew;­
cza - dziś o godz. 17 (al. Kościusz-

Oora.z powaiż,niejszym prO<blemem · niOSilo rany. Okr~ prrzedśwJątecz'Ily 
staija s•ie w naszym woiew6d7'twie i świąteciz1ny ieS\t >zczegó!nie „bo­
wypa<l,ki drogowe, spowodowane gaty" w mYą,cych , którzv bądź na 
przez nietrzeźwych l to zarówno ulicach t 4rogach jako p . ?•„i. badź 
pieszvcb. ia k. i, ki.erowców. Wvstar- za kierownacą stanowią p0ważne 
c·zv oow1 Pd·7.1ec. ze w okresie od 1 za,grożenie dła bezwie<"zeń\>t.wa ru­
do 9 bm. "Pi.iani Piesi &powoctowali chu. Stąd apel do tych. którzy nie 
21 wypadków dirogowyeh, a mrn- mogą odmówić sobie przyjem-noki 
c.ia u ia,V:'niła aź 58 kieru fą.-yeh w picia alkoho-lu. by bY'li swzególnie 
stain-ie nue<tTZeźwym ooia?.idami z uwaaini ·na je'Zdmlach i n.ie s[ad,ali 
których S'Ześe>iu soowodowaro .;V- za kiE!'l'ownice. 
l)adki. W ich wyni'ku 6 osób Po- Zdajemy sobie spra,wę z tego. te 
:ilosło śmier~. • tdLkadZ'iesi~t od- apele QIWe n.ie do wszyst.kich docJe-

rają. Stąd milicja podejmuje a.keje 
por.ząod1'.{owania ruchu drogowe.gó 
właśnie Pod kątem ujawn.iainda 
niet'rzeźwvc-h kie<rowrt'>w I pieszvch 
oraz pos?uKiwa,nia Sikradzionvch 
pojazdów. b~<l~.nia ora,wi<lłowości 
wykorzys.ta.ni~ tra.nsportu l s.tat!lu 
tech11;iczne1?0 pojazdów. 

Akcja ta~a od'będziie się drz:jj I 
.IJUtro na terenie całego kra­
ju, a w.eźmi-e w nlel ud'Zi.ał w 
godz. 6-22 ~ała m!Ucja oru człOl!l­
kOtWie ORMO, (s) 

ki 65). . 

• Koncert monograficzny poświę­
cony twórczości Wolfganga Ama­
deusza Mozarta - dziś o godz. 1.3 w 
Klubie MPU{ (ut. Na ·utowicza 8/lO) . 

• Spotkanie z seksuologiem 
dziś o godz. 18.30 w DDK (ul. Lima­
nowskiego. Hl6) . 

• Występ grupy · „Ossjan" - dziś 
o godz. SO w AOK .s!ódemkt" (ul. 
P!otr·kowska 77). 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 39S·tłl 
Informacja kolejowa 855-55 284-61 
Intormacja · t>KS ' 
' Dworzec Central11oy 265-96 

Dworzec Północny 7i7-28 
Inlnrmacja telefoniczna . 93 
Komencta WoJew6dzka MO 

centrala 677-22. 292·22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie dro~owe · 

,,Polmozh:.tt" 
Pogotowię energetyczne 

·- Rełon Łódź Północ 3~~-~1. 87ł·S8 
ReJon Łódi Południe 177 -93 

· P ·1h ia'1ice 37-10 
Rejon Zgierz 16-34-49 
Rejon o~wletlenia ulłe 181-1'5 

Pogotowie ,;azowe · 395-85 
Pogotowie MO 97 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Straż Potarna IS, 16S-11, 793-53 

Pomoc droaowa PZMot. 
251-17 

SZ-81-111, T06-Z7 
Centrala Informacyjna PKO 731-IZ 
TELEFON ZAUFANIA 33T-37 

czynny w godz. 15--T rano 

TEATRY 

WIELKI - godz. 10. Koncert ka­
meralny - muzyka francuska 

JARACZA - godz. 17.30 We-sele" · •tt 

7.15 - godz. 19.15 „Remont" 
MAŁA SCENA - godz. 19.30 

„Dacza" 
Pozc>stałe teatry nieczynne. 

MUZEA 

POLSKIEJ WOISKOWE.1 sr.uż­
BY ZDROWI.A (Żellgowsk!e~o 7) 
godz. 10-13 

Pozostałe muzea nieczynne. 

• 
ŁODZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
zoo - czynne od godz. 9 do 

15.30 (kasa do godz. 15) 
PALMIARNIA - czynna w godz. 

10-15 

J[lNA 

. ąAŁTYK - „Konwój". USA od 
lat 15 godz. 10, 12.15 15 1"' 1• 
~M • • ~~ 

IWANOWO - „Milczący wspól­
nik" kanad. od lat 18 godz 11 
15.30, 19, „Powrót Ró:towej Pan: 
tery" ang. od lat 12 godz. 13.15, 

POLONIA - .. Wielki podryw". 
P_?l.. od lat 18 godz, 11. 13.15 
lo.30, 19, 21 • 

PRZEDWIOSNIE .• Konwój", 
1!SA Ód lat l~ godz. 11, 13.1&. 

1$.30, 19, 21; •• 
WŁOKNlARZ - •. Milczący wapól~ . 

nllt". kanad. od lat 18 godz. 10, 
12!1.5. 14.30, 16.45; Film przed­
premierowy: .,Imperium na­
miętności", Jap, od lat 18 godz 
19, 21; • 

WOLNOSC - „Lot nad ku\tuł· 
czym gniazdem" USA o(! lat 
18 godz. 10, 14.30. 17, 19.30; ·„ ... có­
teś ty za pani ... " pol. od lat 15 
godz. 12..30 

WtSŁA - .. Amator", poi. od lat 
18 godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30, 

ZACHĘTA - .,:Mlody 1''ranken­
steln" ysA od lat 15 godz. 8.15, 
li, 13.la, 15.30, Maraton filmowy: 
„Ukochana tona'' wł. od lat 18, 
„Prawdziwe tycie Drakuli" 
rum. od lat 18 godz. 19 · 

ł.DK - nieczynne . 
STUDIO - „s~czękl 11" USA od 

lat 15 godz, 15.30, „Człowiek z 
marmuru". pol, od lat 15 -
godz. 19 

STYLOWY - „Panny z Wilka" 
poJ, od lat 15 godz. 14; „Wi~r­
na tona", fr. od lat 18 godz 
16, 19 . 

DKM - „Godziny grozy" ang, 
od lat 18 godz. 18, 19 

KOLE.JARZ - nieczynne 
GD_YNIA - „Trzy dni Kondora" 

USA Od lat 18 godz. 10, 12.15, 
14.30; Przegląd p.n. „ Współczes­
na komedia polska" .. Skradzio­
na kolekcja" pol. od lat l5 _ 
god4 19.30, seans zamknięty -
godz. 17 
MŁODA GWAltDIA - „Trans-

amencan Eicpress". USA od 
lat 15 godz. 10, 12.15. 16.45, IS.; 
„Chclalbym się zgubić". !>Ol. od 
lat 12 godz. 12.30 

MUZA - .Zerwane cumy" poi 
od lat 12 godz. 16; .• Dzięki Bo~ 
gu jut piątek" . USA od lat IS 
godz. 10 . 

1 MAJA - „Placówka" pol. od 
lat„ 12 godz. 14: .• Dzień wesel­
ny . USA od lat 15 godz. 15.łS 
19; • 

POKOI - „Ebirah, pqtwór z 
głębin". jap. od lat 12 godz. 
14.15, 16, „Elegia" ·po!, od lat 15 
godz. 19 

ROMA - „sa bina Wulff" NRD 
od lat 15 godz. 11, 13.15, „Jabber· 
wocky" ang, od lat 15 godz. 
8;15. 15.30, 19 

STOKI - „Skarb na wyspie" 
godz. 16: "Lęk wysokości" USA 
od lat 15 godz., 19, 

OKA - „Polska gola" poJ. b.o. 
godz. 12.30. 20; .. King-Kong" 
USA od lat 1~ godz. 10; 13. 

' DKF - godz, 17.30 
POLESIE - .• Wódt Indian, Te­

cumseh" NRD b.o.. godz. 17, 
„T.rzy dni Kondora" USA od 
lat 18 godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Orkiestra Klu­

bu samotnych Serc stert. Pep­
pera"; USA od lat 12 godz. 1~. 

19; 
HALKA - „Vendetta" fr. Od 

lat 15 godz. 16.30, seanse ·zam­
knięte - godz. 15, 19 

PIONIER „Kraina wiecznej 
młodości" rutn. b.o.. . gódz. 16; 
„Mist~z kierownicy ucieka" USA 
od lat 15 godz. 19· 

REKORD - .. Dzień delfina" USA 
b.o. godz. 14. 16, „Przepraszam. 
czy tu biją" po(. od lat 18 
godz. 19 

SWIT - .. Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia" USA od lat 12 
godz. 15.30, l,tl 

!IOIUSZ - nieczynne 

TATRY - Bajka „lteks!o wY­
bawca" godz. IO, „Przez Gó­
ry Skall~te", USA b.o. godz. 

17: •. Tortury". fr. od lat 15 
godz. 11.30, 14, DKF - seans 
zamknięty - godz. 19.45 

APTEKI . 
Z.0D2 

Główna 14. Obr. Stalingradu 15, 
Nlclarnlana 15, Dąbrowskiego 89 
Olimpijska 7a. Lutomierska J4S . \• . 
Gł_owno ~ Łowicka 28, Konstan­

tynow - Sadowa 10, Ozorków -
Armil Czerwonej 17. Pabianice 
- Armii C<'erwonej 7. Zgierz 
D.ąbrowOTkiego 10, Aleksandrów 
Kościuszki 6. 

DYŻURY SZPiTALJ 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - gine­
kologia - dzi.elnica Górna, Por. 
„K'• ul. Odrzamka, Cieszkowskie­
go, PrzybyszewsklegQ. Rzgowska. 
Lokatorska gm. Rzgów dzielni­
ca Pólesie. Por. „K" ul. Fornal-
skle.f. · 

Szpital Im. H. Wolf - połoź. 
nlctwo I ginekologia z dzielnicy 
Bałuty oraz ginekologia z dzielni­
cy Polesie Po.r. „K" ul. Gdań­

ska i Kasprzaka położnictwo 
z dzielnicy Górna. Por. „K'.' ul. 
Rzgowska 1 gm. Rzgów. 

Instytut Pol.·Gin . . AM - położ­
nictwo i ginekologia (Skłodow­

. sk!eJ-Curie 15) z dzielnicy Górna 
Por. „K" ul. Felińskiego 1 Ta­
trzańska, dzielnica Sródmieście. 
Por. „K'• ul. 10 Lutego gineko­

"logia - dzielnica Polesie Por. 
„K" ul. Olimpijska położnictwo 
z dzletntcy Górna, Por ... R" ul. 
Odrzańska 1 -Cieszkowskiego. 

Instytut Poł.·Gin. AM (Sterlin­
ga 13) - położnictwo i ginekolo­
gia z dzielnicy Sródmieście. Por. 
„K" ul. Kopclhskiego. Rewolu­
cji ~905 r. gm, Brójce oraz gine­
kologia "' dzielnicy Polesie. Por. 
•• K" ul. I Ma.Ja i położnictwo 
z dzielnicy Górna. Por. „K'• ul .. 
Lokatorska. 

Szpital Im. H. Jordana - po­
łożnictwo z dzielnicy Widzew i 
Polesie oraz z dzielnicy Górna. 
Po.r. „K" ul. Przybyszewskiego, 

Szpital tm. SkłodowskleJ·Curie 
w Zgierzu - połotnictwo - mia­
sto 1 gmina Zgierz. · Ozorków, 
Aleksandrów, miasto Konstanty­
nów, gmina Parzęczew I Andres­
·po1. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu -:. ginekologia - miasto 
I gmina. JGglerz, Ozorków, Alek­
sandrów, miasto Konstantynów. 
gm. Parzęczew I Andrespol, dziel­
nica Widzew i z dzielnicy Po­
lesie. Por. ..K" ul. Srebrzyńska 

Szpital im, Bierna-cklego w Pa­
bianicach - p()łotnictwo I gine­
kologia - miasto I gmlna Pa-
bianice. , · 

Szpital w Głownie - położ-
nictwo I ginekologia - miasto 
i gmina Głowno, Stryków oraz 
gmina Nowosolna. 

C}lirurgla ogólna - !3ałuty 
Szpital im, Pasteura (Wigury 19); 

"Szpital tm. Barlickiego (Kopciń­
sklego 22) - codziennie dla przy-
chodni rejonowej nr 7. Szpital 
im. Skłodowskiej-curie (Zgierz, 
Parzęczewska 35) - dla przy-
chodni rejonowych nr nr 1. 2, :&, 
5. Szpital tm. Marchlewskiego 
(Zgierz, Dubois 17) - Ozorków. 

. Aleksandrów, Parzęczew; Górna 
' - Szpital Im. Kopernika (Pabia­
nicka 62). Polesie - Szpital , tm. 
Pirdgowa (W6leiańsltl1 195). Sr-ód­
m:leście - Szpital im. 'Biegań­
skiego (Krtlaziewicza 1/5). Widzew 
- Szpital im, Sonenberga (P,ie­
niny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
'Jonsc!hera (Miltonowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital lm. 
Kopernika (Pabianicka 62). 

Laryngologia Szpital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistylta - Szpital Im. .ron-
schera CMUlonowa 14). -

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pedla tri! (Spo_r­
na 36/50), 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
Szpital Im. Barlickiego (Kop-

cińskiego 22). · 
Toksykologia - Instytut Medy­

cyny Pracy (Teresy 8). 
Wenerologia - Przychodnia Der­

matologiczna (Zakątna 44). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

czynna codziennie ód godz. 19 
-ł w Stac.11 Pogotowia Ratun­
kowego m. Łodzi tel. 666-66, 

NOCNA POMOC 
PIELĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dz!eln'.t 
- czynna codziennie w godz. 

od 20-5 

Łódź-Bałuty - zabiegi na m1ej­
scu w izbie przy.Jęć Szpitala Im. 
H. Wolf; zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego: tel. 777-77. 
Łódź-Górna - zabiegi na miej­

scu w Izbie przyjęć Szpitala Im. 
Jonschera. Szpitala lm. W. Bru­
dzińskiego; zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego; tel 406-56. 
Łódź-Polesie - zabiegi na mlej­

sc:u w izbie przyjęć Szpitala tm. 
Pirogowa . Szpitala Im. Maduro­
wicza. Zgłoszenia na zabiel!.!. w 
domu chorego: tel, 261·85. 
Łódź-Sródmleścle - zabieg! na 

miejscu w Izbie przy1ęc Szpltala 
tm. Pasteura. Zgłoszenia na za­
biegi w domu chorego: tel, 864-11 
~ódź-Wldzew - zabiegi na miej­

s.cu w lzble przyjęć Szpltala Im. 
Z. Sonenberga. Zgłoszenia na za. 
biegi w domu chorego: tel. 864-11. 

I 

OGOLNOŁODZKl 
PUNKT INFORMACYJNY 

- dotyczący pracy placówek 
slu:l:by zdrowia ('czynn,,y całą do­
bę we wszystkie dni tygodnia) -
tel. 615-19. 

UlllllllllłlfllllllllllllHlliłllllt 
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NAUKA BEZ T.AJEMNIC 

- Stojące przed- nami zadania dydaktyczne narzucają . nam 
konieczność prowadzenia prac naukowo-badawczych niemal we 
wszystkich dziedzinach elektrotechniki, ale mimo. to dwie na­
sze specjalności mają unikalny w skali kraju charakter 
mówi dyrektor Instytutu Transformatorów, Maszyn I Apara­
tów Elektrycznych Politechniki Łódzkiej, pro!. dr hab. Janusz 

Wielka • rytan10 kraj „otwarty'' 
Turowski. · 

' - Myślę tu o badaniach z zakresu transformatorów i apa­
ratury trakcyjnej, które prowadzimy w ścisłej współpracy 
z „Eltą". Współpraca ta od wielu lat tradycyjnie układa się 
bardzo dobrze, a jej owocem. są liczące się osiągnięcia zarów­
no „Elty", jak I nasze. W ostatnim na przykład czasie po­
szczycić się możemy trzema patentami za prace dotyczące spe­
cjalnych transłormatorów I rdzeni magnetycznych najwięk­
szych transformatorów produkowanych .w Łodzi. Również dla 
potrzeb ,,Elty"' zajmujemy się problemami wytrzymałości izo­
lacji w t ransfor m3t11rach przenaczonych do przesyłania ener-
1tii na duźe odległości przy wysokich napięciach oraz bada­

niem tzw. przepięć piorunowych w t rans.:ormatorach. To tyl­
ko niektóre przykłady 

Obok transformatorów - gigantów o wadze dochodzącej do 
400 ton, zajmujemy się także mniejszymi urządzeniami elek­
trycznymi, a nawet tymi zupełnie małymi, z którymi styka­
my się codziennie chociażby w postaci sprzętów gospodarstwa 
domowego, zaopatrzonych w silnik. I właśnie zagadnienia 
związane z funkcjonowaniem różnego rodzaju silników elek­
trycz~ych Interesują naszych pracowników. Chciałbym tu 

' 

Wśród 
w Y.S ok ich 
i niskich 

• r 

nap1ęc 

zwrócić uwagę na silniki liniowe, znajdujące -zastosowanie 
m. in. w suwnicach, maszynach włókienniczych, czy super­
szybkich pociągach przyszłości. Silniki te znane są już od 
dawna, ale ostatnio przeżywają renesans. Stąd też i nasze 
nimi zainteresowanie. Wspólnie z „Zugilem" zaprojektowaliś­
my ·prototyp automatu galwanizerskiego, a wspólnie z „Ce­
naro" wprowadziliśmy nowy rodzaj napędu do zgrzeblarek -
w obu przypadkach w oparciu właśnie o silniki liniowe. 

We wrzesn1u, po rocznym· pobycie w. Wielkiej 
Brytanii powrócił do Łodzi dyrektor Międzyresor­
towego Instytutu Techniki Radiacyjnej Politechniki 
Łódzkiej - ·prof. dr Jel'Iy Kroh. 

- Panie profesone, Jaki był cel 
pańskiej wizyty na wyspaeh bry­
tyjskich? 

że i ten cel został w peŁni o&iąg­
n ięty. OderwllJllie od obowiązków 
admi·nistracyjnych pozwoliło • mi 
także na napisanie dawno ju.ż 
projektowanej monogTafii o pro­
cesach elektronowych w chemii 
radiacyjnej. 

- Pioerwszy - to przeprawadze­
nie wspólnych, polsko--angielskich 
badań, mających przygotować nasz 
i,nstytut do nowej te1;hniiki ba­
dawczej, opartej na wykorzysta- - Angielska nauka stoi na wy· 
niu a>kceleratora e-lek'tronów. Urzą sokim poziomie, oo widać ehociaż­
dzenie takie otrzymać mamy bo- by po liczbie Nagród Nobla przy­
wioem w przyszłym roku z ZSRR. znanych uczonym brytyjsldm. Ja-

w AngHi najw ięcej czasu spę- kim par~nerem jest dla nas Wiel­
dził-e·in w Cco•kridge 'la un iwersy- ka Brytania, a Jakim - dla niej 
tecle w Leeds. Ośrodek te-n dyspo- Polska? 
nuje akcel eora·toreni pozwalającym . 
na pomiary reaikcji zachodzących w · - Najlpierw trzeba zroziumieć 
bardzo krótkich czasach rzędu na- tradycje i sposób organizacji ba­
wet miliardowych części sekundy. dań w W. i-elkńej Brytanii. Po pier­
Poz.woliło mi to WY'konać tam ca- wsze jest to . kraj bardzo „otwar­
ły szereg konkretnych badań, bę- ty", utrzymujący bliskie kontak­
dącycb kontynuacją tych; które ty z przodującymi ośrodkami na·u­
prowadz iłem kiedyś z japońskimi kowymi w Europie I na innych 
kolegami w Sapporo. Stosowaliśmy kontynentach Ang ielsit ie placówki 
w nieb akcelerator (tzw. radioliza badawcze są ba ogół o wiele mnii~j­
impulsowa) w bardzo n·isk,iej tem- sze ka~rowo, na przy~ład . od n~­
peraiturze ciekłego helu, co otwie- szych 1.nstytutów. Opie-raią s1ę 
ra zupełnie nową dziedzinę w zwykle na k~1ku zaledwie . sta­
chemiii radoiacyjnej, a także stwa- łych pracowmlkach - wybitnych 
rza szerokie moiżl i.w<J'ŚCi poz'11aw- naukowcach, i na kadrze „prze­
cze dla wielu Innych nauk. pływowej" - najczęścioej dokto-

Drugim celem było wzmocnie- rantach, którzy przyjeżc!Ują nie 
nie naszych kontaktów z ośrodlka- tylko z Anglii, ale z całego świa­
mi badaiwczymi w Anglii. Poza ta, by wy~011ać kon~retne ba~a­
Leeds pracowałem także ja.ko tzw. nia. Pra~U·Ją, rze<;z iasn~ m!!"' 
v.Jsiting professor na uni•wersyte- zwykle intensywnie. gdyz zalezy 
tach Sheffield i Oxford. Uważam, im na te-rm1nowym uikończeniu ba-

dań, a nie są obarcze.ni żadnymi 
dodatkowym! obowi ązkami. I to 
właśnie doktoranci stanowią 
jeśLi moiżna tak powiedzieć - głów 
ną siłę roboczą nauki angielskiej. 

P.rosty przY'kład: trudno byłoby 
ośrcdkowi Cookridge zrównowa­
żyć liczbowo wym'anę pracowni· 
kó.w badawczych z na.szym insty· 
tutem, gdyż zatrudnia on na sta­
łe jedynie trzech pracowni:ków 
naukowych, podczas gdy u nas 
pracuje ich ponad pięćdziesięc i u. 
Stąd też nasza współpraca opie­
rać się musi na innych zatSadach. 

Ponieważ w WiPlk'cj Brytanii 
odczuwa się braki kadrowe w nau­
ce, nas; na ukowcy są tam chętn ie 
widz.fani. Z drugiej strony an­
gielskie placówki są na ogół do­
brze wy,posażone w aparaturę ba­
dawczą, co ma istotne zmaczenie 
dla poziomu i aktualności prowa­
dzonych tam przez nas badań. 

- A jak Angliey wi~zą 1 oce­
niają naukę polską? 

- Wydaje się, że coraz lepiej. 
Zwłaszcza w ostatnim dz iesięcio­
leci u, kiedy to w najpoważniej­
szych pismach naukowych o św ia­
towym zasięgu ukazało się wiele 
artykułów polskich autorów. Mó­
wię to oczywiśc ioe przede wszyst­
kim w oparciu o spostrzeżenia w 
dt21iedzinie, którą sam reprezentu­
ję. Duiże z,naczenie ma także ucze­
stnictwo polskich na·ukowców w 
międzYi!larodowycb konferencjach 
naukowych, gdzie zawiązują się 
bezpośrednie, osobiste kontakty i 
znajomości. Krótko mówiąc, odnio­
słem wraż~le, że Polska stała się 
liczącym partnerem dla Wi~Lk~ej 
Brytan.ii 

planowania centralnego w nauce, 
co pozwala na więk..zą swobodę. 
Ale może jest to tylko pozorna 
swoboda, jako że zdobyć fundusze -
na badania naukowe jest tam 
bardzo trudno Uczelnie mają ma-· 
ło pioeniędzy I są finansowane 
przede wszystkim z dotacji Uni­
versity Graiilts Committee - orga„ 
nizacji odpQIWiadającej mniej wię-. 
cej naszemu ministerstwu. Więk· 
sze projekty bada W<'Ze finansuje 
natomiast S"lence Re6earch Coun­
cil (SRC) I jeżeli jak ś zespół nau­
kowy zam:erza pod 1ąć nowe, wy­
magające dotacj i badania , zgłasza 
ich projekt właśni e do SRC. Po 
zatw:erdzeniu takiego projektu, 
zespół otrzymuje fundusze I wów­
czas musi s ię już śc iśle tnymać 
programu prac badawczych. 

Jeśli zaś projekt nie rokuje 
większych nadziei lub też jest 
zbyt kosztowny. dotacja ntle Z<>-' 
staje przyznana i sprawa automa-· 
tycznie u.pada. 

- Jakie perspektywy współpra­
cy widzi Pan w dziedzinie chemii 
radiacyjnej między Polską a Wiel­
ką Brytanią? 

- W grudniu ub iegłego roku 
podpisana została umowa o bezpo­
średniej wspóŁpracy między Po­
litechniką Łódzką a uniwersytetem 
w Leeds, która j~t' już reaJizo-wa­
na w dziedz~nie włókiennictwa. 
ba:rwników i chemii radiacyjnej. 

w· Zespole Aparatów Elektrycznych, który m. in. specjali­
zuje się w aparaturze trakcyjnej do lokomotyw elektrycz­
nych, mamy znaczne ósiągnięcia w badaniach podstawowych 
łuku elektrycznego i w badaniach materiałów na styki do 
różnego rodzaju przełączników. Opracowujemy również trak­
cyjny wyłącznik hybrydowy, jednoczący w sobie elementy ine­
chaniczne z · półprzewodnikowymi. 

Warto też dodać, .że w naszym instytucie powstają unikal­
ne urządzenia pomiarowe do badań aparatów elektrycznych. 
Jesteśmy jedynym ich producentem w kraju, przy czym -
rzecz jasna - jest to produkcja specyfic:i:na, która wyrda 
się w kilku czy kilkunastu zaledwie sztukach. Staramy się 
także coraz szerzej wprowadzać komputeryzację pomiarów i 
badań, co . pozwala na podniesienie ich efektywności. 

Na koniec chciałbym jes:z:cze wspom~ieć o pracach .badaw­
czych nad przekształtnikami. do których zaliczamy chociaż­
by prostowniki i 111:ządzeniir tyrystorowe pr.zeksatałcajl\ce prąd 
stały na zmienny i odwrotnie, a także o badaniach nad no­
wymi materiałami izolacyjnymi, odpornymi na podwyższone 
temperatury, które niedawno zakończyliśmy z powodzeniem 
uzyskaniem pierwszych obiecujących próbek drutu nawojo­
wego w tejże izolacji, będącej 01·yginalnym rozwiązaniem -
naszych I kolegów z Instytutu Włókien Sztucznych Politech-

W o.łrodk11 obliczeniowym 

Niezależnie od wymiany. Leeds 
- Łódź, w marcu tego roku z 
okazji mojego pobytu w Anglhi zo­
stało zorganizowane międzynarodo­
we seminarium w Sheffield, które 
praktycznie było w znacznej mie­
rze spotkaniem polsko-brytyjsk im. 
Podobne seminarium odbędzie się . 

Dostrzegają także 1 nasze tru· w Łodzi w kwiet"l ·u !!180 roku. · 
dnośc i choć w szczegółach są sła- Ponadto łączą nas bliskie kontakty 
bo zorientowani. WiEdzą, że w po,. wydawnicze Mam • przyjemność 
równaniu z nimi słaoo są u nas uczestniczyć w kom tecie redak­
rozwinięte teehniki obliczen iowe, cyjnym mlędzynarodowego pisma 
komputeryzacja pomiarów, i·td. Ale pośw ięconego fizyce f chemii ra­
wydaje mi się, że w większości diacyjnej - „Radiation Physics 
przypadków rozumieją naszą sy- and Chem istry" - wvda wanego w 
tuację, tym bardziej. że i on.i ma- · Anglii I redagowanego przea 
ją poważne kłopoty w nauce prof. Charlesby'ego, lttóry był nie­
Głównie fina0nsowe, co uwidoczni· dawno naszym gościem W wydaw 
ło s:e ~z czególn i e nd "Zasu objęc i a nictwie tY'm ukazuje się również 
rząd6w przez panią Thaetcher, któ- wiele naszych prac. Co wię<'ej, oso­
ra poważn i e zmn 1 ej ,zyła fundusze b i ście reda~owa<' h<:de na orośbę 
na badania naukcwe. prof. Charlesby'ego specjalny nu-

- A Jakie podstawowe róinłce 
mógłby Pa.n wskazać między nau· 
li.ą polską a brytyjską? 

' niki. (ptom) 

GUS w ltadomia trwają prace 
związane z opracowywaniem 
'wyników • Narodowego Spisu 
Powszechnego. Radomska" pia· 
cówka Jest jednym z trzech 
zakładów Głównego Urzędu 
Statystycznego obok Lodzi 
Warszawy, która realizuje ten 
t.emat. 

- O stanie kadry jruż czę5ciowo 
mówiłem. Teraz dodam, że mała 
liczebność pracowników w pla­
cówkach badawczych ma te je­
szcze konsekwencje, że profesor 
może więcej czasu poświęcić na 
badania i konsultacje ze swoim 
personelem. Nie jest też tak obC'ią 
żony obowiązkami administracyj­
ny'llli, jaik · u nas. Biologia - panaceum końca XX wieku? 

\ 

Druga istotna różnica, to brak. 

Wedłiug sprawozdania opublilkowanego w 
tych dniach · przez trzech naukowców fran­
cuskich - pro:f prof. Francois Gros, Fran­
cois Jacoba i Pierre Toyera - odkrycia w 
dziedzd,n ie biologii! sta•now.ią nieocenione do­
bro dla współczesnvcll społeczeństw. Spra­
wozdanie pt.: „Wiedza życia i społeczeń­
stwa" zawiera wiele prognoz dotyczących 
rozwoju badań naukowych w okresie naj­
bliższego dwudzi-estoleeia. 

W celu zapewnienia nauce dalszego in-
tensywnego rozwoju i oddziaływa·nia na ~­
łeczeństwa, uczeni fr8Jncuscy proponuią 
utworzenie koordynującego organu nauko­
wego - Agencji . Badań Na·ukowych, która 
skupiałaby wszelkie informacie związane . z 
najnowszymi osiągnię<:iami nauki w róz­
nych dziedzinach oraz ich praktyczn1.m za­
:>tosowam.iu w przemyśle i ekonom11i. 

A oto najważniejsze propozycje przedsta­
wione w sprawozdaITTiu. 
w dziedzinie medycyny: należy w szero­

kim zakres .e zd y,konfowac aajncwsze od· 
krycia w za.k res~ 'mm 1inolog metod tera· 
pii I zapobiegania chorooom zakafoym, l)ak­
tery3nym, wirusowym i pa-sozytniczym. Na· 
leży ?lWrócić uwagę na cora•t lepsze po-

znawan.ie meeha.niz.mów procesu starzenia 
oraz uzupełnić dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie chiiru.rg~i przeszczepu. Niezbędne 
jest zacieśnie.c.ie współpracy między różny­
mi działami medycyny i utworzenie zespo­
łów speejalistów, którzy wspólnie pracowa­
liby nad ściśle wytyczonymi zagadnieniami. 

W dziedzinie leków: szczególnie znamien­
ne są odkrycia w grupie środków psychotro­
powych, immunologicznych oraz leków prze­
ciwpasożytniczych i przecirwnewotworowych. 
W okresie nadchodzącego d wudzioestolecia 
oczekuje się zasadniczej zmiany „profilu" 
farmakologii, która pow.inna .,skrzyżować 
się" z biologią podstawową. Szczególny ·na­
cisk . należy położyć na badania w dziedz.i­
nie toks)"kologf.i i leeznictwa w skali mię­
dzynarodowej poprzez wymianę doświadczeń 
w tej dziedzinie między poszczególnymi kra­
jami. 

W dziedzinie rolnictwa: odkrycia biologi­
czne, w jakie obfitowały ubiegłe lata po­
winny rzutować na zasadnicze przemiany 
d<l'tychczasowych metod upraw i hodowli, 
za.róiwno w skali regionalnej, ja1k narodo­
wej i międzynarodowej. W tym celu nale­
ży powołać i'llstytut stałych prac badaw 

czych w za.kresie zachowania i ochrony ge­
netycznej wielu gatunków i ut.rzymania 
równowagtl b-iologic:bne} między światem 
zwierzęcym I roślinnym. 

W dziedz.inłe odźywiaaia I produktów 
żywnościowych: sprawozdanie zaleea pogłę­
bienie i rozszerzenie badań w dziale toksy­
kologii produktów żywnościowych poprzez 
założenie banków informacji, rozporządzają­
cych danymi dotyczącymi składu produktów, 
konsumpcji I zużycia przemysłowego, me­
tod transportu oraz przeehowywania. 

Sprawozda.nie zwraca uwagę na szkodli­
wą komercjalizację panującą w różnych dzia 
łach badań naukowych, Z<właszcza biologi­
cznych i proponuje . utworzenie komitetu do­
radczego koordynującego tecłlnologię bio­
logii podstawowej i stosowanej. Daleko­
siężne perspektywy nauk o iolog fcznych po­
winny być stale pogłębiane badaniami do­
tyczącymi zanieczyszczenia i ochrony śro­
dowiska naturalnego, z.mian genetycznych, 
ana·lizy minerałów oraz poszukiwaniami 
związanymi z uzyski•waniem nowych źr{>deł 
energii. 

Naukowcy utrzymujq, że 
stawieni, może wpłynąć 
a nawet zdrowie. 

rodzaj światła, na jakie bywamy wy- Wróćmy jednailt do czasów 111am współ- dy cierpi się 111a ból gardła, ma podobno 
czesnych. Szeroko zakorzenił się pogląd, radY'kalnie likwidować dolegl~·wości. z 

na nasze 

Kolor jest codzienną, integralną częścią 
życia każdego człowieka. Pewne kolory 
s,prawiają, że czujemy s,ię u&pokojen.i, 
illlltr wywołuj ą mobilizację, i.rytują lub 
podniecają. Jeśli więc, jak wskazują 
najnowsze badania biochemiczne, karoe­
mu wrdarzeniu psychicznemu od•powia­
da ok<reślo.na reakcja f izjo•logiczna - ko· 
lory mogą wpływać taikże na nasze zd ro­
wie. 

Wykorzystywać kolory w '-terapió -pró­
bowano już w zamierzchłej przesz łości 
Staroegtiipscy medycy wiele schorzei1 w:ą 
załi z brakiem lub niedoborem w orga­
nizmie określonego koloru. W takim 
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nastroje, -zachowanie się, 

przypadku te-ra.pia' polegała na wn.lea­
czeniu pacjenta w o<ilpow'ednio oświe­
tlonym i przystrojonym pomieszczeniu. 
Podobno czasem pomagało. 

W celach terapeutycznych stosowa>no 
również kl ejnoty o określonych bar­
wach. Klej noty nos iło się oa sobie, µrzy 
sobLe, a w clE)tszych przy<padk ach sto­
sowało w kombi nacj i z wcdą Jak ? Mi­
nerał był maczany w wod li.e. ,nałado­
wywał" ją kolorem, a następn : e wodę 
wypi jano. Z terapią za pomocą kolorów 
eksperymentował ponoć P '.tago ras , tw ier­
dząc, że k<J.lor można wchłan iać do orga­
nizmu oczami. 

że klejnoty są talizmanami zdrowia, że kolei kolor :bielony uważa się za ten, 
„w i•brują" z· różną częstotliwośc0ią, że są który „buduje" mięśnie i tkank~. Biorąc 
kondensatora.mi energii słonecznej pod u wagę, że zielone warzywa są bo.-
Zważywszy, że światło i kolor światła ga,tym źródłem witamin i i:kładników mi-
- to rzeczywiście pewnego rodzaju drga- neralnych, m<l'Ż.na się z tym ~god.z~ć, choć 
n ia, poglądy, i!Ż klejn<l'ty mogą z·mieniać nie bez za.strzeżeń. 
wokół nas pole energetyczne nie są aż Aczkolw~k rozważani.a te załatują 
tak bardzo nieprawdopodobne. Co 'W'ię- okultyzmem, zaskakujące jest, że t><>ży. 
cej, najnowsze badania wyikazały, że wi,enie mające określony kolor ma tak. 
szlachetne minerały są ponad wszeliką że tendencję do pooiadania w swoim 
wątpliwość niezwy<Jde wa7l!le dla zdro- składzie tych samych witamim. Czerwone 
w ia. I nie trzeba minerału spożywać - burakd i mięso bogate są w witaminy 
wj"Starczy trzymać go w bli~im kOID,taik- grlllPy B, za-ś żółtozielone poka.rmy, ta-
cie ze skórą. k'ie jak cytryny i zielenina - w wita-
Entuzjaści kolorowych ter31Pil uważają, mililę C. 

że gdy organizm ludziki jest zdrowy, fił- M~ trzeba więc brać to Wó!Zyistko pod 
truje ze świaitła białego kolor, k.tóry uwa,gę d'bając o zdrowie? Im jesteśmy 
jest mu w da.nej chwili potrzebny. W• „mądJrzejsi", tym częściej okazuje się 
przypadku choroby trzeba więc stosować zresztą, że więcej rn115imy „brać pod 
odpowiednie przesłony. Noszeniie na przy- uwagę". Szkoda, że dochodzimy do tego 
kład jasnoniebieskiego swetra wtedy, kie- ok•rębnymi drogami. 
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mer poświęcony ele-ktronom w 
niskich tem'Peraturach. 

- Jes\ więe ło pewna forma 
uznania dla osiągnięć łódzkiego 
ośrodka na arenie międzynarodo­
wej? 

_: Tak sądzę. 

- Pozostaje zatem iyczyó na­
stępnyeh sulrcesów. Dzlęk'łję za 
interesującą rozmowę. 

PAWEŁ TOMASZEWSKI • 

Najnowszym moclelem pojaz• 

au jednośladowęgo z silnikiem 

Jest motorynka wytwarzana 

przez Zakłady Rowerowe RO­

MET w Bydgoszczy, Je&ł to 

Jednoosobowy motorowerek, 

który mote rozwinąó szybkość 

do 40 km/godz. 

MOTO­
RYNKA 

W br. ROMET roZ]loczął -,ro­

dirkcję 1eryjm~ · motoryn~k 

pojazdów cieszących •ię dużym 

zainłeresowanlem młodzieży. 

~a zdjęciu: przy montału 

motorynki .1... Tadeusz Surdyka._ 



Maeokenzie od,poczywał w 'pokoju na piętr~. Nie mógł za­
sonąć. „Byłem tam pra.wie l>Ół god:lliiny, kiedy wszedł GordO\Il 
Grieve. PowJed7:ial, że powLnienem zaraiz zejść na dół. że obaj 
brygaddeNY, Hicks I Hackett, „namiętnie się kłócą". Był.em 
ubra.ny. Schodząc na dół. próbowałem SZ.Y'bko za5itamO!Wlić się. 
Znałem powód kłótni I może będę musiał podjąć st.amowccie 
k.roka. Nie zamierzałem wejść do pokoju operacyjnego i żarto­
wa<:. Uwll>ialen: w tym mome.ncie, że k.westionoiwaine byqy roz­
karzy g-emerała Urquha.rta i zam1erz.ałem we ws7:Ystkim po­

pl'IZeć HWeksa ". 

byłio O!>llllOWa.n.le mostu „ Air.nhem. miał •14 J.aikODYĆ po­

wodzendem, w.spótprac,a i :r.wa.rlość neregów byty 11Pl'a•w4 

wl.e~klej wa.gł. Zwłll6ZCłZ& od chwili. gdy w loitach &liainoldej 

1 a.rmid paw.ietrzno-des811ltoweJ nast~1>ił kolejny :rlW•rot: do ca­
łego rejonu ,,Mairke>t-Garden" zaczęły 1>ilnytit, 11ieprzer-wanym 

strumienian na.pły-wać z !rontu zachodni~o posiMQ. ot>iecane 

pr7:ez feldmairSzalka VO\Il Ru•ndstedita. 

Swąd wailkd Pr7.emkał śrMrnieśoiie. Na inoścd.e. wysoko p011.S.d 

betonowymi bairie.rkami sterczały wraki, ulice wzdłuli Rem.u 

zasłane były śmieciami. Ciężk.I dym pokrył budynkd I podwó­

rza mazistą powłoką. W całej dizielniicy 111ll>dbreemed in:afaly 

setki pożairów, kt6rymi nikt n.ie mógł się za.jąć. Ludll.ie pamd~­

tają nieu.stam.ne ctrganie ziemi od wybuoh6w ciętklich poci6k6<w, 

kiedy Niemcy. w tych 05tatnich godz~naeh dlt"ll'l!i~o dm~,a 

bitwy, os.trzeliwaJ.1 z a.rmait brytyjskie umocnione pu:i1k>ty 

wzdłuż póhnoonego Wli:arluktu. 
I 

Około północy Fros.t oPUścił swój l)U,nkt dowodun!a na r.a-

l"UNIEDZIAŁEK. lT GRlJUNJ.A 

PROGRAM I 

22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 11ied­
miu wieczorów - Milt Jackson. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Album 
poez.11 Jarosława Iwaszkiewicza. 23.05 
Między dniem a anem. 

PROGRAM IV 

Gdy Maelkenzie WQA!dł do l>Olkaju 
gadiieraani nrugle się ul!'Wała. „Obaj 
ws pomi'lla Mackenz.ie - i od ra'llu 
mi•nęło". · 

rozmowa międey obu bry­
za~ęli siię u.sipokajać -

było w.idać, że n·ajg~ 

chodiniej stronie w.iaduktu i wiał się na Inspekcję s.taaiowask 

ż<>ł11ierzy w obronie okrężnej. Chociaż od p0ra-lllllego &ta•lw 

jedinastkl pa.ncernej Grlibnera wa,lk.a t.rwaia niemal bez J)l'Zl!C­

wy, morale byro nada.I wysokie. J.l'rost był dumny ze IWY'C'h 

7llllęC'ZOI1Ych, ubrudzonych s.padochroniarzy. Przea: cal:r d~eń 

zadęcie odipierali aita•k p0 ataku. Am jeden Niemiec, Hll jeden 

pojaui nie dota.rł na półnoony koniec mOS'bu. 

I.OO Cztery pory roku. ll.40 Tu ra· 
dio kierowców. 11.55 Komunikat 
o stanie wód. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Komunikat energetyczny. 13.01 Goście 
naszych estrad. 13.20 Jazz polski 
lat 70, 13.40 •Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama". lł ,20 Studio Relaks. 
14.25 Studio „Gama". 15.00 W lad. 15.05 
Korespondencja z zagranicy, 15.10 
Studio „Gama". 18.00 Tu Jedynka. 
18.25 Nie tylko dla kierowców.„18.33 
Koncert :tyczeń. 19.00 Dziennik wie· 
czorny. 19.15 Gwiazdy naszych estrad. 
19 .łO W kręgu greckiej muz:>akl lu­
dowej, 20.00 Wlad. 20.05 Sladem na­
szych Interwencji. 20.10 Koncert mu­
zyki popularnej. 20.35 Melodie lat 70. 
21.00 Wiad. 21.05 Kronika sPOrtowa. 
21.15 Przeboje trzech pokoleń. 22.00 
z kraju i ze świata, 22.20 Tu radio 
kierowców. 22.23 Warszawskie muzy. 
23.00 Wita wa1 Polska. 

8.00 Temat w trzech wersjach. 
8.JQ R•Tv Szkoła Srednla dla Pra­
cujących - język polski. 8.25 I. 
Strawiński - „Pietruszka". 8.35 Za­
wody przyszłości. 8.50 Graj, kapelo. 
9.00 „Czekoladowy krasnal" - słuch. 
dla klas II. 9.25 „DO·RE·MI" - rep. 
I. Grzesiak I M. Hoffmann z Festi­
walu Muzycznego dla Dzieci. 10.00 
Spotkanie z Ewą Szelburg-Zarembl· 
ną - aud. dla kl. V. 10.30 Estrada 
przyjaźni. U .OO .• Na renesansowym 
dworze" - słuch . dla kl. I lic. 11.30 
Rossini · - Sceny z opery „Włoszka 
w Algierze". 12.00 Wiad. 12.05 Wiad. 
(Ł). 12.08 „Szczyt energetyczny" -
aud. B. Szurgota (L). 12.23 Chwila 
muzyki (ł..) , 12.25 Giełda płyt. 13.00 
11 lekcja języka francuskiego. 13.15 
Muzyka. 13.20 „Czekoladowy krasnal" 
- słuch. dla kl. II. 13.45 Tu Studio 
Stereo. 14.00 T~chnlkum Rolnicze. 
14.15 Tu Studio Stereo. 14.45 Płock 79. 
15.00 Wiad. 15.05 „W Jezioranach". 
15.35 Chwila muzyki. 15.40 .• Niebez­
pieczne związki" - 7 f ragm. pow. 
16.00 Wlad. 16.05 „Przed pierwszym 
dzwonkiem" - aud. dla nauczycieli. 
16.25 12 lekcJa języka niemlecklello. 
16.40 Aktualności dnia (ł,), 16.55 „Pięć 
minut o sporcie". 17.00 Kwadrans 
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Hicks, spojruwsa:y na MaC'kem.ziego n.iemal niedbałe oderz.wał 
się, jak pamięta Mackenzie: 0 Ha,110, Charles. Mieliśmy tit z 
brygadierem Hacke<titem małą klMnię, a.Ie Już . wszystko w po­
rządiku". Hidks był pewien. że „Slprawy wróciły do normy". 
N iezaletnie jed·nak od tego, jak de.lece Hacke<tt wydawał się 
skiłonny rukceptować nową rolę Hicik.sa, jeg<" pogląd nie u!.egł 
z.mianie. „Zamiel"Załem przyjmować rozkaizy Pipa, jeżeLi bedą 
one miały sens - wspomii.na. Ale to, co mnie kaa:aino robić, 
daleko było od tego. Toteż sikłon·nY byłem domagać się naJeiż­
nego u:zina•nia mego sto1>nda. starsrLego brvgad.lera z na5 dJwóch, 
i wvdać takie rozkazy dla działań mojej bryuady. które bedą 
miały sems.". • 

Po południu Niemcy zmienili taktykę. Amunicją fosforową 
usiłowali podpalić brytyjskie punkty oporu i wykurzyć Bry­
tyjczyków ·ogniem. Długolufe działo 150 mm strzelało stufunto­
wymi pociskami na wprost w budynek dowództwa Frosta, zmu­
szając żołnierzy do zejścia do piwnicy. Potem jednak moździe­
rze brytyjskie wstrzeliły się i bezpośrednim trafieniem zabiły 

. obsługę działa. Kiedy spadochroniarze wiwatowali i szyderczp 
gwizdali, inni Niemcy wybiegli pod ogniem i odholowali dzia­
ło. Domy wokół pierścienia obrony okrężnej płonęły, ale Bry­
tyjczycy trzymali się w nich aż do ostatniej minuty z.anim 
prz<>szll na inne stanowiska Szkody były ogromne Palące się 

ciężarówki i pojazdy, wrlllkl półgąsienicowych wozów pa.ncer­
n.' 1 p.co nu.u: s terty gruzów ZJ walały wszystkie ulice. Sler­
bnt P obert H . J ones p:i mięta ten wirlok lako . morze Sargassa" 
buchających płomieniem zawalonych budynków, samochodów 
ciężarowych, ~ancerzonych wozów półgąsienicowych i je­
pów ', Bitwa przeistoczyła się w walkę na wytrzymałość, wal­
kę, której - Frost wiedział o tym - jego żołnierie nie mogą 
wygrać, jeżeli nie otrzymają pomocy. 

1.30 Wlad. 1.35 Dialog! ! zbll:tenla. 
9.30 My 79 - aud. Studia Młodych . 
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Znaki 
czasu. JO.JO Ol ta rzyści jazzowi. 10.40 
W krainie łw. Mikołaja. u .oo SoiP­
wa Maurren Forrester. 11.30 Wlaci. 
11.35 Postęp - dom - nowoczesność. 
11.45 Muzyka sl)Od strzechy. 11.55 
Komunikat o stanie wód. 12.05 Tań­
ce kompozytorów palsklch. 12.25 B. 
Bartok - II Koncert na fprten! an 
i orkiestrę. 12,55 Piosenka bez słów. 
13,00 Dobre, ale mało. 13.10 Fra,;­
menty z oper Gloaechlno Ross!nlel(o. 
13.30 Wlad. 13.38 Ze Wił ! o wsi. 13.51 
Opowiekl fantastyczne na harfe 
i kwartet smyczkowy. lł . 10 Wlece.1 
- lepie) - nowocześniej. lł.25 Mu­
zyka Haydna. 15.20 Ponołudnll! 
dzlew~ząt ! chłopców. 16.00 Nowości 

radiowego studia. 19.10 Muzyka pol­
ska ubległel(o stulecia. 16.łO W stu­
lecie urodzin Zslgmonda Morlcza. 
17.00 Blaski 1 clenie muzyki 1uz­
rock. 17.30 Notatnik kulturalny. 17.35 
Portret pisarza - Zoł!a Nałkowska. 
18.00 Co olszą o muzyce. 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama". 18,30 Echa 
dnia. 18,40 Zwykli ! niezwykli. 19.00 
Radl.owy LeksY'kon Smyczkowców. 
19.40 nfwlękowy Plakat Reklamowy . 
19.50 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny. 20.00 Bogactwa naszej ziemi. 
20.20 „Kontraounkty" ty,;odnlk 
o muzyce. 21.30 W\ad. I Informacje 
sporlowe. 21.łO C. Monteverdi 
„Madrygałv miłosne". 22 OO Jak zo· 
stać :turnallsta radlow:vm nr 66. 23.00 
Ostatni wicekról Indii. 23.30 Wi„ d. 
23.35 Co słychać w świecie. 23,40 
Muzyka na dobranoc. 

z chórem Jerzego Kołaczkowskiego. 
(L). 17.15 „Za fabryczną brama" -
aud, J. Bąblńsklego (ł..). 17.35 Kon­
cert z repetycją - w opr. J. Ki.10 _ 
(ł..). 18.00 „Nasze zdrowie" - aud. 
A. Juśkiewicz (ł..). 18.15 Radiorekla· 
ma (Ł), 18.25 Kalejdoskop nauk! -
„Nobel 79". 18.55 Chwila muzyki. 

W kaWd.ych illl1!lych okolicmnOOclach to ftB!l'cie diwócih bryga- ' 
dierów byłoby. jedynie przypiskiem historycznym Dwa i od­
ważni. pełni poświęeenia żołnierze będący w sta.nrle siln,ego 
na,pier- iB • ożvwieni iednvm ~elE>m •traC"il' nG moment paino­
wanle nad sobą. W zestawieniu bilansowym „Marke-t-Garden", 
kiedy plalll ten i.nalazł sie w ta.kim niebez.pie::<LeństwJe i każdy 
żolinierz .się lic.zył, jffli skoordvnowany wysile<k, którego celem 

19.00 Ekonomia na co dzień. 19.15 
21 lekcja języka rosyjskiego. 19.30 

-181- -182-

Jam session - aud. R. Waschkl. 
20.15 Odtworzenie koncertu Orkiestry 
Berliner Phllharmoniker pod dyr. 
von Ka raja na. 21.45 Koncert edytor­

·skl. 22.15 Nauka i świat współczes­
ny. 22.35 R-Tv Szkoła Sredn!a dla 
Pracujacych - język polski. 22.50 
Wieniawski - Scherzo - tarantella. 
op, .16. 22.55 W!ad. 

~''-'-'-''-'-~'""''''''~'''-'-'''''''''''''-''-'"''~' 
~ ZAMKNIĘCIE ~ 
~ RUCHU KOŁOWEGO ~ 
~ W swlązku z prowadsonymi robotami ~ 
~~~ ziemnymi od dnia 15 grudnia 1979 roku ~ 

~ 
zostaje zamknięta clla ruchu kołowe1ro i 
ul. KONSTANTYNOWSKA na , odcinku ~ 

2 od POMNIKA CZYNU REWOLUCYJNE- ~ 
~ GO do ul. KRZEMIENIECKIEJ. 3584-k ~ 

~"''''''~"'''''''"''''''''''''''''''''''''~"~ 

DZIAŁKĘ rekreacyjno­
ogi:odnlczą sprzedam. Ofer­
ty „32808" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

SPRZEDAM dom wraz • 
zabudowaniami gospodar­
czymi I dutą działką. Ste­
f an Kaczmarek, ' Llbldza 
127 42-1~ Kamyk, woj. 
czę:.Wchowsklle. 

3524-g 

DOMEK - kuplę. Oferty 
31897" P rasa. Plotl'kow­

ska K. 

SUPERELEGANCKI strój 
ślubny kupisz. uszyjesz z 
własnego 1 powierzonego 
materiału 1 wypotyczysz, 

' Orlch-Nowakowska. Za-
chodnia 75. 3124i g 

OKAZYJNIE sprzedam fu· 
tro karSJkułowe czarne -
kołnierz norka. afgan-
skle kozy betowe. 

OBORNIK koński, olrn4a-
ry słuchowe sprzedam. 
Tel. lS-43-48. 

31860-g 

KREDENS i ayp!alnlę -
tanio 1przedam. Kill.ńslde­
go 110 m. la (ogródek pra­
wa strona) ffołdrowicz. 

318CO-g 

KOŻUCH damslcl sprze­
dam Kuplę pianino. Tel, 
53-22-45. 

ŁAPKI karakułowe 
błam - sprzedam. Meble 
rzefblone, lampy 1taire -
kµpię. Tel. 386-14. 

31812-g 

FUTRO z łapek karaku­
łowych ciemny brąz, roz­
miar średni, sprzedam. Tel. 
62-61-96. 

31832-g 

„WARTBURGA 1000" (1965) 
- sprzedam. Tel. 52-32-82. 

32931 g 

„VW-1%00" z silnikiem 1300 
(1965) do naprawy sprze­
dam. Malinowa 9 m. s, 
godz. 17-20. 32693 a 

Tel. 751-M. ,.FIATA 126p" {1976) sprze· 
3243Z-g dam. Tel. 609-35. 32673 g 

~~-----~---
CHARTA afgańskiego ta­
nio sprzedam. Sierakow· 
llklego 102a. 

SPRZEDAM Zenit 
obiektywem Helll>S, 
jaczkę cuklernlezą 
śmietany, sz.Hflerkę 
drzewa (radzleciką). 

E z 
u bi­

do 
do 

Tel. 
.%37-63. 

32279-g 

KOŻUCH męSkl nr 50 jas­
ny oraz kurtkę skórzaną 
krótką. męską nr 48 -
sprzedam. zachodnia 16 m. 
18. 

32407-g 

SPRZEDAM ładną boaze­
r ie z drzewa, pralkę z 
podgrzewaczem. Oferty 
„3m8„ t>raiSa, Piotrkow­
ska 96. 

ELEGANCKIE suknie. 
spódnLce I l>luZk! na każ­
dą o~azję kupisz - dopa­
su jesz Łódź. Na>rutowlcza 
49 . Krakowiak . 

KUPIĘ oryginalne ogrze­
wanie benzynowe od 
„Volkswagena". ewentual-
nie „Zaporotca". Tel. 
52-70-77. 31363 g 

SPRZEDAM „Syrenę" 
(1972). Marchlewskiego 39ti2 
bl. 311. 

31762-g 

„FIATA 1300" (1979) 
sprzedam. Pawlikowice 111. 
Miszczak. 

~8-g 

„SYRENĘ 105" (1972) sprze­
dam. Tel. 51-71-71. 

31793-g 

„SYRENĘ 102" sprzedam 
na części, Rudzka 112. 

:mm-g 

SPRZEDAM „Syrenę 
104". Tatrzańska 92 m . 26. 

31794-g 

KUPIĘ „zastavę'• lub SPRZEDAM M-2. Tel. 
32911 li • ,Skodę 105" w rozliczeniu 614-07, 

„Fiat 126p" (.1979) lub ----------­
~przedam. Oferty „31857" 
Prasa Piotrkowska 96. 

„FIATA 126p 650" (1979) -
sprzedam. Oglądać parking 
strzetony przy Tuwima . 
Tel. 53-68-37, po 12. 

31838-g 

„FIATA 12'5p" (1975) 
sprzedam. Tel. 333-JS. 

318~7-g -SPRZEDAM „Wartbu,rga 
- 312 Camplmg". Tel. 
721-M. 

31830-g 

NADWOZIE „Nysy towos 
57l2" fabrycznie nowe, 
komplet sprzedam. Dą­
browskiego 99 m. 28, po 
18, tel. 53-30-02. 

łl837-g 

SPRZEDAlll jl:ablnę „Stara 
A-29", ul. Kolumny 250. 

31872-g 

PRZYCZEPą, zaczep do 
„Syreny" kwplę. Ki· 
lińskiego 104 m. 90. 

31852-g 

WYNAJMĘ samod2.ielne mte 
s~anle z telefonem. Mo­
żllwość za płacenia z góry. 
Oferty •• 31365" Prasa. Piotr­
kowska 96. 

KRAKOW. M-4 1półdz!el­
cze, superkomfortowe. za­
mienię na podobne w Ło­
dzi. Oferty „9687" Prasa. 
Kraków, Wlglna I. 

3478 k 

SAMOTNY PQSZUkuje po­
koju . Oferty „31833" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

LOKAL - warsztat do wy­
najęcia, ul. Kolumny 250. 

31871 g 

LOKALU na sklep poszu­
kuję. Tel. 818-35, 

31772 I 

OKRĘGOWY Oddział KSP 
„Oświata" w Łodzi organl· 
zuje na terenle Plotrko· 
wa Tryb. kursy: j1:zyka 
angielskiego I niemieckie­
go w grupach dla mło­
dzlety I dorosłych Zapisy 
przyjmuje I informacji u­
dziela - Ośrodek Nau­
czania Języków Obcych 
„Lingwista" w Piotrkowie 
Tryb„ - Szkoła Podsta• 
wowa 18, ul. Krakowskie 
Przedmieście 11, tel. 52-61. 
Przyjmujemy zlecenia z 
zakładów pracy. 3429 k 

"ATEMATY&A - u-
czniom, studentom, tel . 
51-74-10 mgr Pluskowskl. 

31577 ' 

NIEMIECKI 325-30, Stru-
ga 32 Minkner 29904 g 

GEOMETRIA wykreślna. 
237-71. Inż . Ciesielski. 

31700 g 

MATEMATY&A, fizyka -
korepetycje. Tel. 343-90 
godz. 18-20. Krawczyk, 

31566 g 

NIEMIECKI - nauka. tłu­
maczenia. 819-25, Lewan­
dowski. 32526 g 

ENERGICZNA (kilkuletnia 
praktyka handlowa) pa­
prowadzi sklep. Oferty 
„31785" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

SPRZEDAM magiel elek· 
tryczny. Potrzebna kraw­
cowa. motllwość zamiesz­
kania. Pabianicka 12. 

31760 g 

M·Z własnościowe Czerwo· 
ny Rynek - zamienię na 
podobne Retk!nla. Oferty 
„31853" Prasa, Piotrkow­
ska 96. PRZYJMĘ chałupnictwo. 

takte szycie. Oferty „31799" 
POSZUKUJą M-2 na rok. Prasa. PiotI'ltowska 88. 
Płatne z góry. Oferty 
„31845" Prasa. Piotrkow­
ska 98. 

EMERYTKA - księgowa. 
przyjmie pracę na pół eta­
tu, Tokarzewskiego 27-1. 

BIAŁYSTOK - M-3 z tele· 31802 g 
fonem - zamienię na po­
dobne lub większe - Łódź. 
Tel , Łód:t 52-87·37. 

31739 g 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
mieszkania z wygodami. 
Płatne miesięcznie. Oferty 
•. 31884„ Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

MIESZKANIE do 30 m ku­
plę . Oferty „31821" Prasa. 
Piot rkowska 96. 

POSZUKUJĘ M-2. Oferty 
„31807". Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

POSZUKUJĘ pracy (próc:r; 
szycia) w godzinach pO\Jo­
łudnlowych, Oferty „31894" 
Prasa, Piotrkowska ' 96. 

POSIADAM „Fiata 126p" 
- przyjmę pracę. Ofert y 
„31892" Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

POTRZEBNA ekspedient­
ka do cukierni - może 
być rencistka . Pode}mę 
pracę chałupniczą we wła­
snym 'mieszkaniu (oprócz 
szycia). Oferty „31850" 
Prasa . P iotrkowska 96. 

BLACHARZA samochodo­
wego oraz ucznia przyj­
mę. Mosiętna ł, boczna 
Warszawskiej. 31800 g 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Kusocińskiego 4, 
blok 90,' Il pracownia. 

31181 g 

POTRZEBNA pamoc do 
kuchni zaraa. motliwość 
zamieszkania. Zgierz-Cheł­
my. Lipowa 10. Restaura­
cja •• Bolko" . 31737 g 

PTHW Zakład nr 2 w Ło· 
dzi, ul. Strzelczyka 29 za­
gubił pieczątki: o · treści: 
„Spedytor - ładowacz nr 
2032, PTHW w Łodzi". 

3500 k 

KOS~ETYKA. pedicure, 
manicure. godz. t-18 
Odchudzanie z gawarancją 
prowadzi specjalista co­
dziennie. godz. 18-18. 
„SABA". Piotrkowska Jl. 

31201 g 

ANTONI Mokrzycki zgubił 
leg. studenc_ką nr 49398/W. 
wydaną przez PL. 31859 g 

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną legitymację rodzinną 
nr 42/77. wydaną przez Ze­
spół Szkół Zawodowych 
nr 4 w Lodzi na nazwisko 
Janusz Kałutnlak. 

31874 g 

PRZYJM~ wspólnika z go­
tówką do zakładu - kra­
wiectwo lekkie - bieliź­
niarstwo. Oferty „31854" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POSIADAM „Tarpana". 
oczekuję propozycji, Ofer­
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8.05 Za kierownicą. 8.łO Co kto lu­
bi. 9,00 .,Przygody ksledza Browna" 
- odc. pow. 9,10 Bossa novy gra 
Antonio Carlos Jobim. 9.30 Nasz 
rok 79. 9.45 Utwory kameralne 
Haydna. 10.30 Ekspresem przez łwlat. 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni su­
nra'lhon. U.OO 3 X M - maicazyn 
J. Kamieńskiego I S. Ma.1ewsklego, 
11.30 Spotkanie z jazzem GQntera 
Schullern. 12.00 Eksoresem przez 
świat. 12.05 w tonacji Trójki. 13.00 
Powtórka z ro!rywkl. 13.50 ,Smierć 
w sta~ych dekoracjach" - odc. paw. 
Ił .OO Mistrzowie batuty - George 
Szell. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.05 Śpiewają: Gratyna ł..obanew· 
ska I Piotr Schulz. 15.20 W kregu 
jazzu. 15.40 Piosenki - wsoomnlenia. 
16.00 „Na zasłutonym chlebie" -
rep. A. Maciejowskiej ! B. Sałudy. 
16,20 Muzykobran!e. 19.45 Nasz rok 
79. 17.00 Eksoresem orzez świat. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Odku­
rzone orzeboJe. 18.10 Polityka dl" 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
„Kariera Nikodema Dyzmy" 
odc. 3. 19.30 Ekspresem przez śwlat. 

19.35 Ooera tygodnia - W. A. Mo­
zart: „Wesele Figara". 19.50 „Prz:v­
l!odv ksledza Browna" - odc. POW. 
20.00 60 minut na godzinę. 21.00 Ga­
leria starych mistrzów Interpretacji. 

TEl.EWIZJA 
PROGRAlll I 

12.45 TTR - uprawa roślin. 13.2!1 
TTR - hodowla zwierząt. sem. 3. 
15.30 NURT - nauczanie początko­
we kl. III. 18.00 Obiektyw. 16.20 
Dziennik (kol.). 16.30 „Zwierzyniec„ 
(kol.). 16.55 „Dzień dobry, w kręiu 
rodziny" (kol.): 17.20 .• Dzień dobry 
Jestem wasza ciotka" - radziecki 
fllm fab. (kol.). 19.00 Dobranoc (kol.). 
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem (kol.). 20.30 TeatT Telewizji -
Stefan Żeromski - „Sulkowski" 
(kol. l . 22.10 Dziennik (kol .). 22.35 Stu­
dio Sport. 
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12.15 „Co nowego" - CPHW (powt,) 
U .20 Interstudio przedstawia (oowt.). 
13.10 „Estrada folkloru" (powt.). 13.40 
.Klub Sześciu Kontynentów" (POwt.l. 
14.25 Studio Sport - Moskwa 80 
(powt.). l4.S5 Program wojskbwy 
(powt.). 15.30 „Nowoczesność w do• 
mu I zagrodzie" (kol.) . 18.00 Jezyk 
niemiecki. lekcja 12. 16.30 Poradnia 
młodzletowych org11n!zatorów spor­
tu (kol,), 17.00 DZIEiq' KENII w TvP: 
17.00 Prezentacja gościa z Kenii. 17,05 
Kenijskie dzieci - rep. filmowy . 
17.25 „Przybijamy do Mombasy" 
film dok. pokazujacy znaczenie ke· 
nljsk!ej gosp0darki morsklel dla 
rozwoju kraN oraz plany rozbudowy 
portu. 18.JO Rozmowa w Studio. 18.20 
,U podnóża Klllmandżaro'' - film 

dok. 19.10 Wiadomości (Ł). 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Wystanien!e 
ambasadora Kenii. 20.45 „Płonaca 
włócznia" - film blograflczny o :ty­
ciu ! watce Jomo Kenvatt:v. 21.15 
Rozmowa w Studio, 21.25 •. Ta.1emn!­
czy świat Masa.1ów" - tum dok. 
22.15 Ro~mowa w Studio. 22,25 „Safa­
ri 78 - rep. 22 .55 „w afrykańskim 
rytmie". 

UKł.ADANIE parkietu. c)'- ANTENY kolor UKF. Tel. 
klinowanie bezpyłowe, la- 409-09. Wolniak. 32708 g 

USŁUGI samotnym. Awladc.i:y 
Prywatne Biuro Matrymo­
nialne „ Venus". Koszalin, 
Czarnieckiego 7. Oferty 
przesyłamy błyskawicznie. 

kierowanie. Tel. 51-77-10, 
Jakson, 29875 li 

ty „31798" Prasa. Piotr- NAPRAWA lodówek. 786-55, 
kowska 96, Int. Wysocki. 31243 g 

SAMOTNI! Ciekawe ofert)' 
proponuje Biuro Matrymo­
nialne •. Rodzina" . skrytka 
pocztowa 55. 71-141 Szcze­
cin e. 2950 k 

439 p 

CYKLINOWANIE maszy­
nowe i lakierowanie par­
k ietów. Tel. 53-07-40, Bed­
narski. 31500 g 

ZAKŁAD 1zlUowanla ka· 
m!en! jubilerskich. Kielce, 
ul. Swierczewsklego 33 -
świadczy usługi ekspres1>­
we oraz paleca duży wy­
bór kamieni szlachetnych 
I koral!, 3480 k 

KARNISZE montuje, wy­
tłumia drzwi. instaluje za­
trzaski I uszczelnia okna. 
Sprzedam zatrzask! okien­
ne. Tel. 12·19-13. Romano· 
w!cz. 31783 ii; 

CYKLINO W ANIE, lak le· 
rowanie, czyszczenie dy­
wanów. 32-91-19 Bl~r'v . 

30211 I 

WYTŁUllllANIE drzwi O• 

zdobne oraz zabezpiecze­
nie. Błaszczyk. 52·42-57, 

31373 lt 

PLISOWANIE apaszek. SO· 

le jek. Przybyszewskle~o 98, 
Cichecki. 30617 g 

TELEWIZORY naprawiam. AKTUALNIE regeneruję 

83D-92, Bed~arek. 31115 g PRANIE dywanów, 1przą-
tanle wnętrz. Tel. 639-78. 
Moroń. 310%9 g 

wały korbowe Trabant, 
Syrena . Wartburg, Inne 
dwusuwy, zamiejscowym 
na wymjane. Gwarancja. 
Warszawa Żoliborz Fel!"· 
skiego 2. telefony: 39-39-00, 
34-70-21. Szymczak. 3368 k 

ANTYKOROZYJNE zabez­
pieczanie · samochodów apa­
raturą szwedzk11. Mimo­
z)' 35, mgr Int. Gajewski. 

29411 " 

BIURO Matrymonialne 
„Anna" poleca usługi, 
50-954, Wrocław 1. skrytka 
pocztowa f054. 3522 li 

NAJSTARSZE "' Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal­
~eństwo" 61-707 Poznań, 
Llbelta 29 ko.Jarzy szczę­

śliwe małteństwa. lnfor· 
mac,je znaczkami poczto­
wymi, 20 zł . 3462 k 

REGULACJE zapłonów w 
Syrenach" .,Trabantach", 
.Wartburgach" oraz czysz­

czenie I regulacje gatnl­
ków wszystkich marek -
wykonuje specJalt!ltyczny 
warsztat samochodowy. 
suwalska tł. Supady 

2755ł g 

13 GRUDNIA br. o godz. 
15.45 w autobusie .,C" na 
krańcówce Felińskiego. po­
zostawiono torbę gospodar­
czą z dokumentami zawar­
cia związku małteńsk!ego 
(dnia 2S grudnia br.). por­
tmonetkę z pieniędzmi, lm:ne 
rzeczy. zwrot wynagrodzę. 
Olsztyńska 7 m. 32, blok 
52, Wasilewska. Lewicka. 

32850 R 

WYROB drzwi harmonij­
kowych, Stefan Naleśnik. 
Będzin-Wojkowice. Sobies­
kiego 392. Sprzedał: Łódt . 
Zachodnia 79. Piotrkow­
ska Uł. Wschodnia 58. 

3188 k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan l Rada Wydziału Chemii 8potywczeJ Po­
litechniki Łódzkiej podają do wiadomości, że w 
dniu 28 grudnia 1979 roku o godzinie 14 w audyto­
rium S-9 Pawilonu Chemij Spożywczej, ul. Gdań­
ska 162/168 (parter) odbędzie się obrona pracy do­
ktorskiej mg;r MAŁGORZATY KUŻMIŃSKIEJ nt.: 
„Badania mikrobiologiczne mrożonych produktów 
żywnościowych (wyroby mączno-ziemniaczane)". 

DZDN'!fl& POPt7LAJUfY ar - (N5I) r 

• 



CZTERY ZWYCI~STW A ŁKS I Wł.J)KNIARZA 

• z e·s 
,r 

w przedostatniej koleJce rewantoweJ rundy ekstraklasy koszykarki 
I.KS I pabianickiego Włókniarza zmierzy~ się w sobotę I niedzielę ze 
Stalą Brzeg l benlamlnkem katowickim AZS. W lódzlrn-pabianlckim 
ezwórmeczu za zdecydowanych faworytów uchodziły koszykarki ŁKS 
I _Włókniarza. 

Łodzianki pokonały w sobotę AZS 
· Katowice 60:57 (42:26), mając 
zdecydowaną przewagę w pierwszej 
ezęści spotkania. Natomiast ostatnie 
minuty sobotniego meczu toczyły się 
pod znakiem wyjątkowo ambitnej 
gry katowickich koszykarek. O koń­
cowym sukcesie ŁKS zadecydował 
celny rzut B. Wołujewlcz. która zdo­
była w tym pojedynku 18 pkt.. na­
leząc obok Janowskiej do wyrółn!a­
jących się zawodniczek w druzynle 
gospodarzy. 

Nie zabrakło takte emoeJI we 
wczorajszym spotkaniu ~e Stalą 
Brzeg zakoJiczonym· zwycięstwem 
koszykarek ŁKS 84:64 (33:50). Był to 
Interesujący pojedynek najl>?psze.1 
„snajperki ' • w pierwszej lidze pań 
- u. Wąsik z jej koletankami po 

LODZIA,NIE . 
NA DRUGICH 
MIEJSCACH 

Na lodowisku w Janowie odbyły 
się doroczne zawody w łyżwlarstwie 
figurowym o tradycyjną „Lampkę 
górniczą". ImJ>reza przeprowadzona 
została w obsadzie m!ędzyna rbdo· 
wej (J:1.W!stety, na „Jantarze" nie' 
wystąpUi czolowl łyżwiarze zagra­
niczni); nie najgorzej zaprezentowa· 
li się młodzi łyżwiarze figurowi łódz· 

- kiego Społem zajmujac (z wyjątkiem 
konkurencji sollstów, .w której np. 
nie wystąpił - przygo_towujący się 
do mtstrzostw śwU.ta juniorów -
utalentowany,- 1'3-letni G. FUlpow­
ski) cz-0łowe lokaty. 
Wśród solistek · Monika Kowalska 

wywalczyła drugą pozycję, ulegając 
tylko reprezentantce Naprzodu Ja­
nów, H. Chwili. W parach sporto­
wych Ewa Czyż z Tadeuszem .Jan­
kowskim zajęli takte drugte• miej­
sce za · parą stołecznego Marymontu 
- M. Jeżak - L. M.gtuszewsk!, po-

. dobnie jak w tańcach - Dorota Pe• 
la z Tomaszem Chmielewskim, któ­
rzy ustąpili jedynie Węgrom G. Rem­
bort - S, Nagy. 

fachu w drużynie łódzkiej. Filigra­
nowa koszykarka z Brzegu dala w 
pierwszej połowie niedzielnego me­
~zu pokaz ambitnej i skutecznej gry, 
brylując w pierwszych dwudziestu 
minutach zdecydowanie 1;1od koszem 
ŁKS. Wraz ze swym! koleżankami z 
drużyny Wąsik bezl1tośnle wylj:orzy­
stywała wszystkie niemal błędy ło­
dzianek 1 raz po raz celnie rzuca­
ła. 

Stal objęła zdecydowanie prowa­
dzenie 1 po serll celnych rzutów 
Wąsik oraz Beczklewicz I żelwis u­
zyskała w 15 minucie dwudziesto­
punktową przewagę (46:26). Pod­
opieczne trenera J. żylińskiego nie 
potrafiły powstrzymać żywiołowo a­
taku.Jących przeciwniczek. Kiedy wv­
dawalo &ię, te . ŁKS będzie musiał 
przełknąć • w niedzielnym pojedynku 
gorzka pigułkę w postaci zaskaku· 
Jącej porażki w 10 minut gry dru­
giej połowy meczu nastąpiło całko­
wite „rozhartowanie" brzeskiej Sta­
ll, Uwidoczniło się to zarówno w 
grze Wąsik (Po przerwie zdobyła tyl­
ko cztery punkty) jak 1 jej koleża­
nek (Beczklewlcz i Fablaniak). 
Wprawdzie zawodziła także po przer­
wie w ŁKS B. Wołujewicz (zresztą 
już w 21 minucie opuściła boisko 
za pięć prze~inleń) ale za~rały 
doskonale StorożyAska l .Janowska, 
którym dzielnie sekundowała Głęb­
ska l Cala. Celne rzut.Y tej czwórki 
nie tylko zniwelowały stratę z pier­
wszej połowy. ale zakoJiczyły spot­
kanie 20.-punktowym zwycięstwem. 

Punkty dla ŁKS w niedzielnym 
spotkaniu ze Stalą zdobyły: Storo­
żyl\.ska 21, Janowska 13, Wolujewlcz 
12. Głębskn u. Cab 10. Gortat 6, Ja­
nowicz 5, · Badocha ł, Bek 2 a naj­
więcej dla Stali - Wasik 22 I F~hia· 
nlak 12. WIESŁAW WROBEL 

• • . . 
Podobnie jak w Łodzi również w 

przedo~atnleJ kolejce spotkań run­
dy rewanżowej faworytkami były 
kosżykarki pabianickiego Włóknia­
rza, W sobotę Włókniarz wygrał ze 
Stala Brzeg 75:62 (39:32). a wczoraj 
AZS Katowice 59:56 (38:27), 

J. Kaczmarek 

w Jokohamie zakończyły Ilię bok­
•ersk!e mistrzostwa św!.ata junio­
rów. Przyniosły one generalny suk­
ces pięściarzom USA \ ZSRR. Ame­
rykanie zdobyli pięć złotych, Jeden 
srebrny I dwa brązowe medale, re- · 
prezentanci ZSRR - cztery złote, 
jeden ~rebrny I cztery brązowe. Tak 
więc tylko w dwóch kategoriach 
trlum ro wali plęścla rze Innych kra­
jów: Bułgar Lesow w wadze mu­
szej I Park Kl Cbui (Korea Płd . ) w 
wadze koguciej. 

Polacy zdobyli w mistrzostwach 
dwa medale. ŁodZianln Jerzy Kacz. 
marek wywalczył w kategorii pół· 
średniej tytuł wicemistrzowski, a 
Marek ·Ejsmont zdobył w kategor!I 
lekkośredniej brązowy medal. J. 
Kaczmarek zmierzył •lę w finale z 
Amerykaninem M. McCrory ! mimo 
dzielnej postawy przegrał walkę na 
punkty. · 

Znakomicie zaprezentował się na 
ringu w Jokohamie, syn byłego za­
wodowego mistrza •w\itta J. Frazie­
ra, 19-letnl Marvis Fraziet, zloty 
medalista w wadze c t ~kl'eJ. Młody 
Frazier pokonał w tlnale Austriaka 

o. Mayera· przez przewagę w dru­
giej rundzie. Było to 43 zwyclę· 
stwo młodego P'raziera, który w 
swej krótkiej karierze nie poniósł 
ieszcze porażki. I 

PÓŁFINAŁ PP 
W niedzielę · zakończył się w Po­

znaniu półfinałowy turniej o Pu­
char Polski w piłce ręcznej męż­
czyzn w którym sta rtowały druzy. 
ny: Grunwald Poznań, Stal Mielec,. 
Hutnik Kraków l Piotrcovia Piotr­
ków. Bardzo dobrą formę zademon­
strowa• zespól gospod•Hzy - Grun­
wald (obrońca tego trofeum),· któ­
ry wspólnie z Hutnikiem Kraków 
zapewnił sobie udział w finałowych 
rozgrywkach. Poznaniacy wygrali 
wszystkie spotkania, zajmując pierw­
sze miejsce w turnlej!I po zwycię­
stwie nad mistrzem Polski 11utn1-
klem Kraków 30:24 '18·13) . Pozosta­
łe wyniki: Grunwald - Piotrcovia 
39:29 (19:13), Grunwald - Stal 27:23 
(14:12) Hutnik - Stal 33:26 (17:1'3), 
Hutnik Piotrcovia 3-2:23 (15:12), Stal 

Piotrcovia 28:15 (16:7). 

z głębokim talem zawiadamiamy. że w dniu tł grudnia' 1919 r. 
po zmaganiach z · ciężki\ chorobą, zmarł w Warszawie w wieku 
79 lat 

St P~ 
Dr mell, 

ANTONI LIPl"1SKI 
emerytowany dlUgoletnl kierownik przychodni lekarskteJ PKP 

w Koluszkach 
odznaczony Krzytem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznakami: honorowa województwa 
łódzkiego. za wzorową pracę w służbie zdrowia I przodqjącego 

. kolejarza. 
Msza św, żałobna za dusżę naszego najlepszego I najukochafl· 

szego Ojca, Teścia l Dziadka odbędzie się we wtorek dnia 18. 12. 
1979 ·roku o godz. 9.00, w kościele Sw. Trójcy w Warszawie ul. 
Solec 61. 

Pogrzeb odbędzie 1ię tego samego dnia tj, we wtorek w Ko­
luszkach. Po mszy św. w kościele miejscowym o godz. 13.00 na­
stąpi- eksportacja zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzin­
nego. 
Pogrążone w irlęboldm smutku1 

, Dnia 12 grudnia 1979 r. zmarła 
w wieku 83 lat 

BRONłStAWA 
LEN.A1RTOWICZ 

11 domu GULCZYK. 

emerytka Sądu Wojewódzkiego 
m. Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie Ili• dnia 
11 grudnia br. o godz. 1z;30 ua 
cm.entarzu p_rzy ·ul, Szczecińskiej. 

RODZINA 

DZIECI I RODZtNA 

W dniu 13 grudnia 1979 roku 
zmarł po clężkjej chorobie 

s. +· p, 
PPł,K 

SYLWESTER MAREK 
Honorowy Obywatel m. i.odzl, 
były Jeniec oflagu w Woldenbergu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym I Złotym Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się na cmen-
tarzu św. Antoniego na Mani 
dnia 17 grudnia br. o godz, 14. 

RODZINA 

Pabilfnlczankl nie miały większych 
kłopotów z pokonaniem Stall, wy-
starczyło bowiem wyłączyć z gry. 
najlepszą koszykarkę drużyny z 
Brzegu - u . Wąsik. Rolę tę sku­
tecznie wypełniły Szymczak I No· 
wacka. Początkowo prowadziła Stal. 
ale po uzyskaniu remisu 12:12 w 6 
mJnucle meczu pabianiczanki dykto­
wały warunki gry. Warto dodać. ze 
Wąsik .• zaliczyła" celny tzut na kosz 
dopiero w 10 minucie, a w całym 
meczu uzyskała 11 pkt. 

W niedzielnym spotkaniu z AZS 
drużyna z Katowic miała przewagę 
tylko przez pierwsze dwie minuty. 
Potem pabianiczanki dyktowały wa­
runki gry, W drugiej części spotka­
nia AZS dzięki ambitnej grze zmniej­
szył dystans (W 28 mln. Włókniarz 
prowadził 48:40). kończąc mecz jedy­
nie 3 punktami straty. 

Punkty zdobyły dla Włókniarza w 
obu, meczach: Kozera 22 i 21. No­
wacka 14 ~ 17. M. ·Szymańska 8 1 11 , 
Rzepkowska 12 I Koralewska 9 I 2 
Malinowska • l 6, Knabe 6 i 2, Szym­
czak 2 l O. Najwlęce.! dla Stall -
Beczkiewicz 15. Wąsik 11. a dla AZS 
- »itmer 19 i Jodłowska 12. 

(now) 

Wyniki spotkali: Hutnik - Olimpia 
75:66, Wisła - Lech 63:57, ŁKS -
AZS K. 60:57, Włókniarz - Stal 75:62, 
Spójnia - AZS P. 108:66, Hutnik -
Lech 61:59, · Wisła - Olimpia 77:53, 
ŁKS - Stal 84:64, Włókniarz AZS 
K. 59:56. 

l. Wisła 
2. Spójnia 
3. ŁKS 
4. Lech 
5. Hutnik 
6, Włókniarz 

TAnELA 

30 
29 
28 
26 
24 

7. AZS Poznań 
24 
22 
21 8. Stal 

9. Olimpia 
10. AZS Kat. 

20 
19 

1171- 977 
1256-1018 
1280-lli3 
1157-1052 
10t9-1092 
1024-1073 
1133--t134 
1003--1117 
1063-1366 
938-1132 

Kaidy dzień przynosi w redak­
cyjnej poczcie dzleslątkl kopert . i 
ka.rt pocztowych, opstrzonych na­
pisem „Wybieramy naJlep~zych" 
z nazwiskami zawodniczek I za• 
wodników naszego województwa, 
którzy zdaniem naszych Czytelników 
z.aslugują na umtesz~enie Ich na 
honorpwej !~cle czołowych spor­
towców w tym roku Uroczyste o­
głoszenie _wyników Plebiscyty Cz':'• 
telnlków „DP" nastąpi w czasie 
Balu Mistrzów Sportu 5 stycznia 
przyszłeg{> roku w salaeh hotelu 
„centrum••. 
Przeglądając nadesłane już propo­

zycje uczestników plebiscytu 
stwierdzll\śmy, te na kuponach fi­
gurują nazwiska wszystkich czoło­

. wYCh sportowcó·W t61:i:klch. 
Podobnie jak w latach poprzed­

nich •uczestnicy plebt~cytu wezmą 

DlJŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

19 tt-3D-31-ł0-ła 
dod. 3 

II LOSOWANIE 
11 13-31-49-'4-•• 

Banderola: 1795, 

Liga angielska 
Bolton i- Ipswich 0:1 
Brighton - Stoke o:o 
Coventry - Manchester U. 1:2 
Leeds - Wolverha:npton 3:0 
Liverpool C. - Crystal P. 3:0 
Manchester C. - Derby 3:0 
Norwich - Bristol C. 2:0 
Nottingham - Middlesbrough 

· (wytos. 1) 
Southa~pton - Evertnn 1:0 
Tottenham - Aston V. 1:2 
w. Bromwich - Arsenal 2:2 
Watford - Sunderland 1:1 
Wrexham - Lut-0n . 3:1 

Gra Ltezbowa „KUKUŁECZKA" 
j,nformuje, te w ·grze 1182 z ctn~a 
16 2rudn~a 1979 r. zostały wylcso­
wa,ne następującę liczby: 

I LOSOWANIE: 9 - 11 - 19 -
23-29-34 . . 
·n LOSOWANIE: 10 - 12 - lT-

20 - 30 - 34 i liczba dodat<k<J1Wa 
do 5, 4 i 3 tra,fień: - 35. 

ID LOSOWANIE BEZPŁATNE: 
3 - 6 - 10 - 15 - 21. 

W dniu 1ł grudnia 1979 r. zmarł 

·at P, . 

lekar:t medycyny 

ALFR!8D LENCZEWSKI 
były wtęZieJi Pawlaka 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 17 i:rudnla 
b,r. o godz. 13.30 z domtr żałoby 
przy ul. Betonowej 53 na cmen­
tarz katolicki św. Józefa w Ru­
dzie Pabianickiej 

CIOTKA, I GRONO PRZY.JACIOŁ 

~Ważne zwycięstwo 

Beniaminek siatkarskiej ekstrakla­
sy, zespół łódzkiej Resursy, w ko­
lejnym mistrzowskim 01eczu spotkał 
się z tworzącą i nim rozgrywkową 
parę tomaszowską Lechią. Ry­
walizacja zako6czyła się trzyseto­
wym zwycięstwem Resursy 3:0 
(15:11, 15:10, 15:12). Drujyuy wystąpi· 
ły w następujących składach: RE· 
SURSA - Dudziec, Zawadzki, Sie­
licki, Szydlik, ldcza~, Dybowski, 
Grzejszczak i Mądrachowskl. LE· 
CHIA GrzegorzP.W'skl. Owczar· 
czyk, Herdzik, Hertel, Wożniak, 
Adamiak, Czyżewski, Pawelec, So­
kołowski l Herbstein, 

Tym razem sympatycy siatkówld 
nieco zawiedll się poziomem tego 

W siatkarskich drugich ligach pół­
metek rozgrywek. Doskonale spisu­
ją się zawodniczki i':.KS, które wy­
grały dwa wyjazdowe mecze z Ge-

Sportowcy 
w Teatrze Nowym 
Dziś w sali 'teatru Nowego przy 

ul. Więckowskiego na uroczystym 
podsumowaniu tegorocznego rąku 
sportowego spotkają się 'zawodnicy 
trenerzy l działacze łódzkich klu­
bó.w l związków. O g.odz. 16,30 kie· 
rownictwo WKFiT podejmie wyróż· 
nlających , się sport!>wców, szkole· 
nlowców i działaczy pracujących na 
co d~leJi z młodzieźą . Natomiast o 
godz. 19 rozpocznie się spotkanie z 
aktywem sportu . mas'lwego, wyczy­
nowego oraz kultury fizycznej I 
rekreacji. 

W . programie poniedziałkowej Im­
prezy przewidziano m Ln.: wręcze­
nie odznaczeń sport'lwych l związ­
kowych oraz bogaty program arty­
styczny w którym łaprezentowa­
na będzie interesująca audycja łódz· 
klej Rozgłośni PR pn. „Trzecia 
strona medalu". 

udział w losowaniu upominków 
ufundowanych przez naszą redak­
cję I zaprzyjaźnione z „Dzienni­
kiem" zakłady l Instytucje. 

Przypominamy, że wypełnlol).e 
kupcmy należy nadsyłać pod adre­
~em: REDAKCJA „DZIENNIKA 
POPULARNEGO" UL, PIOTRKOW­
SKA 96, ŁOD:t, z dopiskiem na ko­
percie lub karcie oo~ztowej „wy­
bieramy najlepszych sportowców". 
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W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarł 
długoletni członek zarządu na­
szego klubu 

GRZEGO·RZ 
KONARZEWSKI 

Wyrazy serdecznego współczu­
cia Zonie l Rodzinie Zmarłego 
składają a 

ZAWODNICZKI. ZAWODNI· 
CY. ZARZĄD KLUBU SPOR• 
TOWEGO „ANILANA" I PRA• 

COWNICY 

Pogrątenl w wielkim talu 
smutku zawiadamiamy,· te 

w dniu 13 grudnia 1978 r. zmarł· 
po · długiej i ciętklej chorobie, 
nasz Synek 

ANDRZEJ KRYSIAK 

ZROZPACZENI RODZICE, SIO· 
STRA I NAJBLIŻSZA RO· 

DZINA 

Prosimy 
dolencjl •. 

o nieskładanie kon-

spotkan•la. Trzeba jednak wziął: pod 
uwagę niebagatelny fakt, który 
towarzyszy! tej rywalizacji. Zadna 
z drużyn nie mogla sobie po­
zwolić na luksus przegranej, gdyż 
sytuacja w tabel1 wyr~źnle ·wskazy­
wała , co oznacza dla Jednego z ry­
wali porażka. Tę .w:>1rę nerwów" 
lepiej wytrzymali łodzianie. Po­
wlększyll swoje konto punktowe, 
które stwarza lm dobrą l)ozycję wyj­
ściową do decyduj;:i ~Y<'h walk o u­
trzymanie się w !iii.z!' Trzeba rów­
nież przyznać, a Resursa lep iej 
prezentowała się w tym meczu . Po 
pterwsze - przedstawUa nam bar­
dziej urozmaicony atak , po drugie 

posiadała dobry blok i po trzecie 
- asekuracja zawodników atakują-1 

danią w Gdańsku po 3:2 I zdecydo­
wanie pi;zewodzą st~wce rywal.tzują­
cych w tej grupie zespołów. Ło­
dzianki mają Już w tej chwili 5 
punktów przewagi nad drugą w ta­
beli Warmią Olsztyn l coraz bar· 
dziej zbliżają się do upragnionego 
celu, siatkarskiej ekstraklasy. Dru­
gi łódzki zespól, ChKS. gościł na 
własnym parkiecie Budowlanych 
Toruń, zwyciężając 3:0 I przegrywa­
jąc rewanż 1:3. 

Miły meldunek nadszedł natonilast 
ze Szczytna, gdzie beniaminek n 
ligi, Wifa ma, spotkała -ię z tamtej­
szą Gwardią. Sobot.:>I mecz zakoń­
czy! się· zwyclęstwe'll gospodarzy 
3:2, lecz w rewanżu •epsi byli ło­
dzianie. . wygrywając zdecydowanie 
3:0. Prowadzi w tej gr4pie •. decy­
d·owanle AZS Wariyz~wa . Wifama 
jest pa '1 ml~jscu. 

• 
Obronną ręką wy.:zł! ze spotkań 

II ligi w Warszawie kosźykarze 
ŁKS, którzy spotkall się z groźnym 
zespołem AZS. Łod< anie odnieśli 
zwycięstwo w sobotę 83:80 (36:35) w 
niedzielę natomiast musieli 'oni 
uznać wy:!:szość rywal! przegrywając 
79:101 (43:50). Poniewat najgroźniej­
szy rywal łodzian - Piotrcovia -
również wygrała w Tarnowie jed­
n? z wyjazdowych spotkań , łodzla­
me utrzymali nad tym zespołem 
nadal przewagę. Piotrcovia - Unia 
Tarnów 79:85 i 72:90. Komplet 
punktów zdobyły natomiast bronią­
ce się przed spadkiem koszykarki 
Tęczy. Pokonały one dwukrotnie · na 
wla snej sal! zespół Startu Lublin 
70:45 l 85:64. 

Z głębokim talem zawiadamia­
my. że w dniu 14 grudnia U79 
roku w wieku lat 58 po długich 
i, ciężkich cierpieniach, opatrzona 
swiętyml sakramentami odeszła 
od nas na zawsze najukochaJi­
sza żona, Matka, Siostra I Bab• 
cła 

St P, 

cych była w niektórych mome tach 
bezbłędna Każdy z tych elementów 
slatka.rskiego wyszkolenia . nazwijmy 
to skromnie, pozostawi.al wiele :Io 
życzenia w drutynle Lechii. Jeżeli 
do tego dodamy, tł tomaszowianie 
operowali niemal „szkolną" zagryw­
ką, 1atwo zrozumieć przyczyny ich 
pora:żkl 

Mecz ze względu· na stawkę nie 
należał do najcl ękawszych . Musiała 
denerwowac nieporadność obu ' dru­
żyn - przy odbiorze zagrywki, zw!a­
ozcza u zawodników Resursy, którzy 
tym razem nie mlell do czynienia z 
piłkami , które wyczyniały w locie 

.przedziwne ,zawlJasy • Niedzielne 
spotkanie było emocJonuJące, zwła­
szcza w końcówkach •etów. Resursa 
jeszcze raz udowodniła, Iż koniec 
partii to Jej domena. Tak było w 
plerwszym secie przy stanie 9:4 
dla gośrl, tak samo w drugiej partii. 
W trzeciej łodzianie prowadzili 9:1. 
zwolnili tempo gry 1 chyba zlekce­
ważyli przeciwnika. który szybko 
odrobi! straty. Decydujące fragmenty 
meczu znów należały do . łodzian. 
którzy zakończyli zwycięsko rywali-
zację w 3 setach. , 

W niewesołej sytuacji .I.est toma­
szowska Lechia, która w pięciu spot­
kaniach nie odniosła · ant jednego 
zwycięstwa. Wiclać słabe prZ1:'goto­
wanłe drużyny do sezonu. Trener 
H. Białas nie ma abs"llutnie koncepcji 
przy prowadzeniu drużyny. Uwidocz­
nfło się to zwłaszcza w drugim 
secie kiedy wyko ··zvstał on ws-zy­
stkle zmiany I zdenerwowany ocze­
kiwał na wynik rywalizacji . oraz 
.pod koniec meczu. ltledy wprowa­
dzi! w swej dru:!:vnle kompletny 
chaos. Trzeba w tym momencie po­
dziwiać młodego t.rPnera M. Ma· 
karski„go, który konsekwentnie pro­
wadtił zespół do zwy~lęstwa. Grai 
niemal jedną · ,szóstką" I gdyby na­
wet przegrał trzecią partię, wiedział 
co czynić dalej„ • 

Oto komplet sobotnio-niedzielnych 
spotkań: Resovia - Beskid 3:J. AZS 
Częstochowa - Hutnik 3:2 Legia -
Gwardia Wrocław 0:3, AZS/ Olsztyn -
Plomlefl 3:0 Resovla - Hutnik 3:1. 
AZS Częstochowa - Beskid 3\2 Le„ 
gia - Płomień 3:1. AZS Olsztyn - . 
Gwardia Wrocław 3:1. 

TABELA 

1. Gwardia Wrocław 
2. AZS Olsztyn 
3. Resovia 

. 4. Hutnik 
5. Legia 
6, Resursa 
7. Beskid 
8. Plomiefl. 
9. AZS Cz. 

10, Lechia 

5:1 16-7 
4:1 14-7 
4:2 14-10 
3:2- 12-7 
3:2 11-9 
2:3 9-9 
2:3 9-10 
2:4 7-13 
2:4 S--16 
0:5 3-15 

Z głębokim talem zawiadamia­
my, te dnia 14 grudnia 1979 roku 
odszedł od nas na zawsze nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec I Dzia· 
dziuś 

ś. + P . 
KONSTANTY ZOFIA PŁUSA 

z domu Jung 

członkini chóru „Hejnał" 11rzy 
parafii Sw. Zbawiciela. Człowiek 
dobrego serca I prawego charak­
teru niosąca uli:ę clerpiąeym, 

TOMCZYK I ~ 
szlachetny. prawy Czlawiek. dłU• 
goletnj pracownik PP ,,DeJika­

tesy0. 
Pogrzeb poprzedzony msził 

świętą odbędzie sie w dniu 18 
grudnia 1979 roku o godz. 13 na 
Cmentarzu Katolickim Zarzew. 

MĄŻ, DZIECI, SIOSTRY, 
WNUCZKA I WNUCZEK oraz 
pozostała RODZINA · 

Pogrzeb od będzie ste dnia · 
17 grudnia br. o godz. 14.30 z ka­
plicy cmentarza na Dołach. 

Pozostają w nieutulonym talu: 
ŻONA, CORKA. ZIĘC i WNU­

CZEK 

Dnia 1.3 grudnia 1979 r.-, po ciężkiej chorobie, . odszedł od nas ko­
chany Człowiek wielkiego serca i dobroci 

ś. + P. 
HELENA JADWIGA tOSIEW 

mgr ekonomii. d3•11lomowany biegły księgowy. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 grudnia 1979 roku o godz. U.30 

z kaplicy S.tarego Cmentarza katolickiego przy ul. Ogrodowej. 
:wsza św. odbędzie sfę 18 grudnia 1979 r. o godz. 8 rano w ko­

§c1ele parafialnym św, Antoniego, ul. Antoniego ł, o czym z ta· 
lem zawiadamiają 

SIOSTRA, RODZINA ł GRONO PRzyJACfOl. 

Z głębo~m żalem zawiadamiamy, te w dniu u grudnia 1979 r. 
odeszła od nas na zawsze w 85 roku życia, nasza ukochana !\latka 
I Babcia 

S. f P. 

STANIStA<WA GŁUCHOWA 
z domu KOWALSKA, 

b. długoletnia nauczycielka I ł{yrektorka łódzkich teńsklch szkól 
zawodowych, czynna uczestniczka Powstania Warszawskiego, jedna 
z pierwszych Instruktorek ZHP w Łodzi, Człowiek szlachetny 

i prawy. · 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC. WNUCZKA 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. dnia 18 grudnia br. z kaplicy 
Starego Cmentarza rzymskokatolickiego św, Józefa przy ul. Ogro­
dowej w Łodzi. 

Dnia 13 grudnia 197!1 .roku zmarł 

S. t P„ 

JAN BIAŁASllQSKI 
major pożarnictwa 

1 
długoletni pracownik Wojewódzkie.I Komendy Straty Połatnych 
i Szpitala Im. J, Korczaka, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 10-lecia PL J 30-Jecia PRL, 
Złotym Medalem za Zasługi dla Pożarnictwa, ora:i: Honorowa Od-

znaką miasta Łodzi. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 grudnia br. o godz. 13.30 na emen-

tarzu katolickim Zarzew, o ezym powiadamiają: · 

ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE. WNUCZĘTA l RODZINA 
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